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Po IX Plenum KC PZPR

Wojewódzkie narady 
aktywu partyjnego

Podczas obrad IX Plenum 
KC dokonano nie tylko pełne­
go przeglądu wszystkich osiąg­
nięć, ale i niedostatków, które 
wystąpiły w toku realizacji 
wytycznych V i VI Plenum 
KC PZPR. Przeprowadzona, 
gruntowna analiza tych zja­
wisk, przede wszystkim w dzie 
dżinach, które decydować będą 
o powodzeniu dokonywanego 
obecnie manewru gospodarcze 
go na rzecz rynku, eksportu, 
gospodarki żywnościowej i 
bud ow n i c twa m i eszk an i owego 
— pozwoli wypracować środki 
niezbędne dla podniesienia 
et aktywności gosp o da r owa n i a, 
a tym samym i dla lepszego

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — na posiedzeniu 
w dniu 14 października br. Pre 
zydium Rządu dokonało oceny 
przebiegu letniego wypoczyn­
ku dzieci i młodzieży. Z infor­
macji na ten temat, przedłożo­
nej przez Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania wynika, że w 
czasie tegorocznych wakacji let 
nich, niezależnie od wyjazdów 
wypoczynkowych z rodzicami, 
z różnego rodzaju kolonii wy­
poczynkowych i zdrowotnych, 
obozów i innvch form zorgani 
zowanego wypoczynku skorzy 
stało 4,5 min dzieci i młodzie­
ży.

Prezydium Rządu oceniło po 
zytywnie przebieg tegorocznej 
akcji letniej; była ona dalszym 
krokiem w rozszerzaniu i po- 
gleb:aniu pracv wychowawczej.

Następnie Prezydium Rządu 
rozpatrzyło informację mini­

Wizyta delegacji 
Sejmu PRL 
w Mongolii

Na zapro-szenie Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL w dniach 11—15 bm. 
przebywała z wizytą w Mon­
golii delegacja Sejmu PRL z 
sekretarzem KC PZPR, prze­
wodniczącym Komisji Soraw 
Zagranicznych Sejmu. Ryszar 
dem Frelkiem na czele.

14 bm. delegacja została 
przyjęta w Ułan Bator przez 
I sekretarza KC MPRL prze­
wodniczącego Prezydium Wiel 
kiego / Churału Ludowego, 
Jumdżagijna Cedenbala. Pod­
czas spotkania omówiono za­
gadnienie dalszego wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
polsko-mongolskich. W roz­
mowie uczestniczył ambasa­
dor PRL w Mongolii R. Gaj- 
zler.

W czasie pobytu w MRL de­
legacja Sejmu, w skład której 
wchodzili posłowie: Maria Kot 
licka (bezpart.). Andrzej Zy_- 
dek (ZSL), Jerzy Kazimier- 
czak (PZPR), Mieczysław Mu­
rynowicz (SD), Władysław Pi- 
hap (PZPR), i Tadeusz Wojt- 
kowski (PZPR), zapoznała się 
z pracą Wielkiego Churału Lu 
dowego i jego komisji, z dzia­
łalnością terenowych organów 
władzy państwowej oraz spo- 
k czno-gospodarczym rozwo­
jem MRL. (PAP) 

zaspokojenia potrzeb ludzi 
pracy.

Na IX Plenum KC nie było 
takiej ważnej dla narodu spra 
wy, której nie poruszono by 
w sposób konkretny, jasny i 
nierzadko krytyczny. W tym 
samym duchu dyskusja konty 
nuowana jest na wojewódz­
kich naradach'aktywu partyj­
nego. Dotychczas odbyły się 
już one w województwach płoc 
kim, legnickim, suwalskim, go
bielskim, zamojskim, a także 
w Pile, Sieradzu, Ostrołęce, 
Częstochowie, Białej Podia, 
skiej i w Ciechanowie. Na po­
siedzeniach tych w toku gospo 
darskiej dyskusji szuka się 
możliwości przyspieszenia roz 

stra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowi­
ska o realizacji uchwały rzą­
dowej z 11 czerwca ubiegłego 
roku w sprawie rozwoju jedno 
rodzinnego budownictwa miesz 
kaniowego. Uchwała ta, nakła 
dając konkretne zadania na mi 
nisterstwa, terenowe organy 
administracji państwowej oraz 
zakłady pracy tworzy warunki 
umożliwiające wykonanie zało 
żeń planu budownictwa jedno 
rodzinnego na bieżące pięcio­
lecie, który przewiduje — jak 
wiadomo — oddanie do użytku 
397 000 mieszkań.

Z kolei po omówieniu wyni­
ków przeprowadzonego w I po 
łowię br. ogólnokrajowego prze 
glądu zużycia paliw, surowców 
i materiałów Prezydium Rzą­
du powzięło decyzję zmierza­
jącą do osiągnięcia dalszych o- 
szczędncści w tej dziedzinie.

Sprawa H. D. Schleyera i samolotu „Lufthansy“

Porywacze grożą 
egzekucją 92 osób

Ujawnienie, że porwanie sa­
molotu „Lufthansy” i uprowa 
dzenie Schleyera ma ścisły 
związek spowodowało, że rząd 
boński zmuszony jest do Pod­
jęcia szybkiej decyzji, jeżeli 
nie chce spowodować śmierć1 
91 pasażerów znajdujących się 
w uprowadzonym samolocie 
oraz śmierci samego Schleyera. 
W ultimatum, którego termin 
upływa w niedzielę o 10 (cza­
su warszawskiego), „organiza­
cja do walki przeciwko 
światowemu imperializmowi” 
stwierdza, że nastąpi egzeku­
cja Schleyera i 91 pasażerów 
porwanego samolotu „Luft- 
hansy”, jeżeli nie zostaną speł­
nione żądania uwolnienia U 
terrorystów znajdujących się 
w więzieniach zachcidnŁonie. 
mieokieh.

Ocena dorobku i zadania 
kółek rolniczych

W poniedziałek 17 bm. w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie rozpeczną się dwudniowe obrady VI Krajowego 
Zjazdu Delegatów Kółek Rolniczych. Ponad 1100 przedsta­
wicieli tej powszechnej samorządowej organizacji wiejskiej 
zrzeszającej przeszło 2,8 min członków (rolników indywidu­
alnych i kobiet wiejskich) oceni dorobek kółek rolniczych 
oraz wytyczy podstawowe zadania tej organizacji na najbliż­
sze lata. (PAP)

woju społecznego i ekoncmicz 
nego — sposobów uruchomię, 
nia znacznych rezerw gospo­
darczych, które znaleźć można 
jeszcze w większości zakładów 
przemysłowych.

Głównym problemem oma­
wianym podczas narady akty­
wu partyjnego w woj. pilskim 
były sprawy podniesienia efek 
tywności gospodarowania, a 
więc przede wszystkim lepsze 

wykorzystania pcwierzC.
nego majątku oraz oszczędne­
go gospodarowania surowca­
mi. Poprawić tu trzeba — mó­
wiono — organizację pracy, sku 
teczniej przeciwdziałać fluktu­
acji kadr i racjonalnie- gos­
podarować finansami. (PAP)

Ministerstwa wzmogą nad­
zór nad normami zużycia ma­
teriałów oraz pode j mą dalsze 
kroki w celu racjonalizacji zu 
życia tych surowców i materia 
łów- Określono też w tej dzie­
dzinie zadania placówek nau­
kowo-badawczych.

Ńa wniosek Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy 
— Prezydium Rządu podjęło 
decyzję w sprawie zwiększenia 
w 1977 r. produkcji i dostaw 
rynkowych spółdzielczości pra 
cy. Z inicjatywą w tej sprawie 
występowali członkowie i pra­
cownicy spółdzielni w czasie 
niedawnych narad.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad powzięto decyzję o 
budowie do 1980 r. w woj. ka­
towickim nowoczesnego zakła­
du mleczarskiego. (PAP)

W piątek w południe w boń 
skim urzędzie kanclerskim roz 
począł obrady tzw. wielki 
sztab kryzysowy z udziałem 
członków rządu, przewodniczą 
cych czterech zasiadających w 
Bundestagu partii oraz premie 
rów rządów krajowych z tych 
krajów Republiki Federalnej, 
w których więzieni są terro­
ryści. Rzecznik rządu bońskie 
go Boelling oświadczył, że ul­
timatum terrorystów zostało 
przyjęte z całą powagą i że w 
najbliższych godzinach rząd 
stoi wobec konieczności podję 
era niezbędnych decyzji.

Według nie potwierdzonych 
wiadomości porywaczami sa­
molotu „Lufthansy” są trzej 
Niemcy i Arab. (PAP)

Belgijska para 
królewska zakończyła 
pobyt w naszym kraju

14 bm. dobiegła końca 5-dnio 
wa wizyta oficjalna, jaką zło­
żyli w Polsce król Belgów 
Baudouin I i królowa Fabiola.

Przyjęty został wspólny ko­
munikat omawiający przebieg 
i wyniki wizyty. (Omówienie 
na str. 6).

W piątek dostojni goście 
zwiedzili Warszawę, złożyli rów 
nież wizytę gospodarzom sto­
licy. We wczesnych godzinach 
popołudniowych król Belgów 
Baudouin I i królowa Fabiola 
opuścili Polskę.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie belgijską parę królew­
ską pożegnali przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski z małżonką i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

W piątek w godzinach porań 
nych belgijska para królewska 
zwiedziła Muzeum Narodowe 
w Warszawie. ।

Z Muzeum Narodowego bel­
gijska para królewska udała 
się na zwiedzanie Warszawy.

W południe król Baudouin I 
i królowa Fabiola spotkali się 
w siedzibie stołecznego Ratu- ■ 
sza z członkami władz miej­
skich Warszawy. (PAP)

A. Gromyko 
i V. Dżuranovic 

przybędą do Polski
Na zaproszenie Biura Poli­

tycznego KC PŻPR i rządu 
PRL, w najbliższych dniach 
złoży jednodniową wizytę ofi­
cjalną w PRL Andriej Gromy­
ko, członek Biura Polityczne­
go KC KPZR, minister spraw 
zagranicznych ZSRR.

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza przybędzie w dru­
giej połowie października do 
Polski z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą przewodniczący 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii Ve- 
selin Dżuranovic. (PAP)

W niedzielę otwarcie 
„Poligrafii" 

i „Taropaku“
W niedzielę, 16 październi­

ka o godz. 10 na terenach 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich nastąpi otwarcie 
międzynarodowych salonów 
specjalistycznych „Poligrafia" 
i „Taropak". Imprezy te trwać 
będą do 23 października. Eks 
pozycja czynna codziennie w 
godz. od 9 do 17. Wstęp wol 
ny.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Problemy motoryzacji
14 bm. prezes Rady Ministrów 

P. Jaroszewicz przyjął delegację 
Automobilklubu Warszawskiego 
z prezesem — J. Modeckim. W 
czasie rozmowy poruszono szereg 
problemów związanych z dalszym 
rozwojem zaplecza dla motoryza 
cji oraz sportu samochodowego.

Krwawe starcia w RPA
Z RPA donoszą o krwawych 

starciach policji i demonstrującej 
młodzieży afrykańskiej na przed­
mieściu Port Elizabeth. Policja 
otworzyła ogień do młodzieży 
zgromadzonej przed jednym ze 
sklepów w dzielnicy murzyńskiej. 
Według pierwszych doniesień, je­
den z demonstrantów został zabi­
ty, a trzech rannych.

Wizyta S. 1,1. Machela
Pism w«<ntczący FRiŚLIMO i pre­

zydent Mozambiku S. M. Machel 
zakończył w czwartek pięciodnio­

Stalowa pajęczyna

Mowo zainstalowany pylon sieci wysokiego napięcia w pro­
wincji Pha Lai Hai Hung w Wietnamie.

Fot. — CAF

Zasłużeni pedagodzy 
na spotkaniu w Belwederze
14 bm. obchodzono Dzień 

Nauczyciela. Z tej okazji gru­
pa zasłużonych pedagogów ze 
szkół, placówek oświatowych 
i uczelni całego kraju spotka 
ła się w Belwederze na uro­
czystości wręczenia im tytu­
łów honorowych „Zasłużony 
Nauczyciel PRL”.

Do zgromadzonych nauczy­
cieli przemówił przewodniczą 
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński.

Witam was gorąco, a za wa 
szym pośrednictwem pozdra­
wiam wszystkich polskich nau 
czycieli — powiedział. Wszy­
scy, niezależnie od tego czy te 
renem waszej pracy jest przed 
szkole czy uczelnia wyższa, 
czynicie to samo: kształtuje­
cie osobowość człowieka, swe­
go wychowanka. I byłoby zgo 
ła scholastyczną zabawą zasta 
nawianie się, który etap tego 
kształtowania ważniejszy, kto 
z was ma większą odpowie­
dzialność przed powierzoną je 
go pracy wychowawczej jedno 
stką ludzką i przed społeczeń­
stwem. Wszyscy jesteście nie­
zbędni narodowi, który podej­

wa wizytę na Kubie, gdzie prze­
bywał na zaproszenie F. Castro. 
W opinii hawańskich obserwato­
rów, rozmowy s. Machela z przy­
wódcami kubańskimi miały donio­
słe znaczenie zarówno dla sto­
sunków między obu krajami, jak 
i w skali międzynarodowej, zwłasz 
cza w aspekcie napiętej sytuacji 
w południowej części Afryki.

Studencki festiwal
W Białymstoku rozpoczęła się 14 

bm. jedna z najważniejszych ini­
cjatyw programowych Socjali­
stycznego Żwiązku Studentów 
Polskich w obecnym roku aka­
demickim — VI Festiwal Kultury 
Studentów PRL.

Projekt budżetu Norwegii
Norweski minister handlu, P. 

A. Kleppe przedstawił w czwar­
tek w parlamencie rządowy pro­
jekt budżetu na rok 197$. Prze­
widuje on podwyżki cen szeregu 

mując wielkie dzieło budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego musi do was i 
waszej pracy przywiązywać 
szczególnie wielkie znaczenie.

Jakie konkretne stoją przed 
każdym z was zadania, jakie 
powinniście stosować metody 
by najlepiej te zadania wyko­
nać — odpowiedzieć możecie 
tylko wy sarni jako najbar­
dziej w tym względzie kompe 
tentni. I dlatego właśnie te­
raz, gdy aktualna się staje re 
alizacja reformy szkolnej, ob­
raduje Ogólnopolski Kongres 
Pedagogiczny.

Rola nauczycieli — wycho­
wawców zawsze wielka, w 
naszych współczesnych warun 
kach niepomiernie wzrasta. Zą 
damy bowiem od nich i spo­
dziewamy się po nich więcej 
niż kiedykolwiek indziej. Wy­
nika to przede wszystkim z na 
szego pojmowania miejsca jed 
nostki ludzkiej w społeczeń­
stwie socjalistycznym.

Szansę zgodności interesów 
społeczeństwa i jednostki, wy 
nikającego stąd poczucia bez-

Dokończenie ze str. 2

towarów 1 usług, w tym 8-pro- 
centową podwyżkę cen benzyny, 
znaczną podwyżkę cen napojów 
alkoholowych, papierosów, opłat 
telefonicznych i transportowych 
Ceny dostaw energii elektrycznej 
dla zakładów przemysłowych ma 
ją być zwiększone o 20 procent.

Delegalizacja partii
Prezydent Z. Rahman zdelegali 

zował w piątek trzy spośród naj 
ważniejszych partii politycznych 
Bangladeszu — Partię Komunis­
tyczną, Ligę Demokratyczną oraz 
Partię Socjalistyczną, oskarżając 
je w przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym o „przenikanie do 
armii” i „podburzanie do zamie­
szek”. Wraz z delegalizacją Par 
tii Komunistycznej aresztowano 
przewodniczącego KC Komunis­
tycznej Partii Bangladeszu i se­
kretarza generalnego KC partii.
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odGEDSu
Parę lat temu powoła­

no do życia placów­
kę, której zadaniem jest 
wdrażanie i upowszechnia­
nie postępu technicznego, a 
także organizacyjnego w 
produkcji i zarządzaniu. Pla 
cówka ta nosi nazwę 
POSTEOR. Nie tu miejsce, 
aby szczegółowo wyliczać 
pomysły i usprawnienia or­
ganizacyjne, które dzięki 
temu przedsiębiorstwu zna 
lazły zastosowanie i już 
przynoszą efekty, a bez in­
gerencji POSTEORU długo 
by jeszcze poniewierały się 
po różnych instytucjach, za 
nim by znalazły zastosowa­
nie w praktyce. Dzisiaj nikt 
już nie kwestionuje potrze­
by powołania do życia i 
istnienia tej placówki, choć 
takie głosy odzywały się w 
chwilach jej narodzin. 
Wręcz przeciwnie, wiele in 
stytucji i przedsiębiorstw 
zwraca się do POSTEORU, 
szukając pomocy i pośred­
nictwa w sprawach, któ­
rych załatwienie wymaga 
często uzgodnień nie tylko 
na szczeblu ministerialnym, 
lecz także międzyministe­
rialnym, co zazwyczaj prze 
rasta kompetencje i możli­
wości normalnych instytu­
cji.

Ale czy tylko POSTEOR 
ma uczestniczyć w aktyw­
nym wdrażaniu do prakty­
ki nowych technologii, po­
mysłów, wynalazków, u- 
sprawnień? Efektywność na 
szego gospodarowania mu­
si być coraz większa, prze­
mysł i rolnictwo muszą pro 
dukować coraz więcej i le­
piej, by w ten sposób przy 
czyniąc się do nieustanne­
go podnoszenia dobrobytu 
w kraju. Trzeba wiec, że­
by nie tylko POSTEOR 
przebijał drogi dla postępu. 
Dobrze, że jest taka insty­
tucja. która spełnia funk­
cję drożdży w procesie na­
szego działahia. Ale prze­
cież z samych drożdży, na­
wet najlepszych, ciasta nie 
będzie. Do tego potrzebna 
jest jeszcze mąka. Inaczej 
mówiąc każdy zakład, któ­
ry ma do czynienia z dzia­
łalnością produkcyjną, a 
także inną, każdy z nas po 
winien dbać o to, by wpro­
wadzać noste.p. zwiększać 
wydajność, starać się. by — 
pozostańmy już przy tej 
przenośni — to ciasto, któ­
re przecież pieczemy przede 
wszystkim dla siebie, było 
jak najlepsze i by go było 
jak najwięcej.

Pierwsi mali pacjenci
w Centrum Zdrowia Dziecka

Wywiad z ministrem J. Wieczorkiem
lizisdaj, w sobotę, poliklini- 

czna część Centrum Zdrowia 
Dziecka przyjmuje pierwszych 
małych pacjentów. Tak więc 
pomnik-szpital rozpoczyna swą 
działalność. W związku * 
tym wydarzeniem przewodni­
czący Społecznego Komitetu 
Budowy Pomnika — Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka mi 
nister Janusz Wieczorek u- 
dzielił przedstawicielowi PAP 
wywiadu

— Panie ministrze, społe­
czeństwo z niemałą satysfak­
cją przyjmuje wiadomość o 
rozpoczęciu działalności Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

— Wypada dodać do tego, 
że nie tylko polskie sipołeczeń 
stwo, ale również przedstawi­
ciele wielu innych narodów 
Europy i drugiej półkuli — 
wszyscy ci, których ofiarność 
złożyła się na to, iż zebraliś­
my dostateczną ilość pienię­
dzy, aby móc tę budowę zrea­
lizować. Naturalnie najwięk­
szy udział tutaj mają obywa­
tele naszego kraju, dzięki bo­
wiem wysiłkowi i ofiarności 
Polaków na koncie centrum 
mamy dziś blisko miliard zło- 
tvch. nie licząc darów fabryk, 
zakładów pracy, kopalń, hut, 
spółdzielni pracy i osób ory- 
watnych które też przedsta­
wiała pokaźną wartość.

Także z różncch stron świa-» 
ta płynęły dotacje, sprzęt me. 
dvczny i urządzenia. Ich war­
tość zamyka się kwota ponad 
nieciu milionów dolarów, nie 
licząc wpłat w różnych walu-

tach, których na koncie ma­
my ponad siześć milionów w 
przeliczeniu na dolary.

Dzisiaj rozpoczyna pracę tyl 
ko ambulatoryjną część CZD, 
natomiast czeka na>s jeszcze 
wykończenie i wyposażenie czę 
ści szpitalnej wraz z komplek 
sem sal operacyjnych oraz. 
gmachów gospodarczych. Cze­
ka nas także zakończenie prac 
przy budowie hotelu dla mat­
ki i dziecka, w którym znaj­
dzie się 500 miejsc dla ma­
łych pacjentów i ich opieku­
nów.

— Idea budowy CZD jest po 
pularna w świecie, w jej upo 
wszechnienie zaangażowało s:ę 
wiele osobistości zc świata po 
litycznego, z kół gospodarczych 
i kulturalnych.

— To prawda, ogromne jest 
zaangażowanie organizacji snu 
łeczinych, agend Narodów Zjed. 
noczonych. towarzystw, oficjał 
nych delegacji krajów socja­
listycznych i zachodnich.

Gościliśmy na budowie se­
kretarza generalnego ONZ dr. 
Kurta Wałd-heima., prezesa Mię 
dzynarod owego Czerwonego 
Krzyża A!exandre Hay, kró­
lową Fabiolę. księcia Sadruddi 
na Aga Khana, małżonkę pre­
miera Danii, ambasadora 
ZSRR w Polsce Stanisława Pi 
łotowicza, gościliśmy wybit­
nych pisarzy i reżyserów, a 
wśród nich Petera Ustinowa, 
gościliśmy prezesa Fundacii 
Krupna Bertolda Be!taa i wie 
le innych osobistości, których 
nazwiska zna cały świat.

— Wspomniał pan minister o 
tym, że dzisiejsze wydarzenie 
jest pierwszym etapem budo­
wy centrum, że realizacji dru 
giego etapu towarzyszy budo­
wa specjalnego hotelu. Jak bę 
dzie wyglądał ostateczny 
kształt pomnika — szpitala i 
kiedy zostanie ukończony dru 
gi etap?

— Pragnieniem naszego ko­
mitetu jest stworzenie ośrod­
ka leczniczego, który w pełni 
zasłuży na. miano najnowocześ 
niejszego. I właśnie dlatego 
rozszerzyliśmy początkowo za 
kładany program działalności 
CZD. Postanowiliśmy rozbudo 
wać je dodatkowo — dzięki po 
mocy CRZZ — o część rehabi­
litacyjną, w której znajdą się 
specjalne baseny zabiegowe, 
sale ćwiczeń fizycznych, gabi­
nety fizykoterapii itd.

Jednorazowo w szpitalu le­
czyć będzie się mogło 500 pa- 
cjemitów, ale część oołiklmicz- 
na — ta, która właśnie jest u- 
dostęoniana pacjentom — bę­
dzie w stamie przyjąć rocznie 
blisko 60 000 chłopców i dziew 
czat.

I to świadczy o skali, w 
której trzeba widzieć Pomnik- 
S-aoital Centrum Zdrowia 
Dziecka. Roizumiem, że wszy­
stkich interesuje, kiedy całość 
zestamne oddana do użvtku. 
Otóż wszystkie prace zakoń- 
rzym* w przyszłam tak,
abv 1 stocznia 1979 roku cen­
trum było ostatecznie gMwe.

PAP

Zasłużeni pedagodzy
na spotkaniu

Dokończenie ze str. 1
pieczeństwa jednostki w swym 
społeczeństwie, pełnej świado 
mości swej twórczej roli i moż 
liwości pełnego wyżycia się — 
stwarza człowiekowi dopiero 
socjalizm.

W naszych warunkach, gdy 
rewolucję naukowo-techniczną 
wprzęgamy w służbę socjali­
stycznego budownictwa — sta 
je przed każdvm z nas pro­
blem odpowiedzialności społe 
eznej, a w ślad za tym odpo­
wiednio ukierunkowanych am
bicji osobistych wysokich
kryteriów moralnvch. Czło­
wiek socjalizmu siłę, którą mu 
daje rewolucja naukowo-tech­
niczna, może i powinien obró 
cić na pożytek wsoólny. na 
dobro własne i całego społe­
czeństwa.

Życzę wam jak najwięk- 
szvch sukcesów w dalszej ora 
cv dla narodu, jak najwięk­
szej satysfakcji dla każdego z 
was, szczęścia dla wszystkich 
waszych bliskich, a ogółowi 
ndskich nauczycieli życzę mi_ 
łości ich uczniów i wychowań 
ków.

Aktu wręczenda tytułów ,.Za 
sł”żony nauczyciel PRL” do­
konali członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: przewód, 
niecącv Radv Państwa — Hen 
ryk Jabłoński,, zastępcy urze- 
wo-dnćcząceeo Radv Państwa 
— Edward Babiuch i Włady­
sław Kruczek.

Tytusem honorowym ..Zasłu-
żony Nauczyciel P^L” z
Wielkopolski wyróżnieni zo-

w Belwederze
Koninie; Józef Borowiak — za­
stępca gminnego dyrektora 
szkół w Swięciechowie, woj. 
leszczyńskie; Franciszek Bu­
rzyński — em. inspektor szkol­
ny we Wrześni, woj. poznań­
skie; Czesław Dytz — em. dy­
rektor Zespołu Szkół Mecha­
nicznych w Poznaniu; Zyg­
munt Horowski — em. dyrek­
tor Liceum Ogólnokształcące­
go w Chodzieży, woj. pilskie;
Franciszek Kodryckj em.

dyrektor Szkoły Podstawowe! 
nr 3 w Chodzieży woj. pil­
skie: Paweł Kołowrocki — em. 
nauczyciel w Kaliszu; Marian
Niedźwiedziński dyrekto-
Szkoły Podstawowej w Krzyc­
ku Wielkim, woj. leszczyńskie: 
Walerian Nowak — dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Lub~- 
szu. woj .leszczyńskie: P^aHa 
Okulska — bibliotekarz Peda-
gogicznei Biblioteki
wódzkiej w Kaliszu.
Sycowie:

Woje- 
filia w

Władysław Paw’ak

Spotkanie żołnierzy 
z twórcami kultury

W Kazuniu odbyło się w 
piątek, z okazji Dnia Wojska 
Polskiego, spotkanie żołnierzy 
2 Warszawskiej Brygady Sa­
perów z wybitnymi twórcami 
kultury polskiej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. kierownik Wydziału 
Prasy, Radiami Telewizji KC 
PZPR Kazimierz Rokoszew- 
ski, wiceminister obronv naro­
dowej, szef GZP WP, gen. 
broni Włodzimierz Sawczuk

Oświadczenie .Belnrad - 77

Bolesław Białkowski — em. 
nauczycM szkoły podstawo­
wej w Koninie: Stanisław Bo- 
ianowski — em. nauczyciel 
Szkoły Podstawowej nr 7 w

— em. dyrektor Poradni Wy- 
chcwawczo-Zawodowei w Ko­
ninie; Mieczysław Berliński — 
em. inspektor szkolny w Wy­
dziale Oświaty i Wychowania 
w Bremie, woj. poznańskie; 
Fdward Pietz — dyrektor Po­
radni Wychowawczo-Zawodo- 
wej w Obornikach, woj. po­
znańskie; Stanisław Polański 
— dyrektor Zesnołu Szkół Za­
wodowych w Krajence, woj. 
pilskie: Franciszek Sołtysik — 
em. wizytator w Wydziale 
Oświaty i Wychowania w No­
wym Tomyślu, woi. poznań­
skie; Franciszek Szyguło. — 
em. dyrektor Zespołu Szkół 
CZSP w Lesznie.

W imieniu odznaczonych pe 
dagogów podziękował Stani­
sław Ornatowski — d^rekt^” 
I Liceum Ogólnokształcącego 
w Kielcach. (PAP)

MF

A. WERBLAN W KALISKIEM
Najważniejszą imprezą w ramach inauguracji roku kulturalnego 

i sezonu artystycznego 1977/78 w woj. kaliskim było wczorajsze spot­
kanie aktywu kulturalnego regionu z gospodarzami Ziemi Kaliskiej, 
w sali gobelinowej zamku-muzeum w Gołuchowie. W spotkaniu u- 
czestniczył sekretarz KC PZPR Andrzej Werblan oraz I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Kusiak i wojewoda kaliski Zbigniew Chodyła.

POZNAŃSKA MŁODZIEŻ WYJECHAŁA DO ZSRR
Przed wyjazdem na Dni Przyjaźni Młodzieży Polskiej i Radziec­

kiej do ZSRR, grupa młodzieży poznańskiej spotkała się w piątek z 
I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu, Jerzym Zasadą, I sekretarz zo­
stał poinformowany o programie pobytu grupy z Poznańskiego w 
ZSRR; życzył jej wielu wrażeń oraz godnego reprezentowania regio­
nu na „Dniach Przyjaźni”.

W skład delegacji poznańskiej (ogółem do Moskwy, Brześcia, Char­
kowa, Doniecka i Kijowa wyjechało 800 młodych Polaków) wcho­
dzą laureaci III miejsca w ogólnokrajowym współzawodnictwie „Mój 
sukces socjalistycznej ojczyźnie”, pracownicy ZNTK, młodzi rolnicy, 
studenci i uczniowie, (gra)

DAR NA PARK-POMNIK BRATERSTWA BRONI
W Wojewódzkim Komitecie Stronnictwa Demokratycznego, prezes 

Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu Stanisław Ga- 
lasiński przekazał w piątek dar członków Zrzeszenia w wysokości 
50 000 zł Społecznemu Komitetowi Budowy Parku—Pomnika Brater­
stwa Brcni i Przyjaźni Polsko—Radzieckiej na Cytadeli. Podczas- 
spotkania przewodniczący Komitetu — gen. dyw. Henryk Michałow­
ski poinformował o dalszych planach zagospodarowania Parku— 
Pomnika. W najbliższym czasie przystąpi się m. in. do konserwacji 
i porządkowania dawnych cmentarzy na południowym stoku Cytade­
li. Ostatnio zakończono wymianę płyt nagrobkowych na wielu gro­
bach żołnierzy radzieckich. W części rekreacyjnej Parku—Pomnika 
posadzono wiele nowych drzew i krzewów, (kjż)

ZADANIA PRACOWNIKÓW GAZOWNICTWA
W Kaliszu rozpoczął wczoraj obrady trzydniowy XXX Międzyna­

rodowy Zjazd Gazowników — zorganizowany przez Sekcję Główną 
Gazownictwa Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitar­
nych oraz Zjednoczenie Górnictwa Naftowego i Gazownictwa. W o- 
bradach. których gospodarzem jest kaliski OW NOT. uczestniczy '250 
przedstawic’eli instytucji naukowych, wyższych uczelni, kopalni gazu 
oraz przedsiębiorstw gazowniczych, (par)

Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju
Dzień 15 bm. ogłoszony zo­

stał przez Światową Radę Po­
koju międzynarodowym dniem 
protestu przeciw broni maso­
wej zagłady. Apel SRP o pod­
jęcie akcji protestacyjnej skie­
rowany został do licznych or­
ganizacji bojowników o pokój, 
partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji spo­
łecznych. przedstawicieli nau­
ki i sztuki wszystkich krajów.

W akcji tej uczestniczy 
Ogólnopolski Komitet Pokoju. 
Wystosował on oświadczenie, 
w którym m. in. czytamy: 
,.Z okazji 15 października, 
ogólnoświatowego dnia prote­
stu przeciwko broni masowej 
zagłady, polski ruch pokoju 
wyraża swą gorącą solidar­
ność z wszystkimi siłami zmie­
rzającymi do realizacji pod­
stawowego zadania naszych 
czasów — zahamowania wyści­
gu zbrojeń oraz rozbrojenia. 
Nadal będziemy czynić wszy­
stko. co w naszej mocy, aby 
przybliżyć wprowadzenie po- 

■wszechnego i całkowitego za­
kazu prób z bronią termoją­
drową. aby • donrowadzić do 
zaniechania planów produkcji 
broni neutronowej i systemów 
nowych straszliwych broni.

Zakończenie d«baty 
generalnej

W piątek na spotkaniu ,.Bel- 
grad-77” dobiegła końca' de­
bata generalna, prowadzona od 
ubiegłego poniedziałku na po­
siedzeniach zamkniętych. Oma 
wiano trzy rozdziały aktu koń­
cowego z Helsinek — zagad­
nienia dotyczące bezpieczeń­
stwa w Europie, współpracę 
w dziedzinie gospodarki, na­
uki i techniki oraz środowiska 
naturalnego, a także współ­
pracę w dziedzinie humanitar­
nej.

W piątek liczni mówcy po­
ruszyli zarówno problemy dru 
giego rozdziału aktu końcowe­
go, jak i trzeciego. (PAP)

Poznaniu

Kongres pedagogów

Dyskusja w zespołach
problemowych

W Warszawie obradował w 
piątek Ogólnopolski Kcnigres 
Pedagogiczny —r w 17 sekcjach 
i zespołach oroblemowych, po 
święcony nąlważmeTSzym sora 
wom przyszłej szkoły 10-let- 
nipj.

Szeroko omawiano zagadnie 
nia wychowawcze, roli i zadań 
szkoły era?, nauczycieli, mo- 
dernGacii procesu nauczania, 
kształcenia ustawicznego. s>zkol 
n.’~twa zawodowego, roli i fum
kcii młodirież^.
wych, zadań szkoły gminnej. 

PAP

G t O S 
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Uznanie dla poznańskich 
nauczycieli

W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu spot­
kali się w piątek nauczyciele, wychowawcy i pracownicy ad­
ministracji szkolnej z okazji swego dorocznego święta. Spot­
kanie z udziałem m. in. pierwszych sekretarzy komitetów 
dzielnicowych partii — było dowodem uznania dla osiągnięć 

• pedagogów w pracy dydaktycznej, wychowawczej i społecz-
nej.

Wyróżniający się w pracy pedagodzy otrzymali odzna-
cmnia państwowe, resortowe, regionalne i inne nagrody. 
Wręczali je między innymi przewodniczący MRN. sekretarz 
KW PZPR u’ Poznaniu — Józef Świtaj i prezydent Pozna­
nia — Władysław Sleboda. Krzyże Kawalerski^ Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Zofia Domańska. Henryk Dałkow­
ski. Władysław Kwaśnik. Antoni Lewiński, Tózef Zuk. Nau­
czycielom życzenia złożył przewodniczący MRN, sekretarz 
KW PZPR.

Następnie wysłuchano koncertu.
Podobne okolicznościowe spotkania odbyły się w miastach 

i gminach województwa poznańskiego.
W sobotę, 15 bm.. we wszystkich szkołach organizuje się 

uroczyste posiedzenia rad pedagogicznych, (bg)

Inżynierskie komitety 
w zakładach pracy

W czerwcu bieżącego roku 
Rada Główna NOT podjęła 
uchwałę o stworzeniu komite­
tów zakładowych i uczelnia­
nych NOT w poszczególnych 
zakładach pracy i uczelniach. 
Oddział Wojewódzki NOT w 
Poznaniu jako jeden z pierw­
szych w Polsce przystąpił do 
organizacji tych inżynierskich 
grup działania. Prowadzone są

organizacyjnego i ekonomicz­
nego. Podejmować też mają 
działania dla wzrostu wydaj­
ności pracy, jej jakości i efek­
tywności, zwiększenia produk­
cji rynkowej i eksportowej 
Graz oszczędniejszej gospodar­
ki surowcami, materiałami i 
energią Komitety NOT obok 
komitetów zakładowych PZPR, 
rad zakładowych, mają być

Kto widział?
W nocy z 3 na 4 października 

1977 r. na trasie Wrocław — Lesz­
no w miejscowości Kłoda, wypadł 
z pociągu, najprawdopodobniej rc- 
lacji Wrocław — Białystok, żoł­
nierz, w stonniu sre^egowca ubra­
ny w mundur wyjściowy koloru 
zielonego.

Osoby mogące udzielić w tej 
sprawie informacji proszone są o 
skontaktowanie się z Prokuraturą 
Wojsk Lotniczych w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 42 (tcl. 542-19) lub z 
najbliższą jednostką Wojskowej 
Służby Wewnętrznej bądź Milicji 
Obywatelskiej.

s
rozmowy na temat utworzenia jeszcze jednym organem s-po-
podobnych komitetów w 30 
największych przedsiębior- 
sstwach, biurach projektowych 
i uczelniach Poznańskiego.

Celem komitetów zakłado-
wych NOT. które
przedstawicieli 
stowarzyszeń

zrzeszają 
wszystkich

naukowo-tech-
nicznych danego zakładu lub 
uczelni jest stworzenie możli­
wości szerszego udziału ka­
dry inżynieryjno-technicznej 
c-raz członków Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego w

łecznym, pomagającym admi­
nistracji w kierowaniu zakła­
dem oraz nadzorującym jej 
pracę.

Pierwsze komitety NOT 
powstały w Poznaniu m. in. 
w biurach projektowych „Ener 
goprojekt”, ..Miastoprolekt”, 
„Taskoprojckt”, „Cerprojekt”,
„ A grometprojekt” 
wódzkim Biurze 
Biurze Projektów

w Woje- 
Proiektów, 
Budownic-

ooracowywaniu realizacji
planów postępu technicznego,

twa Komunalnego oraz HCP, 
Odlewni Żeliwa HCP w Śre­
mie, „Pomecie” i Dowództwie 
Wojsk Lotniczych, (map)

POSDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
Sce: zachmurzenie duże z lokal­
nymi przejaśnieniami, mgły i 
zamglenia.

Temperatura minimalna od 5 
do 7 stonni. maksymalna od 9 do 
11 stonni. Wiatry słabe.

W piątek o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temneratury: 
w Poznaniu 9 stonni. w Kaliszu 
9 stonni. vv Koninie 8 stonni. w 
rusznie 10 stonni, w pi]e u stop­
ni; ciśnienie 762 mm.

Dzislelszy serwis Informocufny 
opracował Andrzej Piechocki.
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SPRAWY POWSZEDNIE FLISACY

i szczerze przedkładano opinie i sugestie, nie­
jednokrotnie nawet przeciwstawne.Ułomnemu mówić, że prezentuje się nieko­

rzystnie, choremu oznajmić, iż stan jego 
jest oeznadziejny — to wprawdzie może 

oznaczać szczerość, ale szczerość brutalną, któ- 
rę trudno zaakceptować. Lecz poza tym — we 
wszystkich bodaj dziedzinach życia — otwarte 
stawianie spraw, nazywanie zjawisk (a gdy trze­
ba — także ludzi) po imieniu, mówienie prawdy 
w oczy — jest celowe i potrzebne. Owijanie sed­
na rzeczy w orzysłowiowę bawełnę, by nikogo 
me urazić powoduje, że przy tym owijaniu zaczy­
na -się nieraz to i owo plątać, a plątanie może 
się nawet skończyć zamotaniem na amen.

Niby są to prawdy powszechnie znane, a rów­
nie powszechnie postępuje się w zakładach pra­
cy, w toku działalności tej czy innej organizacji 
społecznej — wbrew nim. Krytykuje się często­
kroć ogólnikowo, formułuje opinie bezosobowo, 
zaś jeśli w grę poczynają wchodzić konkrety, do­
tyczą one najczęściej nieobecnych, zgodnie z re­
gułą, że nieobecni nie mają racji. O wiele bo­
wiem wygodniej odpowiedzialnością za jakieś 
niedopatrzenie obarczyć zjednoczenie lub blżej 
nie nazwaną „Warszawę", niż obciążyć winą wy­
dział X macierzystej fabryki, kierowany przez ko­
legę.

I jak tu się dziwić, iż słychać opinie o jałowo- 
śc' wielu zakładowych zebrań i narad? Przecież 
jeśli każdy z uczestników, mający coś do powie­
dzenia, znający nieźle faktyczne przyczyny na 
przykład — obniżania się jakości określonych to­
warów, zachowuje podobne informacje „na póź­
niej", by rozmieniwszy je na drobne puścić w o- 
bieg podczas korytarzowych, bądź bufetowych 
pogaduszek, poza zebraniem — to jasne, że 
nie może być ono wypełnione istotną treścą.

Dziwne, jak to rodacy, nie grzeszący na co dzień 
taktem i grzecznością, właśnie podczas zgroma­
dzeń dotyczących istotnych spraw stają się uoso­
bieniem taktu, nie chcą urażać współtowarzyszy 
pracy, oceniają co nie wypada, roztrząsają ele­
menty koleżeńskości. Pytam się przeto, czy to 
fair, po koleżeńsku i taktownie — podsyłać 
współpracownikom (albo zwierzchnikom) bublo- 
wate wyroby zamiast dobrze wykonanej roboty?! 
To nie musi być tylko niestarannie, wadliwie zmon 
tcwony produkt; to może być fikcyjne sprawoz­
danie, albo nie trzymający się kupy, zrobiony na 
łapu-capu, projekt.

Mówić otwarcie, szczerze — przytaczając kon­
krety; przedkładać racje z troską o przezwycięża­
nie trudności; wypowiadać się nawet ostro, 
lecz nie napastliwie — to zwykły obywatelski 
obowiązek. Jego zaniedbywanie prowadzi w 
linii prostej do pogłębiania się niekorzystnych zja­
wisk, albo do brnięcia w błędy przez iuaźC któ­
rzy w czas ostrzeżeni krytyczną oceną ich po­
stawy, w niejednym przypadku potrafiliby skory­
gować postępowanie — z korzyścią nie tylko 
dla nich samych.

Sztuka polemizowania nie stoi u nas na po­
ziomie mogącym zadowalać. Uprawiana na ła­
mach prasy, grzeszy czasami hermetyzmem albo 
rozszczepianiem włosa na czworo. A bezpośred­
nia polemika, z którą powinniśmy mieć nieraz do 
czynienia podczas pracowniczych albo środowi­
skowych zgromadzeń, zwoływanych w celu dos­
konalenia roboty — jest wątła. Musimy chyba 
uczyć się dyskutować z cudzymi poglądami i po­
stępowaniem, a polemizując — koncentrować 
się na wyrażonych treściach, z odsunięciem na 
dalszy plan kwestii kto wyraził takie lub inne zda­
nie. Ogólnospołeczną, dobrą po temu lekcją by­
ły zainicjowane minionej wiosny przez partię 
konsultacje w sprawie zasad ustalania emery­
tur dla rolników. Na tym forum właśnie otwarcie

Gdy czytam w artykule „Trybuny Ludu", że roz­
miary nakładów inwestycyjnych za rok 1976 wy­
kroczyły daleko poza zaplanowane ramy, pomi­
mo raczej rygorystycznych w tej mierze przepi­
sów — to nasuwa się myśl, że ktoś to akcep­
tował, a jeszcze ktoś z twn milcząco się go­
dził, zamiast twardo wskazać tych, którzy nie 
przestrzegają ustaleń kierownictwa partii i rządu.

Jeśli w referacie, wygłoszonym na IX Plenum 
przez Edwarda Gierka znalazło się stwierdze­
nie, iż pomimo roztoczenia skrupulatnej zdawa­
łoby się pieczy nad polityką cenową — zdarzały 
się, obok decyzji prawidłowych, poczynania nie­
pożądane — to znaczy znowu, że ktoś doko­
nał niewłaściwych ustaleń, a ktoś inny, choć o 
tym wiedział, nie zareagował należycie, nie pod­
dał otwartej krytyce, aż stała się konieczna inge­
rencja najwyższych czynników.

Jeżeli Pierwszy Sekretarz na Plenum uważa za 
konieczne znów zwrócić uwagę,na szkodliwość 
społeczną dość częstych przejawów kumoter­
stwa, wykorzystywania osobistych powiązań i pro­
tekcji — to znaczy, że tego rodzaju zjawiska na­
dał dają znać o sobie, że sygnały na ten temat, 
docierają wysoko. Zarazem Wszakże oznacza to, 
iż tam, gazie powinna przebiegać główna Unia 
walki z tymi zjawiskami — a więc w środowi­
skach zawodowych, zakładach pracy, w orga­
nizacjach społecznych, toleruje się takie sprawy, 
przechodzi nad nimi do porządku dziennego, nie 
nazywa po imieniu.

Utarło się gdzieniegdzie — nawet pod szyi- | 
dem politycznej kultury — zastępowanie mówię- | 
nia prawdy w oczy enigmatycznymi zwrotami w ? 
rodzaju „nie najlepiej" (gdy np. z planem jest I 
po prostu źle), „niektóre zakłady" (gdy w rze- i 
czywistości dobrze wiadomo które są na bakier 
np. z jakością), „są tacy pracownicy" (gdy w 
istocie cały kolektyw ich kiepską robotę zna), 
„nastąpiła awaria" (gdy prawda o zaniedbaniach 
np. ekipy remontowej majstra Z. jest znana).

Nie chodzi o antagonizowanie ludzi, bądź ich 
zespołów. Nie mam też na myśli szczerości ad 
absurdum, graniczącej ze swoistym ekshibicjo­
nizmem. I rzecz nie w tak zwanym wytykaniu 
palcem. Nazywanie rzeczy po imieniu, mówie­
nie ludziom w oczy co i dlaczego robią żle nie 
jest sprzeczne z kulturą polityczną; jest 
zbieżne z zasadami naszej socjalistycznej 
demokracji. Stanowczość nie przekreśla życzli­
wości a ton krytyczny nie jest tożsamy z urąga­
niem. " j

Czasem odnosi się wrażenie, że nie zabiera- | 
my głosu w jakiejś nabofałej sprawie, jakby oba- | 
wiając się czyichś reakcji w rodzaju „jakżeś ta- | 
ki mądry, spróbuj sam zrobić to lepiej". Podob­
ny ton pobrzmiewa niejednokrotnie w rozmai­
tych wyjaśnieniach, nadsyłanych do redakcji. ; 
Jest to ton demagogii, której nie powinniśmy 
ulegać.

Istnieje w naszym społeczeństwie (to także 
stwierdzenie, zaczerpnięte z materiałów IX Ple­
num KC PZPR) dążność do ładu moralnego, d o 
szczerości i prostolinijności (nodkr. 
— WP).

To bardzo istotne stwierdzenie dla naszych dni 
powszednich. Sedno w tym, by ową dążność, de­
klarowaną przez nas chętnie, poprzeć konsek­
wentnym działaniem.

WIESŁAW PORZYCKI

Twórcze
poszukiwania literatury

Każdy rok przynosi nowe 
dowody rosnącej roli 

wielonarodowościowej li­
teratury radzieckiej w życiu 
społeczeństwa. Pisarze odczu­
wają coraz większą potrzebę 
różnorodnych więzi z zespoła­
mi pracowniczymi, z życiem 
codziennym i zawodowym lu­
dzi radzieckich. W ogromnym 
stopniu sprzyja temu proces 
cogłębiania i rozszerzania 
oświaty, z którym wiąże się 
rosnące zainteresowanie ludzi 
pracy literaturą i sztuką.

Dni literatury radzieckiej, 
które odbywają się w wielu 
republikach, krajach i obwo­
dach, charakteryzują się nie 
tylko masowym audytorium, 
ale również aktywnym współ­
działaniem pisarza i czytelni­
ka. wyrażając Przy tym zbież­
ność ich odczuć społecznych 
i estetycznych.

W ostatnich latach radzieccy 
literaci mają do czynienia ze 
szczególnie silnym zapotrzebo­
waniem milionowego czytelni­
ka na utwory wszechstronnie 
oddające wszelkie przejawy 
życia — wydarzenia, konflikty, 
problemy, cechy charakterów. 
Sądzę więc, ż<> nieprzypadko­
wo na pierwszy plan wysuwa 
się panoramiczną, ale pogłę­
bioną powieść.

Forma takiego utworu jest 
bodaj najtrudniejsza w prozie. 
Wymaga ona oryginalnego po­
łączenia psychologizmu z ana­
lizą społeczną, uwzględnienia 
praw historycznych i' wprowa­
dzenia interesującej, trzymają­
cej czytelnika w napięciu fa­
buły.

Forma wieloplanowej po­
wieści rozwinęła się nie tylko 
w mającej już ustalone trady­
cje literaturze rosyjskiej, 
ukraińskiej, białoruskiej, gru­
zińskiej czy litewskiej, ale 
także wśród innych,' ongiś za­
cofanych narodów Kraju Rad. 
Dzisiaj obok utworów pisarzy 
rosyjskich, np. widzimy książ­
ki Jukaruga — Siemiona Ku-

ryłowa, Nanajca — Grigorija 
Hadżkera, Czukczy — Jurija 
Rytheu, Niwszy — Władimira 
gangi. Mansi — Juwana Sze- 
stałowa.

Kiedy ogarnia się myślą wo­
jenne epopeje K .Simonowa, 
A. Czakowskiego, „Poleską 
kronikę” I. Meleża, powieść 
..Gorący śnieg” J. Bondarewa, 
historyczno-rewolucyjne utwo­
ry A. Nurpeisowa, S. Załygi- 
na. S. Sartakowa, powieści o 
tematyce, wojennej i powojen­
nej J. Abiżiusa, F. Abramowa, 
M. Aleksiejewa, O. Gonczara, 
B Polewoja, W. Bubnisa, A. 
Kieszokowa i innych, to przy 
całej ich zróżnicowanej indy- 
widualności -dostrzec można 
główną tendencję: dążenie do 
syntezy i pełni artystycznej, 
która skupia myśli i uczucia,

wyrażając i czas, i człowieka, 
i naród.

Twórcze poszukiwania odby­
wają się również w powie­
ściach o klasie robotniczej i 
lej współczęsnym życiu. Ra­
dzieccy pisarze przedstawiają 
obecne pokolenie klasy robot­
niczej przede, wszystkim na 
tle tych dziedzin współczesne­
go życia, w których decydują 
się odpowiedzialne i złożone 
społeczne, ekonomiczne i oby­
czajowe zadania społeczeń­
stwa.

Tendencję do syntezy za­
uważyć można również w in­
nych formach prozy. Powieści 
Ajtmatowa, Bykowa. Wasilie- 
wa, Lipatowa, Rasputina, No­
sowa i wielu innych charak­
teryzują się psychologicznym 
dramatyzmem i dążeniem do 
szerokich uogólnień. Bez po­
wieści radziecka literatura 
wiele straciłaby w swym tc- 
matvczno-problemowym roz­
machu, w swej kompozycyj­
nej i stylistycznej różnorodno­
ści charakterystycznych dla 
realizmu socjalistycznego i 
dialektyki jego rozwoju.

Niemało osiągnięć zanotowa­
ła w ciągu 60 lat radziecka 
poezja. Bodaj najwięcej w 
dziedzinie poematu, co przy­
pisywać można dążeniu — po­
dobnie jak w powieści — do 
myślenia i widzenia na szero­
ką skalę. Do wyróżniających
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I sekretarz
Związku Pisarzy ZSRR

Od początków bieżącego 
roku jesteśmy świadka­
mi szczególnej aktywno­

ści ośrodków propagandy an­
tysocjalistycznej. W odróżnie­
niu od jej różnych poprzed­
nich faz i pretekstów — obec­
nie sięgnęła ona najgłębszych 
źródeł sporu ustrojowego. Te­
matem nr 1 stała się proble­
matyka demokracji, lecz w. 
specyficznym ujęciu, przykro­
jonym na miarę jej potrzeb. 
A więc demokracji ograniczo­
nej do niektórych' tylko skła­
dowych elementów tego poję­
cia. Zostało ono skurtyzowa- 
ne do nroblemów wolności i 
..wolnościowych praw” czło­
wieka. w całkowitym oderwa­
niu od społecznych warunków 
wykorzystywania tych praw 
oraz z pominięciem problemu 
równości ludzkiej. W obecnej 
kampanii został wyekspono­
wany więc tylko jeden człon 
hasła „Wolność. Równość i 
Braterstwo”, pod którym zwy­
ciężały burżuazja w najwięk­
szej ze swych rewolucji — w 
RewcHucji Francuskiej. Hasło 
to. do dzisiaj zresztą, stanowi 
formalny kanon demokracji 
liberalnej.

W związku z tym nasuwają 
się różne refleksje Przede 
wszystkim dotyczą one moty­
wów i celów tak pomyślanej 
kampanii ideologiezno-propa- 
gandowej. Mianowicie:

© dlaczego i po co, właśnie te­
raz, sięgnięto do fundamentalnych 
■ sblemów ustrojowych i ideolo­
gicznych — teraz, gdy wydawało 
się, że dawno te fundamentalne 
rSżnice założeń ustrojowych zosta­
ły omówione i wyjaśnione, a ideo­

logowie kapitalizmu obwieścili 
„koniec wieku ideologii”,

© dlaczego spośród różnych 
chwytów propagandowych wybra­
no właśnie ten; dlaczego, spośród 
różnych ważkich problemów de­
mokracji wybrano sprawę wolno­
ści. z niedostrzeganiem innych 
składowych jej elementów — de­
mokracji czyli „władzy ludu, dla 
ludu, przez lud”.

Odpowiedzi poszukajmy w 
analizie podstawowych zja­
wisk współczesności świata.

Przyszli historycy, oceniając 
ją z perspektywy czasu, bez 
wątpienia wskażą na lata sie­
demdziesiąte jako na tę deka­
dę, w której dokonywały się, 
co prawda z trudem, przemia­
ny tradycyjnej koncepcji sto­
sunków międzynarodowych, w 
której zmieniało się pojmowa­
nie istoty i zakresu współpra­
cy międzynarodowej. Ewolu­
uje dna bowiem od koncepcji 
wyłącznej ochrony interesów 
poszczególnych państw i ich 
bilateralnej współpracy — do 
koncepcji współpracy szerokiej 
i wielostronnej, obejmującej 
już nie tylko problematykę 
poszczególnych państw, lecz 
całość węzłowych problemów 
ludzkości. Te problemy bo­
wiem w drugiej połowie XX 
wieku stanęły przed światem 
w całej ich ostrości.

Mówiąc najbardziej skróto­
wo — są to problemy utrzy­
mania pokoju i niedopuszcze­
nia do termojądrowej zagłady 
życia na ziemi. Są to ponad­
to problemy globalnej współ­
pracy, która podejmie w spo­
sób ciągły, konsekwentny i 
solidarny rozwiązywanie współ 
nych problemów całej ludz­

Mity liberalnej demokracji

Praw© 
do bezrobocia

kości: zagrożenia ekologiczne­
go oraz wszystkich biologicz­
nych, ekonomicznych i spo­
łecznych skutków eksplozji 
demograficznej współczesnego 
świata. O ile bowiem ludność 
świata wzrosła o 70 proc, w 
ciągu 79 lat między latami 
1850 i 1929, to podwojenie jej 
nastąpiło już w ciągu następ­
nych lat 50 i z kolei przewidu­
je się następne jej podwoje­
nie już w ciągu lat tylko 30-.

Powszechnie znane są fakty, 
konkretne liczby i szac’4iki 
oraz przewidywania naukow­
ców, dotyczące tych dwóch 
podstawowych zagrożeń przy­
szłości świata: nuklearnego i 
ekologicznego.

Potrzeba współpracy mię­
dzynarodowej w nowych jej 
wymiarach i obszarach nie 
tylko przenika do świadomo­
ści myślących ludzi, lecz rów­
nież — choć z trudem — to­
ruje sobie drogę w stosunkach 
międzynarodowych i znajduje 
wyraz w nowych jakościowo 
zjawiskach. W ten sposób so­
cjalistyczna koncepcja Pokojo­

wej współpracy międzynaro­
dowej jest w coraz większym 
stopniu potwierdzana przez 
rzeczywistość ludzkiego świa­
ta. Życie odkrywa zresztą co­
raz nowe jej potrzeby i obsza­
ry.

-Świadczy o tym tematyka 
obrad ONZ, pierwsze wielo­
stronne rokowania i układy 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń i przygotowań do wojny, 
próby ograniczenia technolo­
gii masowej zagłady, pierwsze 
z trudem osiągnięte porozu­
mienia. O tych nowych i po­
tęgujących się tendencjach 
świadczy podpisanie Aktu 
Końcowego KBWE, jako bez­
precedensowego aktu między­
narodowego tego typu, jak 
również ostatnie próby przy­
gotowania międzynarodowej 
konferencji w sprawie ochro­
ny środowiska. Rozmowy eks­
pertów w tej sprawie rozpo­
częły się z inicjatywy państw 
socjalistycznych 19 września 
br. w Genewie.

Wszystkie te fakty ujawnia­
ją nowc tendencje i MWe pro­

cesy, nowy kierunek rozwoju 
stosunków międzynarodowych. 
Jest to wyraz coraz bardziej 
powszechnego rozumienia nie­
zbędności współpracy między­
narodowej na innym poziomie, 
o innych celach niż dotych­
czas. Tej socjalistycznej od 
dawna formułowanej wizji 
współpracy państw świata nie 
sposób jednocześnie oddzielić 
od socjalistycznej wizji sto­
sunków społecznych i między­
ludzkich. Między tymi dwo­
ma płaszczyznami polityki nie 
może być bowiem zasadniczej 
sprzeczności.

Dobrze to rozumiały zimno- 
wojenne kręgi polityczne, cała 
aktywna prawica społeczna i 
propaganda stojąca na jej 
usługach. Dlatego też bezpo­
średnio po podpisaniu Aktu 
Końcowego KBWE oceniły go 
jako „jednostronne zwycię­
stwo państw socjalistycznych, 
przynoszące im jednostronne 
korzyści”. Doszło do tego, że 
ex-prezydent Ford, na fali po- 
helsińskiej krytyki tendencji 
odprężeniowych, musiał w 
czasie swej kampanii wybor­
czej wyrzec się używania sło­
wa „odprężenie”.

Jednak „najlepszą obroną 
jest atak”. Zgodnie z tą zasa­
dą dokonała się wolta propa­
gandy antysocjalistycznej. A 
więc — Akt Końcowy KBWE 
i inne zjawiska odprężeniowe 
przestały być groźbą dla „wol­
nego świata”, natomiast zosta­
ły użyte do ataku przeciw so­
cjalizmowi. Stały się nowym 
orężem walki ideologicznej i 

instrumentem kształtowania 
opinii świata zgodnie z potrze­
bami propagandy prokapitali- 
stycznej: utrzymywania napię­
cia, rosnących zbrojeń i zy­
sków, utrwalania ekonomicz­
nego, społecznego i polityczne­
go „status quo” kapitalizmu. 
Zasadnicza rola do spełnienia 
została powierzona kampanii 
stricte ideologicznej, sięgającej 
korzeni założeń ustrojowych 
— sprawy wolności 1 praw 
człowieka.

Ma ona na celu nie tylko 
nasilenie konfrontacji ideolo­
gicznej, lecz również odwró­
cenie uwagi opinii świata od 
ułomności założeń modelu li­
beralnej demokracji, jak prze- 
ae wszystkim od praktyki 
funkcjonowania tego modelu.

Został on bowiem skon­
struowany zgodnie z potrzeba­
mi kapitalizmu i stąd z u- 
względnieniem jego immanen- 
tnej cechy, jaką jest brak 
równości między ludźmi. Stąd 
wynikła konieczność elimino­
wania hasła „równości” z ar­
senału propagandowego. Stąd 
również wynika fetyszyzowa- 
nie hasła „wolności”’ i „wolno­
ściowych praw”, które w wa­
runkach nierówność! ekono­
miczno-społecznej często ozna­
czają prawo do bezrobocia i 
nędzy. Wolności — której sfe­
rę precyzyjnie określa konto 
bankowe.

Mity demokracji liberalnej 
— to zresztą oddzielny, obszer­
ny temat.

MICHAŁ SADOWSKI
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obrazu japońskiego. Te wszyst 
kie elementy przyczyniają się 
do prawdziwego relaksu. Głów 
na część ceremoniału herba­
cianego to goza-iri polegająca 
na podaniu mocnej herbaty i 
to kolejno z jednej i tej sa­
mej czary. Goście po wypiciu

Korespondencja z Japonii

Dobra organizacja, świetny 
program, znakomici pi­
loci „Orbisu” oraz miły 

i dobrze przygotowany zespół 
uczestników, sprawiły, że wy­
cieczka do Japonii była dla 
wszystkich niezapomnianym 
przeżyciem. Również strona ja 
pońska, tj. przedsiębiorstwo 
turystyczne i towarzystwo poi 
sko-japońskiej współpracy kul 
turalnej uczyrfił.y wszystko, by 
w stosunkowo krótkim czasie 
14 dni pokazać nam najważ­
niejsze skarby kultury i pięk­
no tego uroczego kraju.

Chciałbym się jednak ogra­
niczyć do opisania starego ce­
remoniału przyrządzania her­
baty. Dzięki bowiem namowie 
mego przyjaciela, profesora 
Takashi Sugiyama, którego po 
znałem w Polsce na Świato­
wym Kongresie Balneologii, 
wziąłem udział w takim cere­
moniale w prywatnym domu.

Niestety, obecnie ceremoniał 
przyrządzania i podawania 
herbaty, według tradycyjnych 
wzorów zanika, gdyż wymaga 
pewnego stopnia zamożności, 
a przynajmniej posiadania 
domku z własnym ogródkiem. 
W ogródku bowiem powinno 
być wyznaczone miejsce na 
mały pawilon herbaciany, w 
którym celebruje się ten ce­
remoniał. Dziś może odbywać 
się on. w każdym pokoju urzą 
azonym w stylu japońskim. 
Jednak przy rezydencjach 
możnych osób i świątyniach 
buddyjskich i u ludzi dyspo­
nujących własnym ogródkiem 
dla tego cdlu znajduje się w 
ogródku skromny pawilon czy 
li izdebka herbaciana. Przed 
wejściem do niej należy umyć 
dłonie i przepłukać usta czy­
stą wodą. W pomieszczeniu po 
za matami znajduje się tylko 
waza z pięknie ułożonymi ga­
łęziami drzew i z kwiatami 
oraz w jednym narożniku lub 
wnęce obraz przedstawiający 
zwykle scenę japońskiego kraj 
obrazu. Do dobrego tonu nale­
ży, by sposób ułożenia kwia­
tów odpowiadał treści obrazu 
i był z nim w harmonii. W 
środku izdebki jest miejsce na 
palenisko, gdzie w kociołku ki 
pi wrzątek. Dookoła paleniska 
sadowią się goście według hie 
rarchii, ustalonej przez gospo 
darza.

Ceremoniał przyrządzania i 
podawania herbaty to nie tyl­
ko częstowanie zaproszonych 
gości orzeźwiającym napojem, 
lecz jest to zarazem szkoła ja­
pońskiego sposobu zachowywa 
nia się i stylu bycia. \lłodzi 
uczą się tu dobrych manier to 
warzyskich, nabywają umie­
jętności uszanowania szczegół 
nie wyróżnionych gości, na 
przykład przybyłych z zagra­
nicy, albo też przełożonych, 
wybitnych osób ze świata nau

ki lub sztuki. Atmo*sfera w cza 
sie ceremoniału jest nie tylko 
pełna głębokiego szacunku dla 
gościa, ale cechuje ją pogodny 
nastrój, harmonia, spokój i 
brak pospiechu. Do wytworze 
nia nastroju przyczynia się 
również piękno przyborów po 
trzebnych do przyrządzenia 

herbaty oraz cenna porcelana 
użyta do podawania napoju. 
Tak samo pudełka z laki lub 
cennej porcelany dla przecho­
wywania herbaty, które niejed 
nokrotnie pozostają w rodzi­
nach przez kilka pokoleń, są 
ozdobą ceremoniału. Również 
brzęczący kociołek • sycząc 
wrzątkiem, wytwarza monoton 
ne dźwięki, które przyczynić 
się mają do wytworzenia na­
stroju koncentracji. Rozmowy 
należy prowadzić w tonie przy 
ciszonym, by nie zmącić na­
stroju.

Przyrządzanie herbaty oraz 
sam rytuał jej podawania wy 
maga~ odpowiednich umiejętno 
ści. Zajmuje się tym zwykle 
albo dorastająca córka, albo 
sam gospodarz lub jego żona. 
Ogromną rolę odgrywa tu z 
góry ustalona kolejność fine­
zyjnych ruchów. Można tego 
nauczyć się w specjalnych 
szkołach, do których uczęszcza 
ją dorastające dziewczęta.

Łatwo więc zrozumieć, że w 
czasie przyjęcia powstaje spe­
cyficzny, miły i pogodny na­
strój, mający pomóc w odna­
lezieniu harmonii między czło 
wiekiem a otaczającą przyrodą 
w ogrodzie. Obcy przybysz, 
początkowo zaskoczony at- 
mosferą, szybko zrozumie, że 
cisza, brak pospiechu, piękne 
kimona nałożone specjalnie z 
tej okazji, wytwarzają atmo­
sferę pewnego odprężenia i re 
laksu. Na przyjęciu takim nie 
są wskazane popisy kraso­
mówcze, czy tez zabawianie go 
ści paradoksami czy dowci­
pami. Dla utrzymania kameral 
nego nastroju zaprasza się naj 
wyżej 4—5 osób, co przyczynia 
się do skupienia uwagi i ułat­
wia koncentrację. Goście roz­
mowy swe powinni ograniczyć 
do podziwiania artystycznej 
wartości utensyliów, potrzeb­
nych do uroczysitcści, do spo­
glądania i omawiania treści 
cennego obrazu zawieszonego 
w pawilonie oraz do uznania 
piękna sposobu ułożenia gałę­
zi, zieleni i kwiatów. Zręcz­
ność przyrządzania napoju 
przez córkę domu lub gospo­
darza albo jego żonę zasługu­
ją też na dyskretną uwagę i 
uznanie. Rozmowy powinny 
być pogodne i niękłopotliwe. 
Unikać należy -wszystkiego, co 
mogłoby wprowadzić dyshar- 
monię. Nastrój radosny i życz

2—3 łyków herbaty i po przyj 
rżeniu się pięknej zazwyczaj 
czarze podają ją następnemu 
po uprzednim wytarciu brzegu

Ceremonia przyrządzania her­
baty.

Fot. — NBC

liwość okazywana uczestnikom 
pozwalają zapomnieć o tro­
skach i kłopotach dnia codzien 
nego. Częste przerwy w roz­
mowach są wyrazem skupie­
nia myśli przez uczestników 
uroczystości i oddawania się 
krótkim kontemplacjom, sta­
nowią naturalny przejaw prze 
biegu całego ceremoniału. U- 
miejętność radowania się 
chwilą, uznanie dla grona ze­
branych osób, przyczyniają się 
do stworzenia właściwego na­
stroju. Dzięki takim sjestom, 
Japończyk po gonitwie dnia 
spędzonego pracowicie, odzy­
skuje siły fizyczne, równowa­
gę psychiczną. Z punktu widzę 
nia lekarskiego, obok walorów 
estetycznych tkwią w tym ce­
remoniale elementy psycho­
terapeutyczne, przynoszące od 
prężenie. Uczestniczenie w ta 
kim ceremoniale daje korzy­
ści, które porównać można do 
pewnego stopnia z efektem tre 
ningu autogennego, zalecanego 
w Europie przez niektórych 
neurologów w celach psycho­
terapeutycznych np. osobom 
przemęczonym i nerwowym.

Klasyczny ceremoniał herba 
ciany trwa 4—5 godzin i od­
różnia się w nim kilka eta­
pów postępowania. Są to ko­
lejno: kaiseki, czyli lekki posi­
łek przed podaniem herbaty, 
następnie naka-dachi czyli 
krótka przerwa na ewentualne 
przejście się po ogródku. Mi­
niaturowy zwykle ogródek ma 
wielorakie znaczenie, przypo­
mina i podkreśla naturalne 
piękno przyrody, różnego ro­
dzaju rośliny zielone st-warza- 
ją nastrój wiecznej wiosny. 
Strumyk, sadzawka z wysepką 
kamienną przypominać mają 
jakiś określony zakątek kraj

specjalną chusteczką. Ostatni 
etap to usucha czyli picie slab 
sizej już herbaty, podawanej 
w indywidualnych filiżankach i 
to na ogół w innym pomiesz­
czeniu. Ten ostatni etap trwa 
zwykle 1 godzinę.

Istnieją zresztą różne szkoły 
ceremoniału herbacianego, do 
których mistrzowie wprowa­
dzili pewne modyfikacje. 
Wszystkie umiejętności prze­
kazuje się młodszemu pokole 
niu, dzięki czemu piękna tra­
dycja ta jest ciągle żywa. Ce­
remoniał ten wraz ze sztuką 
układania kwiatów (Ikebana) 
przeszły na stałe do tradycji 
Japończyków i są częścią skła 
dową ich obyczajów. Wrodzo­
ne bowiem poczucie piękna, 
wielki artystyczny smak oraz 
umiłowanie przyrody ojczy­
stej, cechują każdego Japoń­
czyka. Powoduje to, że żyją 
oni pogodniej a więc zdrowiej 
cd nas. Oczywiście nie jest rze 
czą łatwą wczuć się od razu 
w atmosferę panującą podczas 
tego ceremoniału. Kto jednak 
zostanie uprzednio wprowa­
dzony przez znajomego w ar- 
kana tego zwyczaju i gdy wy­
jaśni mu się cel i walory ca­
łego celebrowania, ten wynosi 
z bytności w japońskim domu 
niezapomniane wrażenia oraz 
wdzięczność i szacunek dla 
tych miłych, cierpliwych i wy 
rozumiałych ludzi. Nie wy- 
starczy też pójść na publiczny 
pokaz tego ceremoniału, orga­
nizowanego dla obcokrajow­
ców przez biura turystyczne w 
salach teatralnych. Zapoznać 
się tam można tylko ze stroną 
zewnętrzną tego, bardzo zresz­
tą ciekawego rytuału, w któ­
rym każdy gest i ruch jest 
ustalony co do kolejności i cza 
su trwania. Atmosferę intym­
ności znaleźć można tylko na 
przyjęciu domowym, a zrozu­
mieć coś z tego można tylko 
po uprzednim wyjaśnieniu 
istoty tego obyczaju przez Ja­
pończyka.

JÓZEF JANKOWIAK

Juror, pedagog, dyrygent

Trójgłos 
o przygotowaniach 

do Konkursu Wieniawskiego
Za cztery tygodnie Poznań stanie się stolicą światowej 

wiolinistyRi. Od 12 do 27 listopada odbędzie się tutaj 
VII Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im. H. Wie­

niawskiego, jedna z najbardziej sławnych i znaczących tego 
typu imprez w świecie Znany jest skład konkursowego jury 
— zasiądzie w nim 18 wybitnych skrzypków i pedagogów 
z 13 państw, wśród nich artyści tej miary co Igor Ojstrach 
(ZSRR), czy Jean Fournier (Francja): w składzie znalazło się 
6 jurorów polskich: prof. Irena Dubiska. która minister kul­
tury i sztuki powołał na przewodniczącą tury oraz doc. Zenon 
Brzewski i doc. Krzysztof Jakowicz (z Warszawy). doc. Jad­
wiga Kaliszewska (z Poznania), orof. Stanisław Lewandow­
ski (z Katowic) i prof. Zenon. Płoszaj (z Lodzi). Zamknięta 
także została lista uczestników tegorocznego konkursu. Obej­
muje ona rekordowa liczbę 58 nazwisk (w' tym 11 reprezen­
tantów naszego kraju): młodzi skrzypkowie wywodzą się 
z 20 krajów Europy, Azji i obydwu kontynentów amery­
kańskich.

Jak przygotowują się do listopadowej imorezy: jurorzy, 
członkowie ekipy polskiej oraz orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej (akompaniować będzie ona uczestnikom 
III etapu)? Zapytaliśmy o to troie artystów, którzy na kon­
kursie wystąpią w różnych rolach. Oto co nam powiedzieli:

Prof. IRENA DUBISKA z Warszawy, przewodnicząca jury, 
jedyna Polka bioraca udz;ał w pracach komisji jurorów we 
wszystkich (sześciu) dotychczasowych konkursach poznań­
skich (pierwszy odbył się w roku 1935):

— Właściwie to wcale nie przygotowuję się. W miarę mo­
żliwości staram się jedynie ograniczać liczbę zajęć do naj­
bardziej niezbędnych, by w listopadzie być w pełni sił, 
a także — używając języka sprawozdawców sportowych — 
mieć jak najlepszą kondycję. Boć przewodniczenie pracom 
jury, kierowanie kilkunastoma (często o jakże różnych cha­
rakterach) osobowościami artystycznymi wymaga nie lada 
doświadczenia i umiejętności nie tylko artystycznych, a rów­
nież — taktu, spokoju i opanowania. Być może pomocny 
w zachowaniu niezbędnego w takich przypadkach „dystansu” 
będzie fakt, iż na konkursowej estradzie nie staje tym razem 
żaden z moich uczniów.

Ze względu na wielką liczbę zgłoszonych kandydatów 
trzeba będzie tego roku zaostrzyć kryteria oceń...

Doc. JADWIGA KALISZEWSKA z poznańskiej PWSM, 
członek jury, pedagog dwojga reprezentantów Polski — Mał­
gorzaty Młyńczak i Piotra Milewskiego:

— Oboje, podobnie jak pozostali nasi młodsi skrzypkowie, 
bardzo intensywnie ćwiczą i niewiele mniej koncertują, wy­
stępując na licznych krajowych estradach w wieczorach 
symfonicznych, z recitalami, półrecitalami. Perspektywa 
udziału w tak ważnej imprezie wpływa na nich mobilizująco. 
Mnie zaś oczekują podwójne przeżycia i emocje — wszak 
kibicować będę obojgu. Oczywiście, tylko kibicować, gdyż — 
zgodnie z regulaminem — żaden z pedagogów-jurorów nie 
ocenia swych podopiecznych.

WOJCIECH RAJSKI — dyrygent Filharmonii Poznańskiej:
— Orkiestrą akompaniującą uczestnikom finałowego etapu 

dyrygować będą: dyrektor Renard Czajkowski, Zygmunt 
Rychent — szef filharmoników gdańskich i ja. Będzie to 
mój debiut na estradzie konkursów Wieniawskiego. Wielce 
się z tego cieszę; tym bardziej, że lubię akompaniować soli­
stom, a w szczególności instrumentalistom smyczkowym.

Część akompaniamentów już graliśmy na publicznych 
koncertach z członkami naszej ekipy, resztę „ogramy” na 
koncertach w październiku z udziałem kolejnych polskich 
reprezentantów. Nie wątpię, że przygotujemy się do tych 
występów dobrze, by pomóc młodym wiolinistom w ukaza­
niu pełni ich talentów i umiejętności, (wig)

Lato dało nam w kość — 
zwierza się sekretarz, za 
raz po słowach powita­

nia. — Tak na oko mamy w 
polu z miesiąc opóźnienia. A 
kukurydza wyrosła, o, takie kol 
by — pokazuje przedramię — 
maszyny nie wytrzymują. Ale 
damy sobie radę. Tylko trochę 
się denerwuję o to dzisiejsze 
zebranie we Wronczynie — 
frasuje się sekretarz. — Robo­
ta się pali, ludzie nadganiają 
opóźnienia. Był u mnie nie­
dawno sekretarz podstawowej 
organizacji z Wielkiej Wsi. 
„Dozwólcie przełożyć zebranie 
— powiada — wykopki chce- 
my skończyć. Rodziny rolni­
ków zjeżdżają się na niedzielę, 
chcą pomóc.” Jak tu nie zro­
zumieć sekretarza — rolnika? 
Lepiej chyba najpierw zebrać 
plon niż zrobić nieudane ze­
branie?

I już jesteśmy w samym gąsz­
czu spraw,którymi żyje Stani­
sław Patalas I sekretarz Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZPR 
w Stęszewie, w województwie 
poznańskim. Z wielu uwag. dy 
gresji — wyłania się obraz 
pełnego zaabsorbowania szefa 
gminnej instancji, który z je­
dnej strony mud czuwać nad 
rzetelnym przebiegiem kam­

panii sprawozdawczo-wybor­
czej w wiejskich organizacjach 
partyjnych, z drugiej zas ba­
czyć by sprawne funkcjonowa 
nie trybów organizacyjnych 
nie kolidowało zbytnio z naj­
pilniejszymi z pilnych prac po 
lowych i gospodarskich.

Wczesnym wieczorem jodzie 
my do Wronczyna. Będziemy 
z sekretarzem uczestniczy ć w 
zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym POP skupiającej 
członków partii z miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej oraz 
wsi indywidualnej. Sekretarz 
Patalas po południu był już na 
podobnym zebraniu w Pań­
stwowym Ośrodku Maszyno­
wym. Teraz, po drodze do 
Wronczyna. wydobywanej z 
ciemności światłami samocho­
dowych reflektorów dzieli się 
świeżymi wrażeniami.

— Dobre było zebranie Du­
żo mówiono o inwestycji włas­
nej. Będą regenerować pompy 
wtryskowe do ciągników rol­
niczych. Dla całego kraju. Mię 
li ruszyć na początku przyszłe 
go roku, zaćmą chyba jeszcze 
w październiku.

Wron czyn. Jakiś większy 
budynek, kilka oświetlonych 
okien. To szkoła, miejsce na­
szego zebrania. Jeszcze trochę

Piórem reportera |

Wieczorem we Wronczynie
poczekamy, zanim uczniowskie 
ławki wypełnią, się nietypowy 
mi gośćmi.

Przejęty sekretarz POP, 
Franciszek Michalak, może ot­
worzyć zebranie. Wstępne 
czynności proceduralne. „Na 
przewodniczącego zebrania pro 
ponujemy Zbigniewa Ochowia 
ka”. „Protokołować będzie 
Henryk Pińczak”.

— Do naszej organizacji — 
informuje przewodniczący ze­
brania — wpłynęły wnioski o 
przyjęcie w poczet członków 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Złożyli je: Paweł 
Stawny, Ryszard Giesberg i 
Stanisław Jeżewski.

Następuje charakterystyka 
kandydatów. Cała trójką pra­
cuje w spółdzielni produkcyj­
nej. Traktorzysta - mechar.:k. 
brygadzista grupy remontowo- 
budowlanej, kierownik prze­
twórni owocowo - warzywnri 
Padają uwagi z sali. „Zdób. 

wa kwalifikacje zawodowe kie 
rowcy, jest działaczem mło­
dzieżowym. powinien być z 
nami”. „Z jeyo brygadą wią- 
żemy duże nadzieje, on sam na 
pewno też się wykaże”. „Za­
dania przetwórni ciągle rosną, 
jej kierownikowi będzie z na­
mi łatwiej”.

Pytania o motywy wyboru 
ideowego. Krótkie odpowiedzi 
ludzi nie nawykłych do wyra­
żania krągłych myśli. „Dzia­
łam w organizacji młodzieżo­
wej, chciałbym się sprawdzić 
w odpowiedzialniejszej robo­
cie”. „Czułem, że powinienem 
to zrobić”. „Widzę, ile POP zro 
biła dla wsi, chciałbym s.ę do­
łączyć”.

— Kto jest za przyjęciem — 
pada po przedstawieniu każ­
dej kandydatury pytanie.

— Stwierdzam, że wniosek 
został przyjęty jednogłośnie.

Sekretarz Michalak może 
przedstawić sprawozdanie us­

tępującej egzekutywy POP. 
Notuję ważniejsze stwierdze­
nia. Organizacja partyjna by­
ła motorem czynów społecz­
nych, porządkowania wsi. bu­
dowy dróg. Z jej inicjatywy 
wieś będzie miała wodociąg 
długości 3,5 kilometra. Będzie 
służył spółdzielcom i indywi­
dualnym. Rolnicy — członko­
wie partii przodują w upra­
wach i w hodowli, wprowadza 
ją postępowe metody, podno­
szą kwalifikacje, szkolą się. 
Oddziaływuja przykładem do­
brej roboty. Dzięki temu orga­
nizacja przyjęła 6 kandydatów 
PZPR. „Im nas będzie więcej, 
tym szybciej przekształcać bę­
dziemy nasza wieś, będzie nam 
się łatwiej żyło”.

Referat sekretarza uzupełnia 
sprawozdanie przewodniczącego 
zarządu spółdzielni produkcyjnej, 
Kazimierza Mikuły. Przewodni­
czący mówi bez zaglądania do no­
tatek. O tym, że spółdzielnia bar­
dzo sobie ceni sąsiedztwo dobrych 

rolników indywidualnych. Jedni : 
drudzy na siebie oddziaływują. O 
zupełnie niezłych plonach roślin­
nych — zbóż, ziemniaków, bura­
ków — które mimo trudnego lata 
nie powinny się zbytnio różnić od 
ubiegłorocznych. O dobrych rezul­
tatach hodowlanych, które pozwo­
lą spółdzielni wywiązać się w ca­
łości z nałożonych zadań. I o po­
nadplanowych nadwyżkach spół­
dzielczej przetwórni owocowo-wa­
rzywnej, której produkcja trafia 
również do coraz liczniejszych od­
biorców w Poznaniu.

— Sprawy produkcyjne wi­
dzimy w bezpośredniej zależ­
ności od warunków bytowych 
naszych spółdzielców — mówi 
przewodniczący. — Nie bez 
przyczyny nasza grupa remon­
towo-budowlana na zaplano­
wane na ten rok 1,5 miliona 
złotych „przerobi” 6,5 miliona. 
A w przyszłym roku 12 milio­
nów. Nadal będziemy budo­
wać nowe mieszkania, a poza 
tym spółdzielczą stołówkę, łaź 
nię, pralnię, zwłaszcza zaś dom 
socjalny z salą, która przyda 
się całej wsi. — Dobry przy­
kład pociągą — kończy prze­
wodniczący — nasza spółdziel­
cza rodzina powiększyła się w 
tym roku o 14 nowych człon­
ków.
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FOTOGRAFIKA

Foto-Expo 77" to już pię­
ty Międzynarodowy Sa- 

// lon Fotografii Artystycz­
nej w Poznaniu. Związany z nim 
konkurs wykazał znaczne zain­
teresowanie wśród fotografików 
wielu krajów, co podkreśla jego 
popularność i wysoką rangę. Ńa 
tegoroczne „Foło-Expo" przęsła 
no łącznie 1 414 zdjęć. Pochodzą 
od 279 autorów z 18 krajów. 
Najwięcej fotogramów nadesła­
li twórcy z CSRS, NRD, ZSRR i 
Polski. Dostarczyli swe prace 
również liczni autorzy m. in. z 
Austrii, Brazylii, Bułgarii, Hiszpa 
nii, Indii, Jugosławii, RFN i 
Szwajcarii.

Jury pod przewodnictwem 
Tommy Frenninga (Dania) nie 
miało łatwego zadania, by oce 
nić tak znaczny plon wysiłku 
licznych fotografików i trafnie 
zestawić z niego interesującą 
ekspozycję. Na wystawę prze­
znaczono tylko 310 prac 139 au­
torów, czyli wytypowano do ore 
zentacii wyłącznie to, co by­
ło godne.

Poznański konkurs nie jest za 
liczony do łatwych. Jego temat 
„Kim jesteś młody człowieku?" 
(obowiązujący od pierwszego 
„Foto-Expo") stawia przed twór 
cami szczególne zadania. Wy­
maga od nich bowiem nie tylko 
ujawnienia kunsztu operowania

Piękny
kamerą i kompozycji zgodnej z 
regułami, czyli wykonania zdjęć 
wyłącznie artystycznych. Nade 
wszystko konieczne jest opatrzę 
nie zdjęć wyrazem ideowym, 
podkreślającym miejsce, rolę i 
znaczenie młodego człowieka 
we współczesnym świecie. Eks 
pozycja „Foto-Expo 77", czyn­
na od kilku dni w salach poznań 
skiego Biura Wystaw Artystycz­
nych, ujawnia właśnie nie tylko 
walory artystyczne zdecydowa­
nej większości zdjęć, ale także 
owe głębsze ich treści.

Całość ekspozycji daleka jest 
wprawdzie od oczekiwanego 
ideału, gdyż brak w niej po­
zycji, które wskazywałyby na 
jakiekolwiek nowe, odkrywcze 
tendencje. Ujawnia wszakże wy 
raźny nawrót do fotografii „czy 
stej", w pełni realistycznej, poz 
bawionej modnych tu i ówdzie 
udziwnień. Reporterskie wailcry 
fotogramów zdecydowanie osa­
dzają całość w określonym kli­
macie, zgodnym z założeniami 
ideowymi konkursu. Przekonują 
też, że ujmowanie zjawisk i zda 
rżeń przy użyciu także najpro­
stszych środków wyrazu pozwa­
la lepiej pokazywać życie .takim, 
jakim jest cno na co dzień.

W temacie wiodącym „Fo- 
to-Expo" znaczenie ma także to, 
iż wielu autorów podkreśla ideo

realizm
logię zdjęć przy pomocy cykli­
cznego fotoreportażu. Wzrasta 
dzięki temu komunikatywność 
zamierzonych treści, siła wyra­
zu fotogramów. Celowym i uza­
sadnionym zamiarem szeregu 
autorów jest unikanie zdjęć 
barwnych. Tych widzimy nie­
wiele. Kolor znakomicie aod- 
kreśla bowiem estetykę zdjęcia, 
wszakże nie uwypukla jego wa 
larów ideowych. Czerń i biel, 
ze wszystkimi ich tonacjami, słu­
ży temu o wiele bardziej.

Jeszcze jedna uwaga ogólna. 
Uważny widz obecnego salonu 
,Fcło-Exno" łatwo uzmysławia 
sobie, iż uczestnicy konkursu 
tym razem zdecydowanie ■ ode^ 
szli cd nazbyt wielkich forma­
tów. I tę tendencję należy uznać 
za bardzo trafną. Przy zastoso­
waniu dużych płaszczyzn bardzo 
często gubi się treść i walory ar 
tystyczne, podczas gdy średni 
format ułatwia kompozycję wy­
razu, podkreśla jego zwartość, 
podnosi czytelność.

Ekspozycja poznańska, we- 
dłua scenariusza Zdzisława Ło­
sińskiego, odbiega koncepcją 
cd wszelkich szablonów. Zesta­
wienie zdjęć w gruoach tema­
tycznych, a nie według autorów 
czy krajów, ułatwia widzowi po­
równania poziomu artystycznego 
poszczególnych twórców i ich 

tendencji w zestawach. Widać, 
że przeważają takie ujęcia, jak: 
życie rodzinne, macierzyństwo, 
młodzi w pracy, zabawie i spor 
cie.

Z „Foto-Expo 77" trudno oma 
wiać pojedyncze zdjęcia najbar 
dziej frapujących autorów. O- 
czywiście, jest grupa prac, któ­
rych autorzy otrzymali najwyż­
sze trofea konkursowe (przyzna­
ne przez organizatorów i przez 
FIAP — Międzynarodową Fede­
rację Artystów Fotografików) co 
ma podkreślić ich walory ar­
tystyczne i ideowe, ale przecież 
nie chodzi tu o wartości po­
szczególnych fotogramów. Trze­
ba jednak podkreślić wysoki po 
ziom fotografiki polskiej, repre­
zentowanej przez 22 twórców, w 
tym kilku znanych. Ich zdjęcia 
tkwią bardzo w temacie wiodą­
cym, prezentują wysoki, świa­
towy poziom warsztatu twórcze­
go. Tylko autorzy z Polski ujaw 
niają w kilku przypadkach ten­
dencje do stosowania szczegól­
nych środków wyrazu, podkreśla 
jących kreacyjność owych fato- 
g remów. /

„Foto-Expo" na stałe już 
związane jest z Poznaniem. Te­
goroczna impreza, podobnie jak 
poprzednie, uwypukla między 
innymi rangę poznańskiego śro 
dowleka fotograficznego, które­
go inicjatywy liczą się nie tylko 
w naszym kraju.

EUGENIUSZ COFTA

ZGODNOŚĆ SŁÓW I CZYNÓW

Ośmielony tym, że już raz „Głos” wydrukował mój list, 
” postanowiłem znowu napisać, bo jest o czym. Mam na 

myśli ostatnie obrady Komitetu Centralnego, które, jestem 
pewien — tak jak mnie — obchodzą bardzo żywo wszystkich 
Polaków. W tym, co słyszałem w TV i czytałem na łamach 
z tego plenum, nie było w jego obradach rzeczy nieważnych, 
a^e za najważniejsze uważam jedno krótkie zdanie z refera­
tu, wygłoszonego przez I sekretarza partii. Powiedział on 
mianowicie (przytaczam za „Głosem”): „Podstawowym kry­
terium oceny postaw jest zgodność słów i czynów” I to jest 
szczera prawda, a niestety, u nas często słowa i czyny nie 
idą w parze. Mówi się nam rup., że każda minuta pracy się 
Uczy, a chwilę potem można zobaczyć tego, co tak ładnie 
mówił, jak się w godzinach służbowych wymyka za bramę 
zakładu, by sobie na mieście załatwić jakąś prywatną spra­
wę. Albo kierownictwo oddziału wzywa do polepszania 
organizacji pracy, a samo nie potrafi zapewnić na czas do­
stawy materiału na stanowiska produkcyjne. Gdy zaś się 
człowiek o to upomni, to jeszcze są pretensje.

Oilgdając zajmujące w 
mym księgozbiorze dłu­
gie rzędy zgrabne tomi­

ki „Czytelnikowskiej" serii „Z 
Nike", zastanawiam się, ile to 
już lat ukazują się te celnie 
dobierane pozycje przekłado­
we, wprowadzaiace nas w 
obszary innych literatur? Sza­
cunek budzi zarówno kon­
sekwencja wydawnictwa, wier 
ność sprawdzonym inicjaty­
wom, niemaiejąca troska o ja 
kość kwalifikowanych do prze 
kładu utworów, jak i staran­
ny dobór najlepszych tłuma­
czy.

Henry James (1843—1916), 
pisarz amerykańsko-angielski 
zafascynowany Anglią, (osiadł 
w tym kraju na stałe) był tym 
pisarzem, którego twórczość, 
bogata i różnorodna, wvwar- 
ła wielki wpływ na współczes 

’ ną*literaturę.' Opętany sztuką, 
■szukający dla niej stale nowa­
torskich form . wyrazu — ję­
zyk traktował jako płaszczyz­
nę pogłębiania swej wypo­
wiedzi — był humanistą wy­
sokiego lotu, pisarzem głębo 
ko zatroskanym serowarni 
człowieka, jego powikłanych, 
nigdy nieprzewidzianych lo­
sów. Sam rozdarty miedzy 
Ameryką a Starym Światem, 
wojażujący kiedy i gdzie się 
dało, pracowity nad wyohra- 
żene, zostawił po sobie 
ogromny dorobek, z którego 
w Polsce znamy notad parę 
nowieści (m. in. głośni „Am­
basadorowie") i niewielka licz 
bę dłuższych opowiadań. W 
nowym tomie — „Drzewo wia 
damnści" i inne opowiada­
nia" (w wyborze, przekładzie 
i z posłowiem Marii Skro- 
czyńskiei) poznajemy sześć 
opowiadań, pochodzących z 
dojrzołeoo okresu twórczości, 
ale rozdzielonych od siebie 
czasem około dwudziestu lat, 
co pozwala dostrzec czytel­

nikowi ciągłe doskonalenie 
przez James'a jego warszta­
tu. Yv większości tych tek­
stów dominuje jako jeden z 
motywów fascynacja Europą* 
co z kolei, przv znajomości 
krajów Starego Świata, posze 
rzą widzenie pisarza, jego 
humanizm, świadomość wiel­
kiej wspólnoty ludzkiej. Te 
wnikliwe psychologicznie, na­
chylone w zatroskaniu nad 
człowiekiem, interesujące w 
konstrukcji fabularnej opowia 
dania mogą bardzo przybii-

Z książką na ty

sjonistycznego obrazu, gdzie 
luźne jakby opowieści zrasta­
ją się w urzekającą całość.

S w i e tn e g o pcw' e ś c io© !s a - 
rza francuskiego Herve Ba- 
zin'a nie trzeba w Polsce 
przedstawiać. Zwłaszcza jego 
głośne powieści — przetłuma 
czona u nas „Żmija w garś­
ci" i „Świat się kończy" zna­
lazły szeroki rozgłos. Obecnie 
otrzymujemy trzecią część te­
go cyklu, swoistei sagi rodzi­
ny R^ec. To ,.Wołan;e pusz 
czyka" (przekład Krystyny

Z przyswojeń
żyć czytelnikowi tego wielkie 
go autora.

W przekładach z literatur 
radzieckich poszerzyliśmy 
ostatnio zainteresowanie twór 
czością pisarzy z daleko­
wschodnich i południowych re 
gionów, co stwarza niekiedy 
sytuacje do prawdziwych zas­
koczeń nad pełną urody ja­
kością i różnorodnością tego 
pisarstwa. Dzięki doskonałe­
mu przekładowi możemy 
zapoznać się z arcy- 
ciekawą w swym kli­
macie i nastroju powieścią 
ormiańskiego prozaika Gran­
ia Matewosjana — „Poma­
rańczowy tabun". Utwór swój 
autor umieszcza w góralskiej 
wiosce ormiańskiej, żyjącej 
szczególnym życiem, gdzie 
tradycja, dawne obyczaje łą­
czą się w osobliwej harmo­
nii ze współczesnością.

Konstrukcja powieści jest 
świadomie dostosowana do 
tego szerokiego pejzażu 
— coś w niej z impre­

Byczewskiej bardzo jednolity 
stylowo, gładki) napisane zo­
stało w ćwierć wieku po 
uprzednich częściach sagi i 
jest dalszym ciągiem ukazy­
wania przemian obyczajcwo- 
społecznych zachodzących w 
kolejnych pokoleniach burżua 
zyjnej rodziny francuskiej.

Z kręgu tak popularnej u 
nas literatury skandynawskiej 
dzięki nieustającemu w pra­
cy, świetnemu tłumaczowi 
Zygmuntowi Łanowskiemu, do 
stajemy do rąk nową powieść 
Larsa Gustafssona, szwedz­
kiego prozaika i poety oraz 
krytyka literackiego — „Weł­
na”. Obsesją niejako autora 
jest poszukiwanie prawdy o 
życiu, zrozumienia jego wie­
loznaczności, istotnego sensu 
wolności. „Wełna" jest dru­
gą częścią, całkowicie zresztą 
samoistną, zamierzonego na 
pięć utworów cyklu powieścią 
wego, gdzie znów poszukiwa 
nie racji, celowości naszego 
życia, zmagań, szukania wal 
naści, prawd stabilnych, sta­

Rozpoczyna się dyskusja.
Kazimierz Blejwas, sołtys: 

— Powiem krótko, po chłop­
sku; to, co zostało przedstawi© 
ne w sprawozdaniach, polega 
na prawdzie. Jesteśmy wdzię 
czni spółdzielcom za pomoc 
okazana w czasie żniw. Dzięki 
tej pomocy, wyniki rolników 
indywidualnych nie będą gor­
sze. Bardzo też liczymy na 
wodociąg, bo nasze studnie są 
studniami tylko z nazwy.

Władysław Kaczmarek, spół 
dzielca-emeryt: — Jestem w 
komitecie sklepowym i dener­
wuje mnie, że w naszym skle­
pie nie ma często towarów, któ 
rych gdzie indziej nie brakuje. 
A do mnie ludzie mówią: „Ka­
czmarek, jesteś w tym komi­
tecie i jak o nas dbasz?’’

Salomea Kmiecik, przewod­
nicząca Koła Gospodyń Wiej­
skich: — To samo z węglem. 
W sąsiedniej gminie rolmK od­
stawi świnie i węgiel dostaje. 
U nas mamy wykupione kwi­
ty, ale węgla nie ma. Jak GS 
się stara?

Kazimierz Mikuła, przewod­
niczący spółdzielni: — Nam 
też się z GS-em nielekko współ 
pracuje. Chętnie pomagamy na 
przykład przy wyładunkach, 
ale nie lubimy, jak się nam 

obiecuje: „Pomóżcie, a następ­
nym razem dostaniecie", i tych 
„następnych razów” jest kil­
ka.

Stanisław Patalas, sekretarz 
instancji gminnej: — Spraw­
dzimy to wszystko, w razie po­
trzeby GS „podkręcimy."

Franciszek Michalak, spół- 
dzielca-robotnik: — Budowa 
wodociągu jest niezbędna, bez 
wody nie można mówić o roz­
woju hodowli. Będzie to jed­
nak wymagało podłączenia się 
poszczególnych gęypodarstw, 
we własnym zakresie. Liczy­
my też na społeczny udział 
mieszkańców Wsi w porządko­
waniu po budowie.

Kazimierz Jeżewski, kierow­
nik przetwórni: — Nasza „ma 
nufakturka” z tegorocznego 
przerobu 4,5 miliona zł. po roz 
budowie osiągnie 20 milionów. 
Z tego 6 milionów na czysto, 
to jest tyle, ile obecnie wyno­
si zysk całej spółdzielni.

Przeplatają się głosy spółdziel­
ców i rolników indywidualnych, 
sprawy, które mimo iż dotyczą 
różnych sektorów rolnictwa, nie­
jednokrotnie się zazębiają. Jeden 
z wielu przykładów: spółdzielcza 
przetwórnia owocowo - warzywna 
ma zaplecze surowcowe na po­
lach rolników indywidualnych.

Na to samo zwraca uwagę I

je się czołowym zamierzeniem 
twórczym. Autor, szukający w 
swych utworach ciągle no­
wych form wypowiedzi, pi- 
s arz -e k spe rym e n t at ar, skłania 
się do szczególnego rodzaju 
pesymizmu, wynikającego ze 
świadomości, że nie możemy 
•przewidzieć wyników naszego 
dzi ał an i a, pod ej m o wam ego 
choćby w najlepszej wierze. 
Niemniej przecież nie wełno 
zaprzestać działania. Jest ono 
koniecznością. Może przyha­
mowywać pewne negatywne 
procesy, może przez sam 
fakt działania dawać człowie 
kcwi uczucie wolności, wol­
ności zyskiwanej przez ooczu 
cie wspólnoty z innymi. W ta­
ki właśnie sposób poczucie 
wewnętrznej beznadziei prze­
zwycięża nauczyciel, bohater 
książki, dla którego udział w 
demonstracji za walczącym 
Wietnamem staje się eldmen 
tom odnajdywania samego 
siebie.'

Szwedzką literaturę, także 
w przekładzie Zygmunta Ła- 
newskiego, poznajemy z to­
miku popularnego już u nas 
Artura Lundkvista — „Upa­
dek Jerycha". Najsilniej zwią 
zany ze współczesnością au­
tor, laureat Nagrody Lenincw 
sklej, jest również doskona­
łym nowelistą. W tomiku pre­
zentowane nam są jego no­
wele, jedna parafrazująca bi­
blijną opowieść, druga nawią 
zująca do bajkowej formuły, 
trzecia wsnarta o współczesną 
legendę. Ta różnorodność po 
mysłów dla ukazywania 
swych przemyśleń jest cechą 
charakterystyczną dla autora 
„Róży wiatrów", pozwalającą 
na pełniejszą penetrację 
spraw ludzkich, głoszenie war 
tości życia, akcentowanie nad 
rzędnych treści humanizmu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

sekretarz Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR. — Jesteście 
jedną rolniczą rodziną — mó­
wi Stanisław Patalas do sie­
dzących w sz/olnych ławkach 
członków wronczyńskiej orga­
nizacji partyjnej. — Macie 
wspólny język dla problemów 
i spraw, które tu się dzieją: 
spółdzielcy i indywidualni 
młodzi i starsi. Dzięki temu 
Wronczyn stał się wzorcową 
wsią indywidualną, zaś spół­
dzielnia przekracza zadania 
planowe.

Sekretarz informuje przy okazji 
o najważniejszych sprawach gmi­
ny, Już do końca października — 
zapowiada — oddane zostanie do 
użytku pierwsze pasmo obwodni­
cy drogowej wokół Stęszewa. 
„Gdyby ktoś z was mieszkał w 
Stęszewie przy dotychczasowej 
przelotowej ulicy Kościańskiej, to 
by zrozumiał, co to znaczy.’’ Inne 
zamierzenia: w przyszłym roku 
„wyprowadzenie” stacji CPN z 
Rynku (powstanie nowa, większa, 
oczywiście w innym miejscu), do 
roku 1980 dom towarowy trzykon­
dygnacyjny, dalsze wodociągowa- 
nie wsi, rozwijanie usług rze­
mieślniczych, indywidualnego bu­
downictwa mieszkaniowego. „Naj­
ważniejsze: ile wypracujemy, ty­
le będziemy mogli brać”.

Zjawia się komisja oblicza­
jąca głosy wyborcze. Ogłasza

wyniki głosowania. Do nowej 
egzekutywy weszli: Franciszek 
Michalak, Zbigniew Ocho- 
wiak„ Kazimierz Blejwas. Na 
konferencji miejsko - gminnej, 
podstawową organizację par­
tyjną we Wronczynie repre­
zentować będą: Franciszek Mi­
chalak. Kazimierz Blejwas. 
Kazimierz Mikuła.

Egzekutywa na swoim pier­
wszym posiedzeniu wybiera 
spośród siebie I sekretarza. Zo 
staje nim ponownie Franciszek 
Michalak.

Zakończyła też pracę komi­
sja wnioskowa. Przedstawia 
projekt programu działania 
POP na kolejne dwa lata. Zna 
lazły się w nim wszystkie naj­
ważniejsze sprawy poruszone 
w sprawozdaniu egzekutywy i 
w dyskusji. Kiedy za dwa la­
ta, na podobnym zebraniu pro 
gram ten b^zie rozliczany. 
Wronczyn niewielka lecz prę­
żna wieś poznańska, znów od­
mierzać będzie kolejny etap 
swoich przeobrażeń.

Uchwałę trzeba jeszcze prze­
głosować.

— Kto jest za?
Wszyscy. .

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Każdy z nas, niestety, najczęściej widzi tylko niedociągnię­
cia u innych i te chętnie krytykuje oraz mówi, jak trzeba 
i jak powinno się robić. Własne natomiast niedociągnięcia 
pomija milczeniem, bo albo ich nie zauważa, albo na wszyst­
ko m.a sto usprawiedliwień. Szumne deklaracje u niektórych 
mają być przykrywką dla ich lenistwa, lub niezaradności. Je­
żeli tylko każdy człowiek w Polsce będzie codziennie wyko­
nywał wszystko tak, jak mówi i jak wie. że powinno być 
zrobione, to już wystarczy, żeby wszystkim nam żyło się 
lepiej (3812)

MARIAN WAWRZYNIAK — Leszno Wlkp.

NIE MA TALONÓW PZU

4 października br., będąc pasażerką obcego samochodu, 
zamierzałam wykupić jednorazowe (na jeden dzień) 

ubezpieczenie od wypadków. Ponieważ mój wyjazd był dość 
nieoczekiwany, i nie mogłam sprawy załatwić wcześniej 
w Poznaniu, postanowiłam wykupić talon w Urzędzie Pocz­
towym w Pniewach, by już na dalszą drogę i podróż po­
wrotną być zabezpieczoną na wszelkie ewentualneści. Nie­
stety, urzędniczka wspomnianej placówki oświadczyła, że 
urząd nie sprzedaje takich ubezpieczeń i trzeba to załatwić 
w PZU w Szamotułach.

Dziwię się, że do tej pory — mimo szeregu zapewnień, iż 
tego rodzaju 1-dniowe ubezpieczenia będzie można zawierać 
także w placówkach pocztowych — urząd w Pniewach nie 
wykonuje takiej usługi. Uważam, że te ubezpieczenia po- 
winny sprzedawać nawet kioski „Ruchu”, a przy ruchliwej 
trasie E-8 co najmniej każda placówka pocztowa powinna 
mieć odpowiednie blankiety. (3775)

MARTA B. — Przeźmierowo

DO ARTYKUŁU O CHOLERZE

W„Glihie Wielkopolskim” z 1 bm. przeczytałam artykuł 
pt. „7 cholerycznych wizyt”. Chciałani dodać jeszcze 

jeden dowód epidemii cholery, jaka wybuchła w roku 1852. 
Otóż w połowie września, br. byłam w Mielżynie koło Witko­
wa (obecnie woj. konińskie) i w tamtejszym kościele natra­
fiłam na tablicę z napisem: „Wincenty Korzbog-Tuchółka, 
ur. 5 maja 1815 r., zmarły na cholerę dnia 6 września 
1852”. (3714)

MONIKA GADZlNSKA — Gniezno

DLACZEGO NIE EKWIWALENT?

y dużą uwagą przeczytałem w „Głosie” artykuł pt. „Kon- 
trola gospodarowania odzieżą ochronną i roboczą” 

(18 VIII). Problem bardzo istotny, ponieważ kłopoty z na­
byciem tej odzieży istnieją od wielu lat. Dotyczy to tak ilości, 

jak też jakości oraz numeracji. Niektórzy pracownicy przy 
oszczędnym (właściwym) użytkowaniu odzieży roboczej, wy­
dłużają okres jej przydatności, co zmniejsza potrzeby zaku­
pu. Pracownicy ci (do których i ja należę) otrzymywali dotąd 
w zamian ekwiwalent pieniężny. 6 kwietnia br ukazało się 
pismo Centralnej Stacji Hodowli Zwierząt w Warszawie 
(l. dz. BHP 120-10/77), zabraniające wypłacania ekwiwalentu 
za użytkowanie własnej odzieży, lub za nrzedłużony okres 
użytkowania odzieży roboczej w roku 1977. W moim przy­
padku nie wypłacono jednocześnie ekwiwalentu za trzy 
kwartały 1976 r. 'A więc jaki sens ma opublikowana w 
„Głosie” społeczna analiza i stwierdzenie, że: „w zakładach 
pracy zbyt rzadko jeszcze wypłacany iest ekwiwalent pie­
niężny pracownikom, używającym odzieży roboczej dłużej, 
niż przewiduje to norma”? (3244)

mgr WŁODZIMIERZ KRAUPE — Poznań

ZBIÓRKA MAKULATURY TO NIE PRACA SPOŁECZNA?

Jestem robotnikiem i mam 75 lat. Przeczytane czaso-
J pismo odkładam na makulaturę, którą raz w miesiącu 

odbierał ode mnie uczeń z ul. Drzymały. Podczas wakacji 
uzbierało się około 8 kg gazet i innych papierów. Po waka­
cjach spotkałem przypadkowo tego chłopca, który oznajmił 
mi, że po makulaturę już nie przyjdzie, bo pani nauczyciel­
ka nie zalicza zbierania makulatury do prac społecznych, 
co do wakacji czyniła. Udałem się dwukrotnie do pobliskiej 
kotłowni i papiery spaliłem. Jak mi palacz mówił, nie jest to 
wypadek odosobniony (3762)

W. KACZMAREK — Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Wystąpienie E. Kułagi w ONZ

Międzynarodowe
problemy ekonomiczne

W Komitecie Ekonomicznym 
i Finansowym XXXII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych trwa de­
bata generalna na temat mię­
dzynarodowych problemów 
ekonomicznych. W debacie tej 
w imieniu Polsk- urzemawiał 
wiceminister spraw zagranicz­
nych, Eugeniusz Kułaga.

Wiceminister E. Kułaga pod­
kreślił bezpośrednia więź mię­
dzy rozwojem oolitycznym. a 
stanem współpracy ekonomicz 
rej. Umacnianie orocesów od­
prężeniowych stwarza pomyśl­
ne warunki dla rozwoju współ 
pracy gospodarczej wśród 
wszystkich krajów. O słuszno­
ść; tej tezy świadczy sytuacja 
w Europie. (PAP)

Nowe przejścia
graniczne

W Warszawie podpisano 
protokół między rządem PRL 
a rządem NRD o przejściach 
granicznych na wspólnej gra- 
n;cy państwowej. Umowa roz­
szerza ilość kolejowych, drogo­
wych i wodnych przejść gra­
nicznych i ustala dodatkowe 
rodzaje ruchu granicznego.

PAP

Wznowiono ogrzewanie
mieszkań

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 
poinformowało, ee po 7-dniowej 
przerwie w ogrzewaniu mieszkań 
wczoraj — zgodnie z decyzją wo­
jewody poznańskiego — przystą­
piło do rozruchu kotłowni cen­
tralnego ogrzewania.

Dzisiaj — 15 bm. powinny być 
ciepłe kaloryfery we wszystkich 
domach (w Poznaniu i wojewódz­
twie) ogrzewanych przez WPEC.

(y)

N. Ceausescu - przewodniczącym 
Krajowej Rady Ludzi Pracy Rumunii

Nicolae Ceausescu, wybra­
ny został jednomyślnie prze­
wodniczącym Krajowej Rady 
Ludzi Pracy Rumunii. Wybór 
ten zatwierdzono na posiedze­
niu konstytucyjnym w Buka­
reszcie.

Złożone z przedstawicieli 
załóg wybieranych na wal­
nym zebraniu oraz z wchodzą­
cych w skład rady z urzędu 
przedstawicieli przedsiębior­
stwa rady ludzi pracy działają 
w Rumunii we wszystkich 
zasadzie zakładach pracy, 
przemyśle. budownictwie

w 
w

Twórcze poszukiwania
literatury

Dokończenie ze str. 3 

się postaci wśród poetów zali­
czyć należy Michaiła Łukoni- 
na, Mikolę Bażana, Rasuła 
Gamzatowa, Eduardasa Mie- 
żełajtisa. Eugeniusza Jewtu- 
szenko, Romerta Rożdżestwien- 
skiego. Olega Szestunskie^o, 
Andreja Wozniesienskiego.

Dużą rolę w rozwijaniu ra­
dzieckiej wielonarodowej lite­
ratury odgrywa krytyka. Wi­
doczne jest .w mt’ zaintereso­
wanie aspektem socjologicz­
nym, włączanie ac analizy li- 
teracko-krytyczne' wrażeń z 
realnego życia, sprawdzanie 
kryteriów artystycznych w 
konfrontacji z rzeczywistością, 
z problemami rozwoju społe­
czeństwa. Właśnie krytyka pod 
jęła takie problemy, jak stosu­
nek literatury do rewolucji na­
ukowo-technicznej konflikty 
w stosunkach pracy, czy roz­
graniczenie’ między rosnącym 
dobrobytem a nawykami spo­
łeczeństwa konsumpcyjnego. 
Rozważania te często stawały 
się przedmiotem dyskusji w 
środowiskach literackich, do 
których włączali się zarówno 
prozaicy i poeci, jak i drama­
turdzy i tłumacze

Związek Pisarzy ZSRR ,sku- 
piający około 8 000 literatów 
piszących w 76 językach, po­
myślnie rozwija międzynaro­

Komunikat polsko-belgijski
(OMÓWIENIE)

Ogłoszony na zakończenie 
oficjalnej wizyty w Polsce 
króla Belgów Baudouina I i 
królowej Fabioli polsko-belgij­
ski komunikat głosi m. in., że 
obie strony dokonały wymiany 
Doglądów nt. głównych, aktual 
nych problemów międzynaro­
dowych. a w szczególności do­
wożących umocnienia ookoju, 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie i w świecie. Doko­
nano również gruntownego 
przeglądu stosunków dwu­
stronnych.

Stwierdzając z zadowole­
niem korzystny ich rozwój po­
stanowiono zacieśnić wzajem­
na współpracę w duchu doku­
mentów polsko-belaijskkh 
podo;sanvch w latach 1972, 
1973 i 1975. Strony potwierdn- 
łv swoje zdecydowana oopie- 
"ania wszelkich środków mo­
gących sprzyjać pogłębieniu i 
utrwa^niu odprężenia, 
nadania mu trwałego 
szechnego charakteru.

Podkreślając d^ża 

i pow-

wagę
aktu końcowego KBWE obie
strony głosi komunikat —
potwierdziły swe zdecydowa­
nie całościowego wcielania w 
Ąycie te?o dokumentu. Wyra­
żając zadowolenie ze snotka- 
nia przedstawicieli ministrów 
ypraw zagranicznych w Bel-

Prcwokacia soldateski 
rodezyjskiej

Soldateska rodezyjska do­
konała nowej zbrojnej prowo­
kacji wobec Mozambiku. W 
górskim regiome Magwe (w 
mozambickiej prowincji Tete) 
bialj rasiści wysadzili desant 
skoczków spadochronowych i 
dywersantów.

Jak podało radio mozam­
bickie. desant został zlikwido­
wany przez ludowe siły zbroj­
ne- (PAP) 

transporcie. Krajowa- rada 
składa się z 960 członków, wy- 
b-eranych na zgromadzeniach 
przedstawicieli ludzi pracy w 
województwach t w stolicy. W 
rr-dzie reprezentowane są tak­
że ministerstwa resortowe. 
Unia Generalna Związków Za­
wodowych, Związek Młodzie­
ży Komunistycznej Krajowa 
Rada Kobiet j inne organizacje 
społeczne. Na obecnym posie­
dzeniu konstytucyjnym wy­
brano 43-osobowe biuro wy­
konawcze krajowej rady.

PAP

dowe kontakty literąckie. Zgod 
nie z Aktem Końcowym KBWE 
radzieccy pisarze stale rozsze­
rzają swoje kontakty z kole­
gami z różnych krajów, w su­
mie ponad 100. Co roku gości­
my około 700 pisarzy zagra­
nicznych i mniej więcej tyleż 
literatów radzieckich wyjeż­
dża co roku do różnych kra­
jów świata. Jak z tego widać, 
opowieści o „zamkniętym” cha 
rakterze naszego społeczeń­
stwa, o przeszkodach, jakie rze 
komo czyni się radzieckiej in- 
teligencii twórczej w kontak­
tach z kulturą zachodnią, nie 
mają nic wspólnego z rzeczy­
wistością.

Związek Pisarzy ZSRR wy- 
daje ponad 100 dzienników i 
czasopism, których jednorazo­
wy nakład przekracza 12 min 
egzemplarzy. Nasz związek 
twórczy ma także swoje wy­
dawnictwo książkowe. Tylko 
centralne wydawnictwo — 
„Radziecki Pisarz” wydajc 
rocznie ponad 400 tytułów ksią 
żek o nakładzie ponad 17 min 
egzemplarzy. Wszystko to sta­
nowi realną bazę materialną, 
zapewniającą radzieckim pi^r- 
rzom egzekwowanie prawa do 
pracy twórczej i swobodne^c 
wyrażania swych artystycz­
nych pomysłów.

GEORGIJ MARKÓW 
1 sekretarz

Związku Pisarzy ZSRR 

gradzie strony wyraziły zdecy­
dowanie aktywnego działania 
na rzecz jego pomyślnego 
przebiegu i zakończenia.

Stwierdzając konieczność 
uzupełnienia odprężenia poli­
tycznego — militarnym, stro­
ny podkreśliły wagę, jaką 
przywiązują do zawarcia w 
jak najbliższym czasie porozu­
mień z ZSRR i USA w spra- • 
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych. Podkreślono też 
znaczenie rokowań rozbroje­
niowych w Wiedniu. Uznano, 
że zwołanie światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej mogłoby 
być poważnym wkładem w 
zahamowanie 
osiągnięcie 
całkowitego 
skuteczną

wyścigu zbrojeń, 
powszechnego i 
rozbrojenia pod 
międzynarodową 

kontrolą. Obie strony podkre­
śliły wielką wagę snec^alnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ poświęconej sprawom roz­
brojenia. Uznano za sprawę 
priorytetową zapobieżenie roz­
przestrzenianiu broni jądrowej 
i zawarcie układu o całkowi­
tym zakazie doświadczeń z 
bronią jądrową.

Poruszono zagadnienia roz­
woju stosunków między RWPG 
i EWG w świetle dotytheza- 
sowych'rozmów oraz perspek­
tyw, jakie otwierają się w ich

Potwierdzono niezmienne no 
parcie swoich rządów dla .

1500 projektów Sprawa II. Kapplera
z Poznania

„Taskoprojekt” czyli Przedsię­
biorstwo Projektowo-Technolc- 
giczne, zajmujące się przygotowy­
waniem obiektów dla przemysłu 
taboru kolejowego, jest jednym z 
najmłodyszych biur projektowych 
w Poznaniu. Liczy 10 lat, ale opm 
cowano już tutaj blisko 1'00 naj­
rozmaitszych projektów. Do naj­
większych opracowań należy wy­
konanie dokumentacji dla nowej 
fabryki wagonów w Przemyślu, 
drkumen»acji rozbudowy i mo­
dernizacji „Konstaln” w Chorzo­
wie. „Unikonu” W Szczecinie zie­
lonogórskiego „Zactalu”. wrocław­
skiego „pafawagu”. licznych o- 
biektów HCP. poznańskiego ..Ro­
metu” oraz kilku delszych zakła­
dów kolejowych m. in. „Fabloku” 
i .'^ystahi”.

W „Taskoprotekcie” pracuje 
dzisiaj 317 tnrzeważnie bardzo mło­
dych) epccłąlistów a wa-tość wy­
konywanych — prac projektowych 

ubiegłym roku 70.3osiągnęła w
n’n złotych.

W tym roku najważniejsze pra­
ce „Taskonrojektu” obejmują m. 
in. studia dla powstające, fabryki 
nowego „Ursusa” oraz dla Huty 
..Katowice”. Przygotowułe też 
dalsze onracowania dla zakładów 
taboru kolejowego. Na de^ka^h 
pro;?ktanckich znajduje sie m. in.
mcdernizrcia Hfp no-
weno wydziału tych zakładów w 
Bo,"chowie. szeroko zakrojona 
modernizacja i rozbudowa w~o. 
c'a^'skie"o „Pafawn^u” oraz Za­
kładów U-zadzeń Wa.’onow’nh w 
Brzegu. Wykonywane sa również 
inne projekty n^ze^naczone d'a

..fomętn”. reedzi^i^-e 
G^owagu” i rawickiego „Rafa- 
r mi”.
Z okazji '0-lecia p^zedriebior- 
_"a wyróżniającym sie prpcow- 

nikom wręczono o^atnin odmą, 
rzeyią n?ńs!woiYP, Krwi Kżwo 
le-śki Orderu Odrcdzenia pnis’- 
otrzymał Ireneusz Jow'ec. , (man)

0 W piątek w Kościelnej Wsi, 
gmina Gołuchów (woj. kaliskie), 
kierowca samochodu ciężarowego 
..Jelcz” nie zachował należytych 
środków ostrożności przy wyprze­
dzaniu i zderzył się z samocho­
dem ciężarowym „Skoda”. Pasa­
żer ..Jelcza” i dwaj pasażerowie 
„Skody” doznali obrażeń ciała.

® Na ulicy Górnośląskiej w Ka­
liszu mężczyzna w sianie nietrzeź 
wym wbiegł ncd samochód cięża­
rowy „Star” i z obrażeniami cia-

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” 
— fotoreportaż Jerzego Durnatta 

ONZ, podkreślono konieczność 
wzmocnienia roli tej organiza­
cji w działaniu na rzecz po­
koju, bezpieczeństwa i współ­
pracy międzynarodowej.

W części dotyczącej stosun­
ków dwustronnych obie strony 
stwierdziły z zadowoleniem, że 
poglądy ich są szeroko zbież- 

w
co

co do głównego kierunku 
jakim natęży zmierzać oraz 
do nakreślonych celów, któ­

re winny służyć przede wszy­
stkim utrwalaniu pokoju, roz- 
woiowi skutecznej współpracy 
w Europie i na świecie.

Komunikat podkreśla na za­
kończenie, iż obie strony po­
twierdziły, że mimo przynależ 
ności do różnych sojuszy za- 
mierz-mą rozwijać swe stosun­
ki, które są. przykładowe m:ę- 
dzy państwami o różnych ustro 
jaeh.

Strona belgijska ponowiła
zaproszenie r’ dla
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka do złożenia cfic^a1- 
rej wizyty w tym kraju. Za­
proszenie przekazane zostało 
także dla przewodniczącego 
Padv Państwa Henryka Ja- 
hłońskiego i jego małżonki. 
Do złożenia wizyty w Belgii 
zaproszono również mimstm. 
snrow zagranicznych EmHa 
Wo;tas’ka. Za-nroszema zosta­
ły przyjęte z zadowoler f<w.

i Zygmunta Gamskiego (zdjęcia) 
pt. „Pamięć zawsze żywa”. Na­
wiązując do wrześniowej wysta­
wy w warszawskiej „Zachęcie”, 
gdzie otwarto ekspozycję 174 mi­
niatur pomników z całego kraju 
upamiętniających dzieje ostatniej 
wojny — autorzy kilka z tyci mi­
niatur przedstawiają na barw­
nych zdjęciach.

W „PRZEKROJU” — z okazji 
PO rocznicy śmierci Tadeusza Ko­
ściuszki Barbara Wachowicz roz­
poczyna druk reportaży pt. „Pa- 
mintki z Solury”. ■

W „PERSPEKTYWACH” — An­
drzej Nałęcz-Jawęcki publikuje 
artykuł .„Domy bez rur”. Na 
przykładzie budownictwa miesz­
kaniowego w Warszawie (ale prze 
cięż zdarza się to także w ‘nnych 
miejscowościach) autor dochcdz.i 
do wniosku, że szybciej bu luje 
się domy niż doprowadza do nich 
rury. W praktyce oznacza to, iż. 
jedna z barier budownictwa mie­
szkaniowego są nieuzbrojone te- 
-e-v.

W „TYGODNIU” — rozmowa z

PAP

Raport wojskowej 
komisji śledczej

Wojskową komisja śledcza, pro­
wadząca dochodzenie w snrawie 
ucieczki ze sznitala w Rzymie 
zbrodniarza hitlerowskiego, Her­
berta Kanolera, przypuszcza że 
więzień prawdopodobnie pesłuri- 
wał sie lina snnsrczoną z ok^a po- 

możliwość trans- 

stał umieszczony w bagażniku wy- 
poż”cr<'n''"-n samach"'’" osobo we-

TO-tptni H. Kpnpi^r z'dv>vwał ka­
ro dożywotniego więzienie w wy­
niku wvyffkn s^du wt^-ki^ — n 
zamordowanie w erosie d-u-iej 
wo.inv śwWo^ej 335 mieszkańców 
Rzymu. (PAP)

Kolejny skandal 
polityczny w Izraelu
W izraelskich kołach politycz­

nych szykuje się 'nowy skandal. 
Jego bohaterem będzie „niezależ­
ny” deputowany Knesetu (parla­
mentu) Flatto — Szaron.

Prasa izraelska poinformowała, 
że policja przekazała prokuratu­
rze obszerne dossier związane z 
'ego osobą. Materiały tam zebrane 
świadczą. że w nogoni za manda­
tem no^elskim, Flatto — Szron ku 
nował etosy wyborców, na co wy­
dał 200 CCO funtów izraelskich.

ła został przewieziony do szpita­
la.

Na ullcv Raszkowskiej w 
Ostrowie W’e!konolsklm kierowca 
motocykla WEK notr^clł przebie­
gającą przez jezdnię kobietę, któ­
ra w ciężkim stanic przebywa w 
sznitalu.

W Koninie na ulicy Przemv- 
słowej samochód „Żuk” nie udzie 
łił pierwszeństwa przejazdu kie- 
rowcv motocykla WSK. w wvni- 
ku zderzenia motocyklista został 
ciężko ranny.

0 W Hesztunowie, gmina Krze­
mieniewo (woj. leszczyńskie) woź 
nica zaprzęgu konnego zajechał 
drogę „Trabantowi”, którego kie­
rowca i pasażerka doznali lekkich 
obrażeń ciała, (gra) 

dyrektorem działającego w Poz­
naniu Instytutu Balneoklimatyez- 
nego, doc. dr. hab. Gerardem Stra 
burzyńskim na temat leczenia na­
turą.

W „TYGODNIKU KULTURA!- 
NYM” — Stefan Włoszczewski pi- 
sze o „Zapomnianej terapii”. Jest 
nią leczenie i profilaktyka przez 
stosowanie odpowiednich diet. Po 
wszechnie dzisiaj wiadomo, że 
miażdżyca jest chorobą przekar­
mienia 1 powstaje z nadmiaru tła 
szczów zwierzęcych w pożywie­
niu, podobnie bywa z niektórymi 
innymi schorzeniami. Badania w 
dziedzinie gerontologii wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że — 
jak czytamy — „zdrową długo­
wieczność zapewnia odżywianie

Wiesław Kcmasa (Szeregowiec), Henryk Abee (Sierżant), Michał 
i Grudziński (Kapral) w jednej ze scen spektaklu.

Fot. — G. Wyszomirska

Uwięzieni przez wojnę
Teatr Nowy zdaje się nie li­

czyć obecnie z moda. Kie 
dy zmierzch teatru absur­

du stal się już faktem dokona­
nym, Cywińska zdecydowała się 
wystąpić z premiera sztuki pisa­
rza węgierskiego Miklasa Meszo 
ly „Gdyby przeleciał ptak”, no­
szącą wszelkie cechy tego wła­
śnie teatru.

Jest wojna. Wyjątkowo długo­
trwała, okrutna i wyniszczająca. 
Nic bliższego o niej ze sceny się 
nie dowiadujemy, nawet tego, 
gózie s’ę cna toczy i przeciwko 
kemu. Niewiele wiedzą też o niej 
bohaterowie sztuki. Od z górą 
dziesięciu lat żyją w całkowicie 
odizolowanym od świata kamień 
nym bunkrze. Nie biorą bezpo- 
średniego udziela w walkach, ale 
ta wojna zabrała im przecież 
wszystko. Żyją w czterech ścia­
nach betonu, życiem jałowym i 
więziennym, bez żadnych do­
znań i wzruszeń, aż do momen­
tu, w którym pierwszy od lat kon 
takt z ludźmi z zewnątrz, zmusi 
ich do zajęcia jakiegoś stanowi­
ska, każę podjąć decyzję, spraw 
dzić człowieczeństwo.

W sztuce Meszoly^go (jak to 
stwierdza sam autor w cytowa­
nej w pregremie spektaklu wy­
powiedzi), ważniejszy nawet od 
padających ze sceny słów, jest 
klimat i nastrój. Umiejętność od 
powiedniego wygrania pauzy, ru 
chu i gestu oraz takiego ustawie 
nia spektaklu, aby znalazło się w 
nim miejsce i na posunięty aż do 
absurdu realizm szczegółów i na 
wielką poetycką metaforę. Tego 
typu teatr przez to głównie wy­
doje się interesujący, iż na plan 
pierwszy wysuwa aktora. Spraw 
dza jego zawodowe rzemiosło. 
‘Cd tej strony oceniając przedsta

proste ,naturalne i mało kaiorycz 
ne, głównie mieczno-jarskie. W 
diecie mięso jest luksusem od 
święta, a surowe owoce i jarzyny 
muszą być traktowane jako ar­
tykuły pierwszej codziennej po­
trzeby.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
pułkownikiem Michałem Syczew­
skim, dyrektorem Biura Ruchu 
Drogowego KGMO zatytułowana 
„Na hamulcu”. Jej tematem jest 
praca milicji drogowej, a jedno­
cześnie problemy bezpieczeństwa 
ruchu drogowego.- Na pytanie, co 
przysparza milicji drogowej naj­
więcej kłopotów, pułkownik od­
powiada: Piesi. Masa ludzi naj­
trudniejsza do uchwycenia i zor­
ganizowania. Oni powodują po­

wienie Cywińskiej, trzeba przy­
znać, że broni się ono głównie 
właśnie swym rzemiosłem.

Przedstawienie w Nowym og’q 
dałem dwukrotnie. Po raz pierw 
szy z końcem lipca na nieoficjal 
nej wtedy jeszcze premierze i po 
newnie — w dwa miesiące po­
tem, po powrocie z wakacji. 
Szczerze mówiąc, na lipcowej pre 
mierze niezbyt przypadła mi ono 
do gustu. Wydało się nazbyt sza 
re i bezbarwne, zbyt jednoznacz­
nie realistycznie grane. Ogląda­
ne powtórnie wyraźnie zyskało. 
Pogłębiło się wyrazowo, dojrza­
ło. Więcej znaczyć zaczął w nim 
każdy ruch i gest aktora, dobit­
niej niż dotąd zarysowywać po­
częła się w tym spektaklu jakaś 
sprawa.

Chociaż nadal jeszcze niektó­
re role i postacie wydają się nie 
w pełni wykorzystane. Mam tu 
na myśli głównie zbyt monierycz 
nie granę i nieuporządkowaną ro 
lę kaprala — Michała Grudziń­
skiego. Nieoczekiwanie wiele wy 
dobył natomiast z postaci mło­
dego, po raz pierwszy buntujące 
go się żołnierza, Wiesław Korni 
sa. Bardzo udanie wypadł też de 
biut na poznańskiej scenie mło­
dej, świeżo pozyskanej aktorki 
Henny Kułiny w roli wiejskiej 
dziewczyny. W sposób konsek­
wentny, a przy tym prawdziwy 
pokazał postać oficera-służbisty 
— Tadeusz Drzewiecki. Przekony 
wająco aktorsko, chociaż nazbyt 
może sucho i powściągliwie za­
grał rolę sierżanta Henryk Abee.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Gdy 
by przeleciał ptak” sztuka Miklo- 
sa Meszoly’ego w przekładzie Cr- 
milli Mondral i w reżyserii Izabelli 
Cywińskiej. Scenografia: Andrze­
ja Sadowskiego.

nad 30 procent wypadków. Jest 
za mało przejść oznakowanych, z 
sygnalizacją bądź bezkolizyjnych.

W „PRZYJAŹNI” — Andrzej 
Rutkowski w reportażu „Amur po 
polsku” przedstawia gosławickie 
osiągnięcia w hodowli ryb ciepło­
lubnych.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — dwa 
dyskusyjne głosy poświęcone pro­
blemom wynalazczości, zwłaszcza 
w ich prawnym i społecznym uję 
ciu. Naukowiec dr Gerard Kur­
nik pisze o długiej wyboistej dro 
dze wynalazków, a radca prawny 
Zbigniew Kaliszewski postuluje 
konieczność rozpoznawania spraw 
związanych z pracowniczymi pro­
jektami wynalazczymi przez za­
kładowych radców prawnych.

w „Życiu literackim” — 
pierwszy odcinek „Pamiętników 
cesarzowej Katarzyny II, przez 
nią samych spisanych, część pier­
wsza od roku 1729, w którym się 
urodziła, do roku 1751”. Druk 
tego dokumentu opatrzony jest 
komentarzem Bogdana Rogatki.

LEKIOŁ
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Sobota 15 X
PROGRAM 1

3.30 _ „Decydujące starcie” — 
radź, film fab.;

10,10 — Bajkowy koncert życzeń;
13.15 — Redakcja Szkolna zapo­

wiada;
13.30 — Radzimy rolnikom (kol.);
13.40 _ Dla dzieci; „Pan Drops 

i jego trupa”;
14,10 _  STUDIO 8, w tym;
14.15 — IV Eliminacje Mistrzostw 

Polski Samochodów Wyścigo­
wych na torze w Kielcach 
(transm. bezpośrednia);

Niedziela 16 X
PROGRAM 1

7 50 — Nasze spotkania;
8,10 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8.25 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.35 — Sttudio Sport + ABC pił 

karskie Kazimierza Górskiego;
9.00 — „Teleranek” (kol.);

10.20 — „Antena” (kol);
10.45 — „Samochody i ludzie” — 

ode. VI (ostatni) dok. serii 
prod. franc. (kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy;
12.25 — Życiorys Kraju Rad:

Poniedziałek 17 X
PROGRAM 1

15.25 — NURT — „Partie poli­
tyczne i systemy partyjne”. 
Wykład doc. dr. Marka Sa­
dowskiego;

16,00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Miasta, które mogły zgi­

nąć: „Sandomierz — urato­
wany pejzaż staromiejski”;

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.35 — Z ziemi polskiej — film 

dok. pt. „Kościuszko, Pułaski 
i inni”;

18.05 — „Stawka większa niż ży 
cie” — ode. VII pt. „Podwój 
ny Nelson” — film ser. prod. 
TP;

Wtorek 18 X
PROGRAM 1

7.35 — „Polskie drogi”, ode. 1 
pt. „Misja specjalna” — film 
prod. TP;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.45 — Interstudio (kol.);

14.25 — Dziennik;
14.30 — „Smutek pod białymi ża­

glami” — komentarz po sezo 
nie żeglarskim;

14.40 — „Trafić konia” — filmo­
wa relacja o graczach na wy­
ścigach konnych;

14.45 — Studio 8 — Łódź;
14.55 — Kielce — finał 1 wyścigu;
15.05 — „Sam swoi” — czyli „Pa 

weł i Gaweł w jednym stali 
domku...”

15.15 — Studio 8 — Gdańsk;
15.25 — „Hallo na łączach” — 

najciekawsze programy Inter 
wizji w Studio 8 (m. in.): je­
dna z najtrudniejszych na 
świecie gonitw konnych — 
Wielka Pardublcka, występy 
Kozaków dońskich, reportaż 
o tym jak wykorzystać słońce, 
znane twarze czechosłowac­
kiej estrady i... niespodzian­
ka...;

15.55 — Kielce — start 2 wyścigu;
16.05 — „Hallo na łączach” — 2 cz.;
16.25 — Kielce — finał 2 biegu;
16.35 — Relacja filmowa z mię­

dzynarodowych zawodów stra 
iy pożarnych w Trento (Wło­
chy);

16.40 — Studio 8 — Katowice;
16.50 — „Tam gdzie kończy się 

mapa” — rep. filmowy o pra 
cy Polaków ,na pierwszej sta­
cji naukowo-badawczej na 
Antarktydzie;

„1922—1932” — film dok. TV 
radzieckiej;

13.10 — Bank 440: Końskie — 
Września (kol.);

14.15 — Bajkowy koncert życzeń;
14.55 — Losowanie Dużego Lolka;
15.05 — Studio Sport — Transm. 

z meczu 1 ligi Arka — Śląsk;
16.00 — „Tele-Echo”;
17.00 — „Kot Feliks” — film ani­

mowany;
17.15 — Bank 440 (kol.);
17.45 — Teatr Komedii — Gien 

nadij Nikitin: „Mój przyja­
ciel Mozart”;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Polskie drogi” — ode.

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (koi.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji — Hen­
ryk Ibsen: „Podpory społe­
czeństwa”;

22.00 — Gdy zaczynaliśmy... — 
„Szczecin” (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Język niemiecki, 1. 3 — 
Kurs podstawowy;

16.30 — STUDIO BIS w tym:
16.35 — Co o tym myślicie? — 

przed kamerami dzieci polo­

18.20 — W Starym Kinie: „ABC 
miłości”, ode. 2 archiwalnego 
filmu komediowego prod. poi.;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Prawda czasu, prawda 
ekranu: „Człowiek znikąd” — 
radź, film fab. (kol.);

22.40 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny;

23.00 — Dziennik (kol.).

17.00 — „Rajd 30.000” — Sobie­
sław Zasada po rajdzie Łon 
dyn — Sydney;

17.20 — „Sandy Duncan i Gene 
Kelly przedstawiają” — pro­
gram rozrwkowy;

17.45 — ,.1000 skoków Józefa Bu 
gaja” — rep. filmowy;

17.55 — „Hokejowy falstart” — 
Studio Sport z wizytą w No­
wym Targu;

18.15 — Studio 8;
18.25 — „Zycie codzienne” — frag 

menty filmu dok. M. Gronow­
skiego nagrodzonego na te­
gorocznym festiwalu Prix Ita­
lia;

18.30 — Studio 8 — autor reporta 
żu — M. Gronowski;

18.35 — Balet Teatru Wielkiego 
— fragm. programu „Twórcy 
— twórcom”;

18.40 — „Jej synowie” — rep. fil­
mowy o sercu matki;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Co zobaczymy w Studio 
2 — 29 października (m. in. 
zawody balonowe o Puchar 
Studia 2);

pt. „Misja specjalna” — film 
prod. TP (kol.);

22.00 — „Przejazdem w Pilejce” 
widowisko muz.-rozrywkowe 
(kol.);

22.50 — Studio Sport — magazyn 
wiadomości z kraju i ze świa 
ta (kol.).

PROGRAM 2
12.30 — Studio Sport — motocross 

transmisja z Cieszyna;
13.10 — Kino TDC — „Przygody 

Tolka Borówki”;
14.20 — „Artek” film dokum. 

(kol.);
14.45 — „Bitwy, kampanie, do­

wódcy — „Bohater spod Le­
nino”;

15.20 — „Nie taki diabeł straszny” 
— ode. XI — program muz.;

nijne;
16.45 — Studio Bis przedstawia;
16.50 — „Zycie codzienne” — 

fi’m Mirosława Gronowskiego 
nagrodzony Prix Italia w 
1977 r.; '

17.25 — Studio Bis przedstawia;
17.30 — „Co o tym myślicie?” •— 

przed kamerami ojciec i syn 
oraz pracownicy „Mostostalu";

17.45 — „Nakija” — film ser. 
prod. USA, ode. pt. „Kie­
rowca”;

18.35 — Studio Bis przedstawia;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dła najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Bis przedstawia;
20.35 — „Co o tym myślicie?” —

PROGRAM 2

15.05 — Język angielski, 1. 3 — 
Kurs podstawowy;

15.40 — Teatr Telewizji — Hen­
ryk Ibsen: „Podpory społeczen 
stwa” (powt.);

17.05 — „Mój los”, ode. 2 filmu 
ser. prod. TV radzieckiej;

18.20 — Kto pyta nie błądzi: „Po 
lacy na Antarktydzie” — pro 
gram oświatowy (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

20.40 — „Mannix” — ode. pt. 
„Spacer z umarłym”;

21.30 — Śpiewa Hana Zagórowa — 
program rozrywkowy;

21.50 — Studio Sport;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Człowiek, który zabił 

Liberty Walance’a” — western 
prod. USA;

0.20 — Rozmowy intymne (po 
programie przy tel. autor).

PROGRAM 2

16.lt) — Studio Sport;
17.10 — Popołudnie podróży i przy 

gody — podróże Elżbiety Dzi 
kowskiej (kol.);

18.00 — „Wojna domowa” — ode. 
pt. „Polski joga” — film ser. 
TVP;

18.30 — Uśmiechy Starego Kina 
„Ze świata burleski”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Dave Cash przedstawia... 
— „Czarna magia i domowe 
jedzonko” (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — „Sherlock Holmes i inni” 

— „O jeden w Polsce za wie 
le” — ang. film krym. (koi.);

22.20 — 100 pytań do Wojciecha 
Młynarskiego.

16.25 — Prawda czasu, prawda 
ekranu: „Lenin w Polsce” — 
film biograficzny prod. pol­
sko-radzieckiej;

18.00 — „Stereo i w kolorze” — 
recital klawesynowy Elżbiety 
Stefańskiej-Łukowicz (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio M zaprasza: gra 

orkiestra jazzowa rozgłośni 
radiowej w Pradze (kol.);

21.00 — Teatr Nieduży Jeremiego 
Przybory: „Definitywny upa­
dek prezesa” (kol.);

21.55 — W starym kinie: „Star­
sza pani znika” — ang. film 
kryminalny, reż. Alfred Hitch 
cock.

przed kamerami Mieczysław 
Fogg i L. Sempoliński;

20.50 — Recital Krystyny Prońko 
i Zespołu Koman Band;

21.15 — „Co o lym myślicie?” — 
rep.;

21.20 — „To lubię” — program 
rozrywkowy;

21.30 — „Co ó tym myślicie?” — 
przed kamerami M. Stawo- 
wiak i J. Czyżyk;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Co o tym myślicie?” — 

przed kamerami E. Demar­
czyk;

22.25 — „Piosenki wiatrem pisa­
ne” — program Magdy Umei;

23.00 — NURT — „Zakład pracy 
a kształcenie zawodowe”. Wy 
kład prof. dr. Tadeusza No­
wackiego.

szych i programt dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Mam pomysł” — pro­

gram publicystyczny (kol.);
22.00 — „Wizyta u Hipolita” — 

program rozrywkowy z okazji 
130-lecia Zakładów Cegiel­
skiego w Poznaniu (kol.);

22.55 —, Język niemiecki, h 3 — 
Kurs podstawowy.

Finał Pucharu Polski w siatkówce

Zwycięstwa Legii i Posnanii
Na sali Posnanii rozpoczęły s,ę 

rozgrywki finałowe Pucharu Pol 
ski w siatkówce mężczyzn.

W pierwszym spotkaniu siat­
karze Posnanii bez trudu poko­
nali Stal Mielec 3:0 (10, 7, 6), a 
Legia Warszawa po zaciętej grze 
wygrała z Lechia Tomaszów tak 
że 3:0 (8, 9, 12).

Trudno ocenić wartość zwycię 
stwa Posnanii, gdyż jej przeciw­
nik przyjechał na turniej z dru 
żyną rezerwową. Jedynie na po­
czątku pierwszego seta młodzi 
siatkarze Stali, którzy zademon­
strowali niezłe umiejętności tech

Atrakcyjna pojedynki 
na ringu w „Arenie** 
Wiele emocji w sobotę i w nie­

dzielę oczekuje sympatyków pię- 
ściarstwa. W oba dni o godz 18 w 
sali „Arena” bokserzy Olimpii 
zmierzą się w meczach o mis­
trzostwo I ligi z Gwardią Lodź (so 
bota) i GKS Jastrzębie (niedzie­
la). Pojedynki te zapowiadają sic 
bardzo atrakcyjnie, gdyż w zes­
połach gości występują znam w 
kraju zawodnicy.

Najsilniejszymi punktami Gwar­
dii Łódź są reprezentanci Polski — 
Borkowski i Pasiewicz, a oprócz 
nich Pietrzykowski, Pilecki i Olei 
nik. W GKS Jastrzębie występują 
tak znani pięściarze jak mistrz Eu 
ropy — Srednicki, Gudra Nowik. 
Kaczorowski i Biegalski. Pozna­
niacy wystąpią prawdopodobnie w 
swym najsilniejszym składzie i 
być może dojdzie do tak atrakcyj­
nych pojedynków jak: S. Nowak 
— Borkowski, Guzielak — Pasie­
wicz, S. Nowak — Gudra, Jaku­
bowski lub Stachowiak — Nowik, 
Guzielak — Kaczorowski i Mazur 
— Biegalski.

Poznaniacy do tych trudnych po 
jedynków przygotowują się na 
zgrupowaniu w Kietrzu. WalKa za 
powiada się bardzo zacięta, gdyż 
każdy zdobyty punkt może decy­
dować o ostatecznej kolejności w 
lidze, (wił)

Przemysław — AZS Warszawa 7:12 (4:7)

Sama ambicja
W drugim dniu turnieju piłka- 

rek ręcznych o mistrzostwo 11 li 
gi szczypiornistki Przemysława 
uległy AZS-owi Warszawa 7:12 
(4:7). Po czwartkowym bardzo 
słabym i przegranym meczu po- 
znanianek ze Stalą Kraśnik, nie 
liczyliśmy,’ że piłkarki Przemyśla 
wa będą mogły nawiązać momen 
tami wyrównaną walkę z czoło­
wym zespołem II ligi. Poznanian 
ki potrafiły się jednak zmobili­
zować i zagrały, znacznie lepiej 
niż poprzedniego dnia. Walczyły 
c wiele ambitniej, agresywniej w 
obronie, potrafiły też czynić sno- 
ro zamieszania na kole przeciw­
niczek.

niczne nawiązali równorzędną 
grę. Potem na boisku panowali 
poznaniacy, którzy mimo popełń 
nienia wielu błędów zapewnili 
sobie końcowy sukces w meczu 
stojącym na niskim poziomie.

Znacznie wyższy poziom zade­
monstrowały zespoły Legii i Le 
cliii. Mimo braku w zespole legio 
nistów olimpijczyków Stefańskie 
go i Wojtowicza warszawiacy za 
pewnili sobie zwycięstwo bez 
straty seta. Sukces nie przyszedł 
im łatwo, gdyż Lechia wykazała 
dobre przygotowanie do tego tur 
nieju. (kar)

Trudny rywal 
piłkarzy Warty

Pierwotnie kalendarz rozgrywek 
piłkarskich • nie przewidywał 16 
bm. w Poznaniu żadnych spotkań. 
Lech bowiem zmierzy się na wy- 
jeździe z Ruchem, a zespoły II 
ligi miały mieć przerwę w roz­
grywkach mistrzowskich. Kilka­
naście dni temu PZPN przełożył 
jednak kolejkę spotkań II ligi z 
końca listopada na najbliższą nie­
dzielę, i dzięki tetmu w Poznaniu 
dojdzie do meczu Warty z Za­
głębiem Wałbrzych.

Będzie to dla „zielonych” naj­
trudniejszy mecz z rozgrywanych 
dotychczas w Poznaniu. Wałbrzy- 
szanie od kilku sezonów zalicza­
ją się do najsilniejszych zespołów 
II ligi i również w obecnym wal­
czą o awans do ekstraklasy. Gos­
podarze muszą się więc zmobili­
zować i zagrać na dobrym pozio­
mie, by zapewnić sobie potrzebne 
punkty. Szczególnie trudne zada­
nie oczekuje napastników ,gdyż 
Zagłębie ma najlepszą obronę w 
lidze, która w dotychczasowych 
spotkaniach straciła zaledwie 3 
bramki. Pojedynek zostanie roze­
grany w niedzielę o go<iz. 11 na 
Stadionie 22 Lipca.

Drugi poznański zespół — Olim­
pia zmierzy się w Gdyni z Bałty­
kiem. (wił)

nie wystarczy
AZS' prowadził przez cały mecz, 

leci w drugiej części, gry był mo 
ment, w którym Przemysław 
mógł wyrównać. Jednak przy 
stanie 7:8 poznanianki pogubiły 
się i rywalki dzięki szybkim ata­
kom ponownie uzyskały trzy 
bramki przewagi. O porażce po- 
znanianek zadecydowała mała 
skuteczność rzutów z gry. Na 7 
uzyskanych bramek ąż 5 pozna­
nianki zdobyły z rzutów karnych.

Bramki dla Przemysława zdo­
były: Rozumek 4 oraz Krobska, 
Żurowska i Krawczyk po 1. Naj 
więcej dla AZS-u strzeliła Ziele 

wicz 3. (wił)

Środa 19 X
PROGRAM 1

8.25 — „Marynarze” — radź, 
film fab. (kol.);

13.30 — NURT — „Droga do szko­
ły”, cz. 2 „Jaki jesteś siedmio 
latku?’”

13.55 — Studio Sport — transin. 
z II rundy Pucharu UEFA 
w piłce nożnej Widzew Łudź 
PSV Eindhoven (Holandia, 
kol.). W przerwie około godz. 
14.45 „Kółko i krzyżyk” — te 
leturniej;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kto czyta nie błądzi — 

„Magazyn literacki” (kol.);
17.00 — Dla dzieci — „Enlliczek 

— słowniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.40 — Piosenkarze hiszpańscy:

Czwartek 20 X
PROGRAM 1

8.55 — „Z życia wzięte”, ode. 
pt. „Przyjacielska przysługa” 
— film ser. prod. CSRS;

12.25 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Spotkanie z medycyną” 

(kol.);
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — „Sonda” — magazyn na­

uki i techniki;

Piątek 21 X
PROGRAM 1

9.35 — „On, ona, ono” — film 
fab. prod. NRD (kol.);

15.25 — NURT — „Organizacja 
i poradnictwo zawodowe w 
procesie dydaktyczno-wycho­
wawczym”, Wykład doc. dr. 
Janiny Janiszewskiej;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — zaprasza 

my na stadiony;
16.45 — Pora na Telesfora”;
17.15 — „Kamo — znany osobiś­

„Szkło we krwi”. Rozrywka 
połączona z prezentacją ludo 
wych pieśni Katalonii (kol.)

18.25 — Z przyrodą na ty — Ło­
sie (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Z życia wzięte”, ode. 
pt. „Przyjacielska przysługa” 
— film ser. prod. TV czecho­
słowackiej;

21.40 — Studio Sport — sprawoz­
danie z II rundy Pucharu 
UEFA w piłce nożnej Aston 
Villa — Górnik (Zabrze) (kol.);

23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Na końcu języka: „Jak 
mówimy” — program oświato 
wy;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Kojak” — „Czyny sza­
leńców” — amer. film fab. 
(kol.);

21.25 — „Pegaz”;
22.10 — Poradnik zmotoryzowane 

go turysty (kol.);
22.20 — „Stara Okrzeja” — film 

dok. z cyklu „Rodowody” 
(kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

cie”, cz. 1 filmu prod. radź.;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Robotnicze losy” — 
„Gwiazdy patrzą na nas” 
ode 1 pt „Chleb powszedni” 
ang. film fab. (kol);

21.25 — Studio Teatralne: Robert 
Musil Wincenty j przyja­
ciółka znakomitych mężów”;

22.58 — Dziennik (kol).

PROGRAM 2

15.28 — Farmerska ballada;

17.00 — Spotkanie przy fortepia­
nie — Tadeusz Kierski. W pro 
gramie uczestniczą: Tadeusz 
Kierski, Irena Kwiatkowska, 
Sława Przybylska, Jarema 
Stępowski, Tadeusz Ross;

17.25 — Kino filmów animowa­
nych: „Jemioła” — prod. poi 
sklej (kol.), „Trzech głupta­
sów”- — prod. bułg. (kol.), 
„Aspiryna” — prod. bułg. 
(kol.), „Chciwość” — prod. poi 
skiej (kol.), ,.Ci, którzy udo­
skonalili nasze życie” — prod. 
radzieckiej;

18.10 — Dla młodych widzów — 
„Technika i my”

18.40 — „Teleskop”;
19.90 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma przedstawia bezpośrednią

PROGRAM 2

15.25 — Język rosyjski, 1. 3 — 
Kurs podstawowy (kol.);

16.00 — Urania: „Człowiek i sen” 
— program TV NRD (kol.);

16.35 — Kobiety ich życia — „Je 
go Marie”. Program o życiu 
Henryka Sienkiewicza;

17.45 — Dialogi z przeszłością — 
„Dlaczego Wielki”. — Prezen­
tacja okresu panowania Kazi­
mierza Wielkiego (kol.);

18.15 — Leonid Kogan gra Beetho 
vena — program muz. TV 
radzieckiej (kęl.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

15.40 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny;

' 16.25 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Pierwszy krok 
na własnej drodze”;

16.55 — W kręgu kultur 1 obycza­
jów (kolO — w programie fil­
my Leszka Skrzydło: „Sume­
rowie” i „Zanim powstał ko­
ściół”;

17.40 — Dla młodych widzów: „Pa 
ragrafy i my”;

18.10 — Co dalej maturzysto?
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc' dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.); 

transmisję z XX Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Jaz 
zowej — Jazz Jamboree 77. 
Wystąpi jeden z najpopular­
niejszych zespołów polskich 
Asocjacja Hagaw oraz Big 
Band Mercera Ellingtona 
USA (kol.);

21.30 — Spotkanie z autorem — 
poetą Andrzejem Titkowem 
(kól.)

21.50 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma przedstawia d.c. transm. 
z XX Międzynarodowego Fe­
stiwalu Muzyki Jazzowej — 
Jazz Jamboree 77 (kol.);

22.50 — 24 godziny (kol.);
23.00 — Język angielski, 1. 3 — 

Kurs podstawowy;
23.30 — NURT — „Partie polit.ycz 

ne i systemy partyjne”. Wy­
kład doc. dr. Marka Sadow­
skiego.

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma przedstawia bezpośrednią 
transmisję z XX Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Jaz 
zowej — Jazz Jamboree 77. ,

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Gdzie dotychczas dusza 

moja gości” — rep. film, (kol.);
22.20 — Klub Jazzowy Studia Ga 

ma przedstawia bezpośrednią 
transmisję z XX Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki 
Jazzowej — Jazz Jamboree 77 
(kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — WOSPRiTV gra — „Obra 
zki z wystawy” Musorgskiego. 
Bezpośrednia transmisja z Ka­
towic z drugiej części koncer­
tu symfonicznego (kol.);

21.15 — Sytuacje — „Prawo do dy 
skusji”;

21.45 — 24 godziny (kol);
21.55 — W Starym Kinie „Sierżant 

York” — film fab. pred. amer.;
0.10 — Język rosyjski — lekcja 3 

kurs podstawowy (kol);
0.40 — NURT — „Droga do szko­

ły”, — „Jaki jesteś siedmlolat 
ku” (kol.).

Kolejny zespół z Goaśska 
przeciwnikiem Grunwaldu 
Bardzo chimeryczną formę pre­

zentują w bieżących rozgrywkach 
ligowych piłkarze ręczni Grunwal 
du. Już w kilku kolejkach woj­
skowi po wygraniu pierwszego 
meczu, w rewanżu ulegli przeciw­
nikom. Tak było w pojedynkach 
ze Śląskiem, Wisłą a ostatnio ze 
Spójnią.

W niedzielę i poniedziałek szczy 
piorniści Grunwaldu ponownie 
wystąpią przed własną widownią. 
Ich przeciwnikiem' będzie kolejny 
zespół z Gdańska — Wyorzeże. 
Drużyna ta należy do słabszych 
w lidze i tym razem wojskowi po­
winni zdobyć komplet punktów. 
Oba spotkania (niedziela godz. 11, 
poniedziałek godz. 18) odbędą się 
w „Arenie”, (wił)

KT0H
BOKS. Sobota godz. 18 Olimpia 

— Gwardia Łódź, niedziela godz. 
18 Olimpia — GKS Jastrzębie, me­
cze o mistrzostwo I ligi sala „Are­
na”.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14.30 Lech — Stella Gniezno, 
boisko przy ul. Bułgarskiej; War­
ta — Sparta Gniezno, boisko przy 
ul. Marchlewskiego, godz. 15 Po­
cztowiec — Siemianowiczanka, 
boisko przy ul. Świerczewskiego; 
niedziela godz. 9 Pocztowiec — 
AZS Katowice, boisko przy ul. 
Świerczewskiego, godz. 10.30 Lech 
— Sparta Gniezno, bełsko przy ul. 
Bułgarskiej, godz. 11 Warta — 
Stella Gniezno, boisko przy ul. 
Marchlewskiego, mecze o mist. zos 
two I ligi.

KAJAKARSTWO. Niedziela 
godz. 10 regaty z okazji zakończe­
nia sezonu, jezioro Malta.

KRĘGLARSTWO. Sobota godz. 9 
(mężczyźni), godz. f3 (kobiety) fi­
nały międzynarodowego turnieju, 
kręgielnia przy ul. Piastowskiej 40.

Fibak wyeliminowany 
przez Dibbsa

Wojciech Fibak zakończył w 
ćwierćfinale swój udział w teni­
sowym turnieju Grand Prix w 
Madrycie. W piątek Polak został 
wyeliminowany przez Eddie Dibb 
sa, przegrywając w trzech setach 
3:6, 6:4, 4:6. Przeciwnikiem Diob 
sa w półfinale będzie Bjoern 
Borg, który wygrał z Jose Hi- 
guerasem 6:2, 6:2.

Drugą parę półfinałową stano 
wią Paolo Bcrtolucci i Jaime 
Fillol. Pierwszy z nich wyelimi­
nował Manuela Orantesa 6:2, 4:6, 
6:0, a drugi zwyciężył Tomasa 
Smida 1:6, 6:4, 6:4. (PAP)

PIŁKA RĘCZNA. Sobota i nie­
dziela godz. 9 turniej kobiet o mis 
trzostwo 11 ligi, nowa sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego, sobota 
godz. 17, niedziela godz. 14.30 AZS 
— Chrobry Głogów, mecze męż­
czyzn o mis-trzostwo II ligi, sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskiego, 
niedziela godz. 11 poniedziałek 
godz. 18 Grunwald — Wybrzeże 
Gdańsk, mecze mężczyzn o mis­
trzostwo I ligi, sala „Arena”.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Warta — Zagłębie Wałbrzych, 
mecz o mistrzostwo II ligi, Sta­
dion 22 Lipca; Polonia — Mieszko 
Gniezno, mecz o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej, boisko 
przy' ul. Harcerskiej.

SIATKÓWKA. Sobota godz. IG 
Stal Mielec — Lechia Tomaszów- 
godz. 18 Posnania — Legia War­
szawa, niedziela godz. 11 Stal — 
Legia, godz. 13 Posnania — Lechia, 
mecze mężczyzn finału Pucharu 
Polski sala przy ul. Naramcwic- 
kiej.

SZERMIERKA. Sobota godz. 16 
(floret kobiet i mężczyzn), nieazie 
la godz. 9 (szabla i szpada), druży­
nowe mistrzostwa okręgu senio­
rów, sala WOSiR przy ul. Chwiał­
kowskiego.
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Sobota

Jadwigi, 
Teresy

Florentyny, 
Gerarda

16
Niedziela Słońce: 6.16—17

g TłATRY J
OPERA — sob. g. 19 „Baron 

cygański”, niedz. g. 19 Polski 
Teatr Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19. niedz. g. 
15, _ przedstawienia zarnkn.
„Cecylia Valdes”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Marzyciele”.

NOWY — sob., niedz. g. 19
„Achilles i miłość” (musical).

LALKI 1 AKTORA — sob.,
niedz. g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — „Światło i
dźwięk” — sob. g. 19 „Ratusz Po­
znański”, niedz. g. 19 „Stare Mia­
sto”.

g KINA >
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 
„Ostatni pociąg z Gun Bill” (USA 
15 i.), g 17.45, 20 „Kabaret” (USA 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Go­
rący wiatr” (hind 12 1.), g 17.30. 
20 „Alicja już tu nie mieszka” 
(USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o), g. 20 „Lokator” (Ir. 
18 1.).

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10, 
13. 16, 19 „Śmierć prezydenta” 
(poi. 12 1), sob. g. 22 „Diabli mnie 
biorą” (fr.).

GONG — sob. g. 10, 16, 18, niedz. 
g. 18 „Znakomity piątek” (ang. 
15 1.), sob. g. 12, 20, niedz. g. 20 
„Charley Varrick” (USA 18 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Michaś 
przywołuje świat do porządku” 
(szw. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 
„Reksio Sadownik” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 16 „Zna­
chor” (poi. 12 1.), g. 18, niedz. 14, 
16, 18 „Barwy ochronne” (poi. 15 
1.), sob., niedz. g. 20 „Nie zesta­
rzejemy się razem” (fr. 15 1.), 
niedz. g. 10. 12 „Colargol na Dzi­
kim Zachodzie” (poi. b.o.).

KOSMOS — sob.. niedz. g. 17.30, 
20 „Gdzie woda czysta i trawa 
zielona” (poi. 15 1.), niedz. g. 11 
„Joe w królestwie pszczół” (fr. 
b.o.).

MALTA — g. 16 „Terror Mecha 
godzilli” (jao. b.o.) .g. 18. 20
„Świat Dzikiego Zachodu”.

MINIATURKA — g. 17.30, 19.30 
,.Sam na sam” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10 30, 11.30, 
12.30 „Bolek, Lolek i inni” (baj­
ki), g 13.30 „Księżniczka na gro­
chu” (radź. b.o.).

OSIEDLE — g. 17 „Svnowie sze­
ryfa” (USA 12 1), g. 19 „Samot­
nik” (fr. 15 1.).

PANCERNI AK — sob., niedz. 
g. 17, Aniel­
ka” (ahg. 18 ’ 1.). niedz. g. 11.30 
„Filipek” (NRD b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 20. 
niedz. g. 10. 12.30, 15.15, 17.30, 20 
..Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Ulzana — wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), g 17. 19 30 „Trzęsienie zie­
mi” (USA 15 1.)

TĘCZA — g 15.30 17.30 '„Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o,). g. 19 30 „Ostatni z Fleksne- 
sów” (norw. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 12, 16, 
niedz. g. 12, 14. 16 „Wspaniały 
interes” (fr. 15 1.), sob. g. 14, 18. 
niedz. g. 18 „W mroku nocy” 
(USA 18 1.), sob., niedz. g. 20 
„Sernico” (wł.-USA 18 1.), niedz. 
g. 10, 11 „Smocza jama” (poi. 
b.o ).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45, . 16.45 „Sami swoi” 
(nol. b.o.), g. 13.45, niedz. g. 16.45, 
1845 „Sam na sam” (r>ol. 15 1), 
niedz. p. 13.30 „Jeże rodzą sic bez 
kolców” (bułg. b.o.). g. 15 „Kari­
no” cz. I (poi. b.o.Ł

WILDA — sob. g. 15.30, 18. 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.15 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 
1*30, 19 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — sob., niedz. 
R. 17, 19.15 „Avan'i” (USA 15 1.), 
niedz. g. 16 „Złota rybka” (USA 
15 1.).

FOTOPLASTYKON — g. 13—13 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka —'od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: SOBOT1 — interna, 
neurologia —• ul. Grunwaldzka 
16/18, chirurgia, laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; okulistyka — 
ul. Garbary 17; chirurgia dziecię­
ca — ul. Krysiewicza 7; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, la- 
ryneolozia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: >i). 
Chełmońskiego 20 —. tel. 66-09-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel 999

Podstacje: ul Bukowa 1. tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24: ul Ugory, tel 205-431: 
ul. Kościuszki 103. tel 544-55; Lu­
boń, tel 120-399- Swarzędz, tel. 
369 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób soołecznych. teł 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140,142 Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołę- 
cka 1, Głogowska 1C7T09. al Mar 
cinkowskiego 11 (całą dobę).

K RABIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.) „Zabawa w 
dyrygenta”; 9.30 Kielecki konc. 
rozrywk.; 9.45 Kapela z Sannik; 
10.08 Piosenki J. Kondratowicza; 
10.30 „Przedwiośnie” fragm. pow. 
Stefana Żeromskiego; 10.40 Pół 
wieku big-bandów jazzowych; 11 
Tu Radio Kierowców; 11.15 Z lu­
belskiej fonoteki muz.; 11.30 Konc. 
chopinowski z nagrań B. Kawaili; 
12.25 Na południe od Czantorii; 
13 U przyjaciół; 13.15 Konc. ży­
czeń; 13.35 Poezja i muzyka — 
wiersze C. Janczarskiego; 14 Stu­
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Ze świata nauki i techniki; 
14.30 Studio „Gama” d.c.; 15.05 
list z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” d.c.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Studio Młodych — Radiokurier; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Film bez wizji; 19.15 Gitara 
w roli głównej; 19.10 A. Mako- 
wicz w Carnegie Hall; 20.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.23 Gra 
Ork. Veldode Los Rios; 22.30 Muz. 
do poduszki; 23.12 Wiadom. sport.; 
23.15 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
.9.30 Teatr PR — Świat się śmie­
je: „Śmierć nieśmiertelnego” wg 
sztuki L. C. Munizzia; 10.30 J. 
Haydn: 55 Sonata fortep. B-dur; 
10.40 Sprawy codzienne: 11 Konc. 
z nagrań Órk. PR i TV w Kra­
kowie; 11.35 Radioproblemy; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz te książkę?; 12.45 Młody 
jazz polski: 13 Dla kl. III i 1V 
(jęz. nolski): „Jasno i ciepło”; 
13.35 Magazyn łowiecki; 13.50 Kon 
cert chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Studio Słonecznik; 
14.50 „Czata” — magazyn wojsko 
wy; 15.05 Koncerty Bacha; 15.30 
Studio Plus — program dziewcząt 
i chłopców: 16.10 Przekrój muz. 
tygodnia: 16.40 Magazyn in forma 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17.20 
„Habent sua fata libelli” — dzie­
je atlasu osiemnastowiecznego z 
Biblioteki Raczyńskich; 17.40 Re­
portaż z mottem: 18 F. Liszt: 
Hiingaria — poemat symf.; 18.10 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie” — pow.; 19.30 Z cyklu: 
„Ze świata opery”; 20 Rytm, ry­
nek, reklama; 20.15 L. Stokow­
ski: Legenda XX wieku; 20.55 
Międzynar. Konkurs Chórów A- 
matorskich Radia BBC; 21.40 Pu­
blicystyka międzynar.; 21.50 Ro­
dzice a dziecko: 22 Radiovariele; 
23 Miniatury kameralne w inter 
pretacji ..Kwartetu Juilliard-’': 
23.35 Co słychać w świccie; 23.10 
„Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 „Tempera 
tura ciała” — gra ork. Quincy 
Jonesa; 8.30 Co kto lubi; 9 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 9.10 Klasycy rock and roi­
ła; 9.30 Nasz rok 77; 9.15 Inter- 
radio — mag. aktualne muz.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Klarneciści dyrygują: 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Pan doktor na morzu” 

— ode. pow.; 14 Ludwika Beetho 
vena opera omnia: 15.10 Odku­
rzone przeboje; 15.30 „Ślepe uczu 
cie magistra Wyprostka”; 16.30 
Mikrorecital zespołu Ergo Band; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 „Makatka z jele­
niem” — słuch.; 18.15 Kram z pio 
senkami; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Salon muz. mecha­
nicznej; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera — A. Catalani: „La 
Wally”; 19.50 „Demon z bagien­
nego boru” — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
A. Rosiewicz; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Wieczór w Bizancjum”; 
22.45 Światowa kariera tematów 
rosyjskich; 23 „Spotkanie z dzie 
ciństwem” — miniatury poetyc­
kie; 23.05 Z nagrań M. Bernesa; 
23.50 Śpiewa Marek Grechuta.

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22

PROGRAM IV: 6.45 Radżo- 
express; 10 Dla kl. VII (chemia): 
..Wiele cukrów jest na świecie”; 
10.30 Koncert dnia; 11 Dla kl. II 
i HI lic. (geografia): „Gdzie nas 
najwięcej”; 11.30 M. Home śpie­
wa Haendla: 12.25 Giełda płyt: 
13 Dla kl. VIII (geografia): ..W 
norze indiańskiego lata”; 13.30 
Z radiowej fonoteki muz. ■(stereo 
ogńlnop.i; 13.50 Dla kl. IV lic. 
(iez. nolski): „Sprawcy ważne i 
bliskie” dyskusja literacka: U.’0 
Dla szkół średnich (łez. polski': 
„Tu CHimnmda”: 1Ł25 Teatr PR 
— Fesiwal Radzieckiej Dramatur­
gii Teatralnej i Radiowej: „Łu­
bów Jarnwaja” w'g sztuki K. Tre 
niewa; 15.40 G. Taiłleferr®: fon 
certino na harfę i ork.; 16.95 No 
we nagrania radiowe: 16 30 Roz 
mowy i refleksie pedagogiczne; 
W/o . Poznań literacki” — fel.; 
16 50 . Radinexnress: 17 Półka z 
pios-enkami; 17.15 Komentarz pt. 
..Pierwsze pięciolecia”; 17.25 Z 
taśmoteki spikera; 17.40 Aud. li­
teracka; 18 „Grająca s^afa”: 18.25 
Czv znasz swoje prawo? — Odpo­
wiedzi n.a listy dotyczące rent 
i emerytur: 18.40 Mistrzowie nió- 
ra — M. Konopnicka: 18.55 Zie­
mia. człowiek, wszechświat : ..Mi 
nenlv z mórz”: 19.15 Jez. 
francuski; ’9.30 Program stereof. 
. Sv"rnałv 77”: 22.15 wujowe nor- 
trefy Polaków — Tz^e*”<-z Ko;- 

— symbol patriotyzmu; 
2’. 8" Furo jazz.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.29 Gwiazda dnia — U. Sipińska; 
9.15 Radiowy Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 „Kłopoty z duchem” — 
słuch, dla dzieci; 10.30 Studio 
„Gama”; 11 Rep. pt. „Rzecz mu­
zyczna — Słupsk”; 12.45 Tu Ra­
dio Kierowców; 13 „Tropami lu­
dzi i pieśni”; 14 Recital z pauzą; 
11.10 Tygodniowy przegląd prasy 
14.?0 Recital z pauzą; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.10 „Widok przez lornetkę” — 
słuch.: 16.50 Klasycy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło 
dych; 18^05 Przeboje; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 20.05 Dyskusja 
r.a tematy międzynar.; 20.20 No 
wa płyta I. Haves’?. i D. War- 
wiek; 20,40 Sztuka nie tyłko za­
wodowa; 2105 Z albumu polskiej

piosenki; 21.30 Radioforum; 22 Mu 
zyka; 22.30 Rewia piośsenek; 23.05 
Niedzielne wiadomości sportowe; 
23.20 Gwiazda dnia: U. Sipińska.

Wiadomości: 0.01, 5, 6, 7, 8, 9, 
10, 12.05, 16, 19, 20, 21 23.

PROGRAM II; 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muz.; 12.05 Poranek symf.; 13 
Festiwal Rodzieckiej Dramatur­
gii: „Piana” — słuch.; 14.15 F. F. 
Haendel: Konc. B-dur na harfę 
i orkiestrę; 14.35 Koncert ludo­
wych zespołów regionalnych; 15 
„Trudny przypadek Albina Z” — 
słuch,; 15.45 Tu horoskop rekla­
mowy; 16 Konc. chopinowski; 
16.50 Program z dywanikiem; 17.35 
Sonaty A. Scarlattiego; 18 „Pano 
/•arna polskiej wokalistyki”; 18.35 
Public, międzynar.; 19.20 Studio 
Młodych — Rozgł. Harcerska; 20 
Sztuka pozostała — pamięci W. 
Małcużyńskiego; 21 Wojsko, stra 
legia, obronność; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.17 Wirtuozi now‘ej 
muzyki; 22.30 Podróż literacka J. 
Zycha; 23 Josąuin des Pres: 
Msza „Ave Maris Stella”; 23.35 
Public, międzynar.; 23.40 Utwory 
Albeniza i de Falli.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 11.30, 
18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Demon z bagiennego bo­
ru” — pow.; 9.10 Ż dunajcową 
wodą; 9.30 Gdy się mówi A... — 
aud. public.; 9.50 W rytmie reg­
gae; 10 60 minut na godzinę; 
11 Gwiazda radzieckiej estrady — 
W. Baglajenko; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „Oksywski 
szaniec” — słuch.; 12.25 Muzyka 
z sal koncertowych...; 13.20 Prze­
boje z nowych płyt; 14.05 Perys­
kop — przegląd wydarzeń tygod 
r.ia; 15 „Gabinet powtórzeń” — 
słuch.; 15.32 Słynne tria wokalne; 
15.50 Antologia piosenki franc.; 
16.15 Muz. Premiery Pr. III; 16.45 
Lektury, lektury; 17 Zapraszamy 
do Trójki; 19 Słynne kwartety 
wokalne; 19.35 „La Wally” — 
opera tygodnia; 19.50 „Demon z 
bagiennego boru” — pow.; 20 
„Sobą być” — portret pianisty K. 
Zimermana; 21 — „Pochwała wsi” 
— poezja; 21.20 „Muzykantt” — 
nowa płyta P. Anki; 22.08 Śpiewa 
A. Rosiewicz; 22.15 Szota Rusta- 
welli: „Rycerz w tygrysiej skó­
rze” — ode. 1; 22.35 „Wieczór w 
Olimpii”; 23 Poezja hiszpańska; 
23.05 G. Benson gra i śpiewa Bea 
tlesów; 23.50 Gra A. Mąko wic?.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 1S.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.15 Kwadrans muz.; 
9 Wielkopolska niedziela; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Konc. dla dzieci: „Na strunach 
jesieni”; 11 „Osiągnięcia świato­
wej fonografii”; 12.05 „Na włas­
ny rachunek” — aud. dla mło­
dzieży; 12.30 Franz von Supne: 
Uwertura „Chłop i poeta”: 12.10 
Dźw. wtajemniczenia — Wielpry 
by; 13 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży: „Odyseja” Homera; 14.10 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 15.39 
Koncert muz. chóralnej w wyk. 
zesn. studenckich stereo ogólno­
polskie; 16.05 „Studio Expe 77” 
— kabaret literacki; 17 W co się 
bawić?: 17.30 Warszawski Tygod 
nik Dźwiękowy^ 18 Stereo i w 
kolorze — E. Stefańska-Łuko- 
wicz; 19 Jęz. łaciński; 19.20 En­
cyklopedia kultury; „Narodziny 
prasy polskiej”; 19.50 G. Donizet 
ti: „Łucja z Lammermoor” (ste­
reo ogólnop.); 22 Wiełk^nolski 
kalejdoskop sportowy; 22.10 Jazz 
z estrady.

Wiadomości: 7, 8, 16.

MUZEACH?
H I NA k 
J^YSTAlffl ACH |

W poniedziałki 1 dni nośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—16 — wystawa 
„Georg! Dymitrow” (od 17. X <jo 
3. XI nieczynne).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15, 
Sob. nieczynne.-

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej Wy­
stawa Wojciecha Weissa (do 16. 
X) codziennie g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Śmiełów k. Jarocina) — 
g. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI 
TERACKA A. FIEDLERA - w 
Puszćzykówku: wrtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—1&

MUZEUM W KORNIKU — co- 
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—.8. niedz 1 św. g. 10—15

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora — 
g 10—20, niedz. i św. g 12—18.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA (pl. 
Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1887” — śr^ piąt. — 
g. 9—19, wt„ czw. g. 9—15, sob. 
g. 9-13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Łukasza Korolkiewicza 
(do 23. X) i V Międzynarodowy Sa 
len Fotografii Artystycznej FO- 
TO-EXPO 77 (do 29. X) — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15, ponie­
działek zamknięte.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny PTF” — g. 10—19, 
niedz. g. 10—15 (do 2. XI).

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
„ELEKTROMET”

61-120 Poznań, ul. Michała 40/46

uprzejmie zawiadamia — że decyzją 
Wojew. Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Poznaniu, z dniem 4. X. LOTT ł

ULEGŁY ZMIANIE DOTYCHCZASOWE
NUMERY TELEFONICZNE :

727-27, 726-27 i 757-14.

NOWY NUMER TELEFONICZNY :

7 4 6,8 8
3660-K1

nierska 14. 37808g

Płyty betonowe lOOKts, 
trylinkę, terakotę, sypiał 
nię — sprzedam. Ul. PioPotrzebna pomoc domo­

wa, najchętniej z prowin 
cji, warunki bardzo dob­
re, osobny pokój. Telefon 
479-26, godz. 19—21 lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37440g.

Montera - spawacza insta 
lacji sani arnych i c. o., 
na dobrych warunkach za 
trudnię. Szyszkowskiego 
9 m. 3, tel. 67-27-20.

37545g

Murarzy, pomocników — 
zatrudnię. Obornicka 328.

37i47g

Sprzedawczyni z prakty­
ką, do sklepu konfekcji, 
potrzebna, znająca szycie. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
wa’dzka 19 dla 37624g.

Warsztat ślusarski, 
mie pracownika, 
recka 164.

przyj

Kożuch damski zagrani­
czny i krajowy, średni
rozmiar
Strzelecka 45

sprzedam.

37837g

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 719-24. 37839g

Cement sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37857g.

Sadzonki truskawek Sen- 
ga - Sengana w orygina­
le 10.000 szt. — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37944g.

Nowy kożuch męski — 
sprzedam. Jan Dąbrowa, 
Poznań, Kolejowa 49 m.
5, godz. 16—20. 37878g

Castrol, sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 37935g

© Samochody
Opel Commodore GS 2800 
160 KM model 1974 roK 
sprzedam. Poznań, Os. 
Kraju Rad 351 m. 82. 37377g

Wartburga 312 sprze-
dam, Puszczykowo, Po­
znańska 109, 37701g

Star Diesel samowyładow 
czy, sprzedam lub zamie­
nię na osobowy. Stry­
kowski, Baranowo, Współ
na 43 37726g

Syrenę Bosto, kupię. Teł.
33-10-36. 37749g

Fiata 132 GLS, 1800, rok 
1974 , 70.000 km przebiegu, 
sprzedam. Oglądać i sprze 
daż dnia 16 października 
godz. 12—13, warsztat Po-
znań, Miła 17. 37763g

Syrenę 105L, 1976 rok
sprzedam. Fabiański, Pe 
rzycka 18, tel. 449-43.

37678g

Warszawę górnozaworo- 
wą, przyczepę ciągniko­
wą, niską, sprzedam. Lul 
czyk, Dakowy Suche, gmi
na Buk. 37786g

Nysę Towos sprzedam. 
Walkowiak, Obrzycko, te 
lefon 141. 378?8g

Star wywrotkę sprze­
dam Poznań - Umultowo,
Jeziorna 3.

Pomoc domowa, potrzeb­
na na 3 godziny dzien­
nie. Ratajczaka 40 m. 5.

Potrzebny pracownik fizy 
czny do produkcji mate­
riałów budowlanych. Zgło 
szenia: Leonarda 11.

37830g

Tokarza z praktyką przyj 
mę. Urbanowska 5E.

37852g

Przyjmę krawcowe, kon­
fekcja damska lekka i 
ciężka (Luboń). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37840g.

JUWELIA"

37856g

Przyjmę pracowników na 
wtryskarki ręczne, za do­
brym ' wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37997g.

Do wykopywania truska- 
wek, pńzyjmę. Telefon 
67-38-“4, po osiemnastej.

37919g

Pani do prowadzenia do­
mu, na stałe potrzebna. 
Dobre wynagrodzenie, o- 
sobny pokój. Czechosło-
wnęka 10.

O Nauka
Konwersacja francuskie­
go, także nauka. Telefon 
421-34, po godz. 20 — Ja­
dwiga Kuczyńska. 37713g

Kupno
Obrazy, stare srebra, ko 
iorowe kryształy — ku­
pię. Tel. 525-53 . 37707g

37932g

Tokarnię kupię. 
33-10-36.

Piec c. o. około 
raz nagrzewnicę 
trza, na ropę i 
prądotwórczy —

10 m! o- 
powie—

Oferty — „Prasa”
waldzka 19 dla 37942g.

© Sprzedaż
Błam łapki karakułowe 
sprzedam, tel. 67-52-08.

37380g

Dźwigary 14 i 16 cm sprze 
dam. Poznań, ul. Rados­
na 44a godz. 9—16. 37430g

Francuski wózek głęboki,
zamszowy sprzedam.
Stan idealny. Tel. 33-14-48 

37789g

Nowy kożuch turecki dam 
ski, rozmiar 46 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3779*g

Nowv damski kożuch tu­
recki, sprzedam. Tele­
fon 67-11-41. 37087gpr

Szczenięta owczarki nle-
mieckie, 
sprzedam.

bez rodowodu.
Niedziela. 16

października, psi ryne­
czek, ul. Bema. 37806g

Kożuch damski 3/4 (wło
ski). sorzedam. I 
mańska 56 m. 32.

Kożuch damski nowy — 
sorzedam. Kościelna 18 
m. 17. w podwórzu, wej-
ście C.

Meble swarzędzkie, sprze 
dam. Marchłewskiego 32A 
m. 8, od godz. 16. 37841g

Inkubatory do wylęgu 
drobiu z podchnwalnlą — 
snrzedam. — Franciszek 
Grześkowiak, Mościeiewo 
64-420 Kwilcz. 37829g

Garaż blaszany — sprze­
dam. Mosina, Wawrzynia
ka 6.
80 merynosów oraz skó-
ry. sprzedam.

robią 18.
Zieliński, 

r 37834g

Castro! GTX, sprzedam.
Tel. 433-68.

@ Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię bieliźniar- 
ską w dzielnicy Grunwald 
Ul Świerczewskiego 92 
ni 5. 37437g

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie własnościowe 1—2- 
pokojowe, w nowym lub 
starym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37730g.

Komfortowe M-4 Jeżyce 
zamienię na nieco więk­
sze spółdzielcze, willo­
we, c.o. Oferty tel. 
67-23-89. 37660g

Studentce solidnej, kultu 
ralnej, oddam pokój 
komfortowy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dła 
37958g.

Panna pracująca poszu­
kuje zaraz jednoosobowe 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37734g.

Wynajmę luksusowy po­
kój, (willa Os. Warszaw­
skie) małżeństwu bez­
dzietnemu lub dwom oso 
bom Płatne 2 lata z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37735g.

Sprzedani mieszkanie
własnościowe M-6, Rata­
je Wiadomość: tel. 751-26
godz. 17—21. 37807g

Dwupokojowe mieszka­
nie własnościowe kupię, 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37916g,

Wynajmę pokój pa^^n 
I kom. Stanisława 46 3795;

SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Poznaniu, pl. Wolności 5

ZAWIADAMIA, ŻE
PUNKT ZŁOTNICZY nr 30

świadczący usługi dotychczas w „Domu Usług” 
przy ul. Czerwonej Armii wznowił swą dzia­
łalność na ul. Ściegiennego w Domu Usług.

Zakład świadczy usługi w zakresie

t
1

37950g

agregat 
kuplę.

. Grun-

Te’efon
377 50g

PRZEROBU ZŁOTA

2256-K2

w Poznaniu, ul. Obornicka 227

ELEMENTY BETONOWE

37835g

38034g

37832g

3738-K1
37814g

I Spółdzielnia gwarantuje solidne wykonanie usług.
3641-K1

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH
64-300 Nowy Tomyśl, ulica Tysiąclecia 14

ZATRUDNI ZARAZ
KOWALI,
Ślusarzy,
SZLIFIERZY,
HARTOWNIKÓW,
GALWANIZERÓW, 
NARZĘDZIOWCÓW, 
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
na przyuczenie do zawodu.

PRZY FABRYCE CZYNNA STOŁÓWKA.

Ponadto fabryka prowadzi dobrze rozwiniętą działalność 
sportowo - rekreacyjną.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, pokój nr 10, 
w godz. od 9 do 15 — tel. 651 do 654.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE nr 4

zawiadamia, iż posiada do upłynnienia liW

po obniżonej cenie, które nadają się do budowy 
domków jednorodzinnych, garaży itp.

W/w wyroby można oglądać na składowiskach 
przy ul. Kuźniczej i Findera. Zainteresowani 
kupnem proszeni są o zgłoszenie się w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa w Dziale Zaopatrzenia pod 
w/w adresem, lub telefonicznie na numer 404-61 
wewn. 121. Informacji na temat przydatności 
wyrobów udziela również kierownictwo budowy 
PPB-4 przy ul. Palacza (barak), tel. 660-625. 
Przedsiębiorstwo przyjmuje zgłoszenia do dnia 
31. X. 77. Po tym terminie w/w wyroby ulegną 
likwidacji.



POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL”

Oddział w Skokach

informuje zbieraczy i plantatorów 
że z dniem 20 października 1977 roku 

ZOSTAJE OTWARTY
PUNKT SKUPU ZIÓŁ

w Poznaniu przy ul. Stęszewskiej 6, 
(Górczyn za pętlą tramwajową) 
który jest czynny w czwartki 

w godzinach 8 — 14.
Jednocześnie dotychczasowy Punkt Skupu 
przy W. Polskiego 56 oraz tymczasowy przy 
ul. Towarowej 47/51 ulegają likwidacji.

2396-K2

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana”
Zakład w Poznaniu zatrudnią zaraz:

— sprzątaczki — szatniarki
— rewidentów pojazdów
— robotników magazynowo-transportowych
Zakład posiada stołówkę i bufet.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia ZPC 
„Goplana” — Poznań, ul. Wawrzyńca 11, 
telefon 404-81. 3765-K1
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska — 
Junikowo przyjmie zaraz do pracy:

PALACZY C. O.
Place według zasad w transporcie samo­

chodowym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

sekcja spraw osobowych PTHW Poznań, ul. 
Wieruszowska 2 pokój 16, telefon 674-411 
wew. 165. 3687-K1
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe „Pro- 
mer” w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 8 zatrudni 
zaraz

— INŻYNIERA o specjalności aparatura 
przemysłowa (chłodnictwo)

— PRACOWNIKÓW transportowo - maga­
zynowych.

Warunki pracy i płacy wg UZP dla Prze­
mysłu Maszynowego.

Szczegóły do omówienia w Dyrekcji Przed­
siębiorstwa. 3746-K1
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 
593-48, zatrudni zaraz

— MONTERÓW instal. sanit.
— SPAWACZY uniwersalnych
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­

nych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. 3779-K1

y Unia 9 października 1977 r. zmarł w Kopen­
hadze. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy, najtroskliwszy mąż, ojciec, drogi szwa­
gier i stryj, śp.

RAFAŁ KAŁOWSKI
Po przewiezieniu zwłok do kraju, odbędą się 

uroczystości pogrzebowe oraz złożenie do gro­
bowca rodzinnego w Rychwale, w niedzielę, 
16 bm.

W głębokim żalu pogrążona 

żona z synem

Kopenhaga, Poznań, Gdańsk, Rabka.

38227g

-L W dniu 13 października 1977 r. zasnęła w Bo- 
I gu, nasza droga matka, teściowa i babcia, 
śp.

FRANCISZKA FORMANIAK
z domu Stencel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym w No­
wym Tomyślu.

W smutku pogrążona

RODZINA
Nowy Tomyśl, ul. Szkolna 5. 3392-U3

Zastępcy dyrektora d/s ekonomicznych

mgr. HENRYKOWI BISZOFOWI
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają

Dyrekcja, współpracownicy i załoga
1 Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Gnieźnie.
3401-K3

W dniu 16 października 1977 roku, w 10 bo­
lesną rocznicę śmierci, śp.

dr. med. WITOLDA BERNACKIEGO
w kaplicy św. Barbary na cmentarzu Jeżyckim, 
o godz. 11 oraz w dniu 23 października, w ko­
ściele Najśw. Zbawiciela w Poznaniu, przy 
ul. Fredry, o godz. 12, zostaną odpiawione 
Msze św. o czym wszystkich życzliwych za­
wiadamia

żona z rodziną

37883g

mw|i IJWmMMII »!■....BMW——

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc i 
współczucie oraz wzięli udział w pogrzebie na­
szej najdroższej mamy i babci, śp.

IRENY DRZEWIECKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
córka z synem

38083g

@ Praca
Przyjmę murarzy, tynka­
rzy. Praca na akord, całą 
zimę. Poznań - Świercze 
wo, Gołuchowska 3<3 — 
godz, 16—19. 38168
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz 
Os. Kraju Rad 9H m. 75 
tel, 20-30-42. 37626g
Przyjmę pracowników — 
gospodarstwo rolne. Cho 
męcice, Poznańska 22 
(Górczyn — autobus 103).

37635g
Przyjmę montera instała 
cji c.o. i spawacza oraz 
uczniów w zawodzie in­
stalacyjnym. Zgłoszenia, 
tel. 41-10-85 w godz. 9—14. 
____ ______  37662g

Przyjmę krawcową — szy 
cie konfekcji damskiej, 
soboty wolne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37673g.

Pokojowa do motelu po­
trzebna. 62-081 Przeźmie­
rowo, „Intermotel”.

__ ________  37681g

O Nauka
Asystent — matematyka 
skuteczne korepetycje. 
Ratajczak tel. 67-21-73.

37358g
Udzielam korepetycji: 
matematyka, statystyka, 
Przybyłowski, Hibnera 
21. 37594g
Studentka udziela kore­
petycji z języka angiel­
skiego tel. 642-72 Zborow 
ska. 37690 g

Kupno
Na bardzo dogodnych wa 
runkach, aparat fotogra­
ficzny (może być używa­
ny) marki „Flexsaret” — 
produkcji czechosłowac­
kiej. kupię lub zamienię 
na nowy marki „Yashi- 
ka”, produkcji japońskiej, 
bądź na nowa kamerę fo 
tograficzną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38142g.
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37480g.
Kiosk kwiaty - owoce- 
warzywa pilnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37691g.

9 Sprzedaż
Z powodu choroby likwi 
duję zakład. Odstąpię ta­
nio większą ilość materia 
łu skórooodobnego (we- 
nil, flamil, sowil), w róż­
nych kolorach. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38153g._________________ 
Futro damskie, brązowe 
piżmowce, sprzedam. Mar 
chlewskiego 50b m. 13.

38068g

Kożuch damski, nowy, za 
graniczny, rozmiar 48 — 
sprzedam. Poznań, Kan­
clerska 7. 33201g
Kożuch damski sprze­
dam. Grunwaldzka 33a 
m. 7 od godz. 16.
_____________________ 37396g
Kożuch damski nowy 
eksportowy, rozmiar 46 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37506g.

Ciągnik RS sprzedam. Za 
mojska 11, 3754 Ig
Polecam róże drzewkowe. 
Julian Malak, 88-100 Ino­
wrocław, ul. Chociszew­
skiego 13, tel. 38-84.
_____________________ 37615g 
Castrol GTX sprzedam. 
Poznań, Smardzewska 13 
godz, 12—18._________ 37630g
Błam łapki karakułowe 
lub norkowe sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37645g.
Bibliotekę, dwa fotele 
sprzedam, tel. 20-38«). 
____________________  37668g 
Ciągnik Super 50 oraz 
przyczepę dłużycową 10 t 
sprzedam. Wiry koło Po 
znania, ul. Kościuszki 2. 
_ _____________________37991 g 
Akordeon, gitarę tel. 
67-46-26.______________ 38021g

© Samochody
Fiata 127p, 1974 rok, sprze 
dam. Tel. 535-49. 38105g
Sprzedam Stara A25 — 
skrzyniowy. Tel. 20-01-54.

_______________ 38C66g
Fiata 125p 1500, rocznik 
1974 — sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 57 rn. 3. 
___ _________________ 38160g 
Fiata 128 sprzedam, tel. 
32-12-77 Poznań, Dzierżyń 
skiego 323 m. 2.
__ ___________________ 37458g

Wartburga 353 sprzedam. 
Poznań, Zbożowa 10 m. 
43, 36361 g
Sinicę Aronde 1300 na 
części sprzedam. Po­
znań — Antoninek, ul. 
Mścibora 36. 37487g
Syrenę 104, stan dobry 
sprzedam. Krańcowa 79.
________ ___________ 37570g 

Żuka AO7B towos, rocz­
nik 1976 sprzedam. Mosi­
na, Sowiniecka 46c m. 23. 
_____________________ 37577g 
Syrenę 105 Lux 1976 rocz 
nik, przebieg 6000 km w 
idealnym stanie pilnie 
sprzedam. Tel. 436-67 po 
godz. 14,_____________ 37653g
Stara 25 sprzedam, żarnie 
nię na osobowy. Tel. 
7(>3-55 wieczorem. 
_ ____________ '_______ 37658g 
Fiata 127 sprzedam, tel. 
605-41.________________ 38032g

W dniu 12 października .1977 roku zmarła 
goletnia pracownica naszej Spółdzielni

HALINA KMIECKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. X. 1977 roku 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Stęszewie.

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy
Gminnej Spółdzielni „SCh” w Stęszewie.

dłu-

3402-K 3

tDn‘.a 13 października 1977 r. zmarła w wieku . 
78 lat, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA CHRZANOWSKA
z domu Kowalewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kasztelańska 39 m. 5. 3397-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 października 1977 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach przeżywszy lat 52 mój ukochany 
mąż, mój drogi syn, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, brat, szwagier, dziadek i wujek, śp.

BOLESŁAW STASZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Jagiellońskie 55 m. 4. 38184g

tDnia 13 października 1977 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 72, mój najdroższy mąż, teść i dzia­

dek, śp.

ANTONI ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Gwardii Ludowej 39 m. 18. B398-U3

Koledze
piotrowi Świątkowi

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

PP Polmozbyt — Poznań.

3340-KI

e Lokale
Własnościowe M-2, sprze­
dam. Szpitalna 8 m. 19, 
po godz. 15. 38041g
Pracująca, poszukuje nie 
krępującego pokoju na 
rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38064g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne za 2 lata. 
Ułańska 14 m. 7.

__________ 37925g
Starszy pan poszukuje 
skromnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37446g.
Wynajmę pokój z kuch­
nią, łazienką c.o. w Swa 
rzędzu członkom SM. 
Opłata za 3 lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37461g.
Przyjmę na pokój pa­
nienki Poznań, Górczyn, 
ul. Skalna 35. 37468g
Przyjmę na pokój pa­
nienki. Poznań, ul. Grun 
walzka 377. 37469g

Małżeństwo poszukuje
nieumeblowanego pokoju 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37186g.

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią ^własnościowe w Po­
znaniu. Pośrednictwo wy 
kluczone. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37511g.

Poszukuję na rok M-l 
lub M-2. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37ó34g. .
Sprzedani własnościowe 
komfortowo wykończone 
mieszkanie 3-pokojowe w 
nowym budownictwie na 
Sołaczu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 ' dla 
37535g.
Przyjmę na pokój. Wzlo 
towa 7. 37661g
Członek SM poszukuje 
M-3, tel. 431-46 po połud­
niu. 37988g
Poznań 2 duże pokoje z 
kuchnią z przynależno- 
ściami zamienię na M-3 
lub M-4, 3-pokojowe w 
Lesznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37990g.

Nieruchomości
Śrem, Szkolna 5. Sprze­
dam część domu, wolne 
trzy pokoje, wygodami, 
lokal przemysłowy, zabu 
dowania. 38143g
Działkę budowlaną w 
Puszczykówku kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37686g.
Dom i zabudowania 
sprzedam. Władysław Sku 
racki, Lubichowo, woj. 
poznańskie. 37776g

Śrem — willę komforto­
wą, ogród 850 m’, garaż, 
budynek gospodarczy — 
sprzedam lub zamienię 
na M-6 własnościowe, Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37723g
Kupię działkę do 0,5 ha 
w okolicy Poznania na­
dającą się na pobudowa 
nie kurnika, warunek 
dobry dojazd, woda, siła. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37027g.
Sprzedam część willi wol 
nym mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37438g.
Kupię Poznaniu dom jed 
norodzinny. Dysponuję 
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37731g.
Dom piętrowy wyłączo­
ny sprzedam. Wykorzy­
stanie: biurowiec, ka­
wiarnia, restauracja, war 
sztaty, drobna wytwór­
czość, mieszkanie dwu­
rodzinne. Pomieszczenia 
suterenowe, duża weran­
da, garaż. Użytkowość 
ponad 300 m!. Woda, ka­
nalizacja, gaz, elektrycz 
ność, telefony, ogrzewa­
nie z elektrociepłowni. 
Dojazd: 4 tramwaje, 4 au 
tobusy. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37641g.

Kupię wolnostojący kom 
fortowy domek jednoro­
dzinny lub willę z ogro­
dem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37649g.

Dom czteropokojowy wol 
ny ogród 3624 m: granica 
miasta, kierunek Ławi­
ca sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37655g.
Parcelę pod zabudowę 
wolnostojącą Sołacz, Bo­
tanik Grunwald pilnie 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37949g.

Zguby
Znalazcę zegarka „Doxy” 
— dobrze wynagrodzę. 
Tel. 67-42-58, wieczorem.

38228g
Znaleziono psa myśliw­
skiego rasy wyżeł (na- 
krapiany). Właściciela 
proszę o odbiór Poznań 
— Dębiec, Dzierżyńskie­
go 352/360 m. 9.

38090g

O Różne
Amerykanin poszukuje 
garażu niedaleko Urba­
nowskiej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37597g.

Pieczątki wykonuję w ter 
minie 2-dniowym. Poznań, 
Strzelecka 32. Cyburski.

37421g

tDnia 12 października 1977 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 81, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza matka, 

babcia, ciocia i szwagierka, śp.

JÓZEFA SKOWROŃSKA
z domu Swiderska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Stroskany

syn z rodziną

Ul. Słoneczna 44. 3396-U3

tDnia 12 października 1977 r. zmarła w wie­
ku lat 93 nasza ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

STANISŁAWA SKAŁKOWSKA
z domu Karpińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
31 października br. o godz. 8.30 w kościele św. 
Anny w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
38177g

tDnia 13 października 1977 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, w wieku 68 lat, śp.

ANTONI JUJKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem zawiadamia

RODZINA

Ul. Gorczyńska 29 m. 1. 38209g

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie mego ukochanego męża, śp.

MIECZYSŁAWA MAKOWSKIEGO
składam serdeczne podziękowanie

żona z synkiem

Pakówka k. Bojanowa woj. leszczyńskie.

37718g

Duchowieństwu, Pocztom Sztandarowym, De­
legacjom Zakładów Pracy, Krewnym 1 Znajo­
mym za wieńce, kwiaty i okazane współczu­
cie oraz udział w uroczystościach pogrzebo­
wych, śp.

IGNACEGO ADAMSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z rodziną

Luboń, Dzierżyńskiego 121. 37705g

Poszukuję ogrzewanego ga 
rażu, dzielnica obojętna, 
tel. 731-23. 37363g

Naprawa lodówek tel. 
33-16-07 Hajdrych. 36251g
Naprawa telewizorów 
tel. 645-08 Jędrzejowski. 

37818g
Naprawa telewizorów, 
Lesiński, tel. 566-74.

37861g

Kryształy, porcelanę w 
szerokim asortymencie 
poleca sklep Adler. Cie- 
pielewska, ul. Długa 7.

37467g
Expresowe szycie spodni, 
spódnic tel. 599-49 Sa­
rnecka. 37463g

Naprawa telewizorów, 
Lesiński, tel. 566-74. 

37860g

Meble wyściełane goto­
we i na zamówienie oraz 
naprawy wykonuje Za­
kład Tapicerski, Os. Kos 
monautów 20c. Zalewski.

3767Ig

Krawiectwo damskie, lęk 
kie, bieliźnlarstwo szyje 
spódnice, suknie texas, 
fartuchy, staniki, bieli­
znę pościelową, poszuku 
ję odbiorców. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37677g

0 Matrymonialne
Wdowa 40-letnia zgrab­
na. materialnie niezależ­
na z mieszkaniem, samo 
chodem nożna pana z 
wykształceniem do 49 
lat. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37656g.

________  Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu, w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Świerczewskiego, Bułgarską, 
Marcelińską (obie strony) Grochowską (nume­
ry nieparzyste), że w dniu 18. 10. 1977 r. o go­
dzinie 10 — nastąpi wprowadzenie w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego —

GAZU ZIEMNEGO ZA AZOTOWANEGO.
Przystosowania urządzeń gazowych dokona­

ją monterzy WZGiGNiG
NIEODPŁATNIE

w terminach podanych na ogłoszeniach w 
klatkach schodowych. Do czasu przybycia mon­
terów nie należy żadnych urządzeń eksploato­
wać.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie tó również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18, w dniach 18, 19, 20. 21. 10. 1977 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
pl. Waryńskiego 4 (barakowozy), pozostałe dni 
od godziny 7 do 15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czvstvm,

D Y R E K C JA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu — Poznań,

ul. Grobla 15.
3796-KI

tDnia 12 października 1977 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pra­

dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 86, śp.

JAN KOPASZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Brzozowa 11 m. 12 . 3394-U3

tW dniu 12 października 1977 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

WINCENTY SKROK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

• W smutku pogrążona

• żona z rodziną

Ul. Rawicka 124. 3395-U8

tDnia 13 października 1977 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 45 
nasza najdroższa żona, córka, mamusia, siostra 

i kuzynka, śp.

JANINA KIRCHNER
z domu Gulakowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

inąż z córką

Ul. Dzierżyńskiego 122 m. 19 . 3393-U3

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i
Przyjaciołom i Znajomym oraz Wszystkim, 

którzy okazali niezliczone dowody życzliwości 
oraz brali udział w uroczystościach pogrzebo­
wych mojej żony, śp.

DANUTY ZANDECKIEJ
a w szczególności Dyrekcji, Gronu Nauczyciel­
skiemu i Młodzieży Szkoły Podstawowej nr 3 
w Poznaniu.

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa
37957g mąż z synami i rodziną

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca
kol. kol. ZBIGNIEWOWI 

i WŁADYSŁAWOWI NAWROCKIM
składają:

Dyrekcja. Rada Zakładową, POP 
oraz pracownicy 

Stadniny Koni Posadowo 
38077g
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ł Poziomo: 1. konie nie na bie­
gunach. 4. wyciąg o właściwo­
ściach lec~“iczych. 7, bal bez 
tańców. 8. ubezpiecza wojsko 
na postoju. 10. może być szkla­

ny. 12. wódka pędzona niele­
galnie. 14. wać pan. 16. wielka 
ilość, 18. ród włoskich lutni­
ków. 19. ostre zakończenie, 
proporca. 21. można kupić tam 
nrosiaki. 24. malutki ptaszek, 
27. miasto zimowvnh soortów 
w Szwaicarii. 28. kilka na tra­
sie Wyścigu Pokotu. 29. p^ka 
w bramce. 30. rz°ka we Wło­
szech wmadająca do Adrt=tvku, 
31. roślina z rodziny liliowa- 
tych.

Pionowo: 1. narzędzie mie”- 
nicze, 2. jezioro w Afryce. 3. 
z Ewa obchodzi imieniny, 
4. książę nowogrodzki no Ru- 
rvku. 3. miasto nad Morzem 
Czarnym, 6. korytko z blachy 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 39

Poziomo: Polska, gitara, radar, sabat, kokos, sęk, klosz, tur, 
Arosa, Jasło, Aar, lit, por, tom, pan, ale, ary, Ada, iwa, sekator, 
szarak, kabała.

Pionowo: presja, sza, Araks, tło, aparat, Atlantyk, aksjomat, 
skarpeta, stolnica, okrasa, szpara, ais, rek, dok, Aza.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek wylosowali: 
Łucja Rachwalska, Kościan; Stefania Bereźnicka, Poznań; Ma­

rian Biniakiewicz, Gostyń.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Paradoksy XX wieku

Nie obmówią j bliźniego
Wespół wybitnych uczonych słynnego uniwersytetu Harrard zakoń­

czył pracochłonne badania, które miały dostarczyć odpowiedzi na 
zasadniczej wagj pytanie: czy opinia publiczna Stanów Zjednoczo­
nych otrzymuje w prasie obiektywne informacje? Naukowcy zadali 
sobie trud szczegółowego przeanalizowania wpływowego dziennika 
„New York Times” na przestrzeni ostatnich 38 lat. skupiając waee 
na publikacjach poświęconych Związkowi Radzieckiemu. Z pomneą 
komputerów podsumowano dane i uzyskano następujące wvniki: 
87 proc, informacji o ZSRR to najczystsze (może raczej — najbrud­
niejsze?) kłamstwa. Dozo^ete zaś ' 13 prcc. oparto na tendencyjnie 
wypaczonych faktach. (PAI)

przy okapie, 9. uskrzydlony 
bóg śmierci, 11. może być blo­
kowy. 13. z rodziny żyraf, 15. 
pierwiastek chemiczny o licz­
bie atomowej 58. 17. z dziurka­
mi, 19. dialekt. 20. kajdany, 
22. matematyk, fizyk i astro­
nom francuski (1736—1853). 23. 
list nr-zesłany nielegalnie pf^z 
więźnia, 25. długi, gruby kij, 
26. 10 ryz.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 41” 
— czekamy do niątku. 21 paź- 
dmerflika br. Wśród czytelni­
ków którzy nadeśla prawidło­
we brzmieni ehaseł rozlosuje 
mv 3 książki po łon zł. Nac? 
adres: ..Głos Wiełkonolski”.
skrytka pocztowa 1074, kod. 
60-959 Poznań.

rtn
Agencja Tanjug poinfor­

mowała: „Wszystkie pla 
że nudystów na adria­

tyckim wybrzeżu wokół Istrii 
są przepełnione. Dziewięć wy 
dzielonych do opalania się w 
stroju adamowum piaszczys­
tych fałd, obliczonych na 
32 000 osób, trzeszczy w 
szwach. Najliczniejszymi ama­
torami równomiernego opala­
nia się są turyści z RFN, sta­
nowią oni ponad połowę nu- 
dystycznej populacji. 20 pro­
cent gołych to Austriami. ko­
lejne miejsca zajmują Włosi i 
Skandynawoiaie. Wierni do­
brze rozumianej skromności 
Jugosłowianie niechętnie nrzy 
chodzą na wspomniane nlaźe. 
Z oWiezeń wynika, że jest ich 
tam tylko 2 procent."*

Nie jestem nurytaninem, 
wiec w odróżnieniu od innych 
eolskich dziennikarzy nie bę­
dę opowiadał baiek w stylu. 
— „Oto niespodziewa­
nie znalazłem się na plażu 
dla nudustów, Co miałem bied 
nu zrobić? Zostałem".

Ze mną było inaczej. Nu- 
dyzm. choć dla niektórych 
pachnie piekielna siarką, stał 
się faktem. Dlaczego więc mu 
sie nie przyjrzeć?

Mlini i Serebreno, dwie są­
siadujące ze sobą miejscowości 
w pobliżu Dubrownika, wabią 
turystów możliwością dobrego 
wunoczynku, Idę wiec kamie­
nistą aleją, pośród gajów 
oliwnych a spotkany przy pad 
kowo Polak precyzyjnie na­
prowadza mnie na cel: — Pój­
dzie pan prosto, cały czas tą 
dróżka. Nie. nie ma tam żad­
nych szatni, ciuchy złoży oan 
na kunke, a potem przyjdzie 
facet, któremu zapłaci pin 10 
dinarów. Jest restauracja, są 
natryski, wypożyczalnia leża­
ków. Acha! I niech się pan nie 
da nabrać na rekiny. One tu 
nie przypływają, a nawet gdy­
by. to kąpielisko chroni stalo­
wa siatka.

W ruinach obronnych mu-

Dwie sąsiadki rozmawiają o 
sprzątaniu mieszkania:

— Jak pani myśli, co najlepiej 
zastosować do zmywania podłogi?

— Męża. *
Łysy do przyjaciela z bujną fry­

zurą:
— Mimo wszystko, mnie jest le­

piej. niż tobie. Jeżeli jdę do kogoś 
z wizytą, wystarcza mi, gdy po­
prawię tylko krawat...

*
Amerykanin pyszałkowaty jak 

iego rodacy, zapytał turystę z 
Europy:

— Czy wie pan, jaka jest różnica 

rów jest furtka. Przeszedłem 
ją odważnie i zrobiło mi się 
nieswojo. Ubrany od stóp do 
głów musiałem wśród tej re­
szty wyglądać śmiesznie. Zda­
wało mi się, że wsżyscy na 
mnie patrza. Raz dwa w po­
bliżu jakiejś skały stałem rów 
nie nagi jak ona.

Jakieś szwedzkie małżeń­
stwo przyszło tu z .dziećmi 
Ojciec łowi ryby, mały blon­
dynek dość zręcznie nakłada 
na haczyk ciasto i robaki, mat 
ka coś czyta. Co pewien czas 
przygotowuj? dzieciom picie 
lub kanapkę.

Po prawej stronie onala się 
jegomość, który zdawać by się 
mogło, że niejedąo już w ży­
ciu widział. Okazuje się, że 
niezupełnie. Pod^^rty na ra­
mionach, mUrzy „coś" cie­
kawego obok niego nie przej­
dzie.

Dwie panie, z którymi los 
obszedł się srogo, wypożyczy­
ły leżaki i usadowiły się w po 
bliźu drogi, pewnie dlatego, że 
na ulicy niewielu za nimi się 
obejrzy, więc może choć te­
raz?

A inni? Czytam gazety, gra­
ją w warcaby, awoje młodych 
próbuje grać w kometkę, choć 
wiatr rzuca lotkę na wszyst­
kie strony. Gdy spodnie na 
czyjś koc, dziewczyna biegnie 
po kamienistej plaży, uśmie­
cha się przepraszająco. Nie 
mówi nic, bo towarzystwo tu 
różnojęzyczne.

Koło południa nagusami za­
ludnia się Adriatyk, ludzie za- 
czynają szukać ochłody w wo­
dzie. Moje białe pasmo na bio 
drach czyli znak widomy (prze 
sądnej?) obyczajności, nie dzi­
wi, pewnie dlatego, że nie je­
stem jedynym, którego przy­
wiodła tu ciekawość.

❖
Kiedy już przeniosłem się w 

cień, sięgnąłem po notatki. W 
Bułgarii podobna plaża znaj­
duje sie m. in, koło Arkutino. 
a ponoć od Sozopola do Miczu­
rina także można chodzić na-

DOBRE
(taaakie sobie)

między teksaskimi pchłami a euro­
pejskimi?

— Nie.
— Różnica polega na tym, że 

każda nasza pchła ma swego włas­
nego psa.

*
— Po jakimś czasie — powiedział 

właścicielowi kamienicy w Paryżu 
biedny artysta-malarz — ludzie bę­
dą oglądać tę ruderę i mówić: „Tu 

go. Niektóre z tych plaż były 
do niedawna przeznaczone je­
dynie dla cudzoziemców — po 
siadaczy legitymacji Między­
narodowej Federacji Nudyz- 
mu (INF). W pięciu krajach 
socjalistycznych nudyzm jest 
uznawany: w Bułgarii, Rumu 
nii, NRD. Jugosławii i na Wę­
grzech. W Rumunii istnieje m. 
in. ogólnie dostęnna plaża nu- 
dustyczna kolo Eforii Sud. na 
Węgrzech na wysme Csenel 
na Dunaju, natomiast w Jy- 
gosławii. ze względu na zna­
komite warunki klimatyczne 
odbył się XIII Międzynarodo­
wy Konar es Nudystów w sier­
pniu 1972 roku, na zamku Vra 
sar. Wzięło w nim udział 40 
delegatów z 21 krabów. Repre­
zentowali około 10 milionów 
zwolenników nudyzmu. W ob­
radach uczestniczyli również 
Polacu.

W Polsce nie ma plaż tego 
rodzaju. Zdarza się, ze w 
upalne dni w Chałupach na 
wyspie Sobiszewskiej kilkana­
ście osób rozbiera sie, lecz są 
to nieczęste przypadki. Bywa, 
że ci odibażni muszą błyska­
wicznie naciągać majtki, bo 
snośród wydm wyłania sie 
strażnik a wraz z nim perspek 
tywa zapłaceni" mandatu.

Gdy wszyscy są nadzy, to 
nie jest niczym niezwykłym 
naaość. Po chwili wzrok mimo 
wolnie szuka, czegoś niezwykłe 
oo. zatrzymując sie na nrzy- 
kład na kelnerze, który w czar 
nym ubraniu, koszuli i musz­
ce serwuje komuś niwo.

W wyobrażeniach ów przed­
sionek piekła jest czymś nie­
zwykłym: w rzeczywistości 
dostarcza normalnych wrażeń, 
których, żeby doznać, nie trze 
ba jechać 1300 kilometrów. 
Staje się zwykłą nlażą z po­
rozrzucanymi puszkami po na 
pojach, gazetami, niedopałka­
mi, papierami no kanapkach. 
Ludzie się Śmieja, gawędzą, 
flirtują. Jak wszędzie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
.......       "1 ..............! ■  ; ............. —■ 
żył i nracował wielki artysta”.

— Jeśli dziś nie otrzymam za­
płaty za mieszkanie — oświadczył 
właściciel — będą oni mogli tak 
mówić już jutro.*

Pewien młody człowiek zadzwo­
nił do mieszkania kompozytora.

— Przepraszam, czy tu mieszka 
inżynier Iksiński?

— Nie — odpowiedział kompozy­
tor. — Inżynier mieszka o dwie 
oktawy wyżej. *

Artysta malarz do żony:
— Wiesz, Zosiu, otrzymałem za­

mówienie na trzy portrety.
— A widzisz, ludzie nie są tacy 

źu, jak ich malujesz.

„Śmierć prezydenta'*, Polska, 
1977. Reżyseria — Jarzy Kawa­
lerowicz, scenariusz — Boles­
ław Michałek i Jerzy Kawalero­
wicz, zdjęcia — Witold Sobociń 
ski i Jerzy Łukaszewicz.

Dobra passa polskiego filmu 
trwa. Znowu na ekranach — dzie 
ło znaczące. Szczególne, Jego 
twórcą jest wybitny polski reży­
ser, realizator „Celulozy", „Matki 
Joanny od Aniołów", „Faraona". 
„Śmierć prezydenta" jest pierw­
szym jego dziełem filmowym po 
siedmioletniej przerwie. Film ów 
to oparta na dokumentach histo­
rycznych rekonstrukcja ośmiu 
grudniowych dni 1922 roku. Mó­
wi on o wyborze Gabriela Naru­
towicza na pierwszego w dzie­
jach Rzeczypospolitej prezydenta 
oraz — o jego tragicznej śmierci.

Oglądałem „Śmierć prezyden­
ta" z zapartym tchem. Zawsze 
fascynuje mnie polityka, jej me­
chanizmy, jej ludzie. A tu na 
ekranie — pasjonujący dramat 
polityczny podany wprost, dos­
łownie. A równocześnie — 
tragedia, dramat żywych ludzi.

W rozmowie po premierze swe 
go filmu Jerzy Kawalerowicz pod 
kreślał znaczenie w „Śmierci pre 
zydenta" — polityki, ale równo­
cześnie, a nawet nadrzędnie, zna 
czenie dla niego w tym filmie — 
emocji, wzruszenia.

Film od owej emocji nie stro­
ni. Wydawałoby się — co może 
być ciekawego w debacie parla­
mentarnej? A przecież prze? 
swój autentyzm — jakże ona w 
„Śmierci prezydenta" przykuwa 
uwagę! A jaki ogromny ładunek 
przejmującego dramatyzmu jest w 
scenie orzejazdu Narutowicza z 
Łazienek do Sejmu... Gdy czło­
wiek, który ma być za chwilę za­
przysiężony jako pierwszy polski 
prezydent, znieważany jest bru­
talnie i jakże dosłownie przez bo 
jówkarzy prawicy.

Na ekranie pojawia się cała 
galeria ludzi — polityków: Ma­
ciej Rataj, Wincenty Witos, Bole 
sław Limanowski, Ignacy Daszyn 
ski, Józef Piłsudski.

Głównych protagonistów gra­
ją: Narutowicza w sposób nader 
ściszony — Zdzisław Mrożewski, 
Niewiadomskiego — ekspresyj­
nie, z pasją — Marek Walczew­
ski.

I jeszcze — te przepiękne zdję 
cia Warszawy. Szwadron żołnie­
rzy polskich z lanccmi, na ko­
niach, w pokrytych śniegiem Ła­
zienkach... Jakże polski ło film, 

(bron)

— ...a to, z twojej 
szuflady, zapewna 
nie jest przesyłką 

wzorcową?
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— Jeśli pan, kie­
rowniku, nie chce 
spełnić mojej proś­
by o awans, to 
mam zdjęcie, na któ 
rym znajduje się 
pan na plaży wraz 
z tą czarującą rudo­
włosą diwą z księ­

gowości...

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

W biurze
— Przepraszam, pa 
nie dyrektorze, ale 
może mi pan powie, 
gdzie w regulaminie 
pracy napisano, iż 
zakazane jest wie­
szanie w miejscu 
pracy portretu żo­

ny?

— Nie, to nie ża­
den wielki boss, tyl 
ko jego mała, słód 

ka sekretarka!

Mój przyjaciel
Mój przyjaciel ma dobrze, 
bo on mieszka w stolicy — 
wszędzie każdy go poprze, 
wszystkich sobą zachwyci!

A ja, losu ofiara, 
życia, swego nie zmienię: 
choć też wybić się staram, 
mieszkam przecież w terenie!

Mój przyjaciel zna fason, 
jest ciekawy szalenie, 
a więc pyta mnie czasem: 
Co tam słychać w terenie?

A ja na to speszony:
Nic specjalnie nie słychać!
Lecz on zaraz mnie gromi: 
Marazm u was nie Uchy!

Odpowiadam mu dzielnie, 
co posiada mój t er e n: 
osiem wyższych uczelni, 
przemysł, Targi, Operę...

Mój przyjaciel mnie klepie 
i uśmiecha się szczerze: 
Zmieńmy temat najlepiej! 
Ja we wszystko ci wierzę!

Wie przyjaciel jak żyć już 
i to właśnie w nim cenię!
A ja, biedny prowincjusz, 
muszę cierpieć w terenie!


